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Groźba przenikania pracp iu zakładach atomompch

500.000 robotników
strajkuje już w USA

NO W Y JORK, 17.3 (API.). Już 460.000 robotników , w  tym
360.000 górn ików  s tra jku je  w  Stanach Zjednoczonych. W cią­
gu jednej doby do s tra jku  przyłączyło się w  ten sposób
260.000 ludzi.

Strajk górników rozpoczął się w 
centrach węglowych Stanów Zjedno­
czonych przed dwoma dniami, na 
znak protestu przeciwko nie­
uwzględnieniu żądań przewodniczą­
cego Związku Johna Lewisa w 
sprawie emerytur. Związek domagał 
się wprowadzenia 100-dolarowej 
miesięcznej emerytury dla wszy­
stkich górników, którzy po dojściu 
do odpowiedniego wieku iub z po­
wodu choroby nie będą w stanie 
pracować. Żądania te zostały odrzu­
cone i  Lewis proklamował strajk.

Prócz 160.000 górników, którzy w 
ciągu doby przyłączyli się do straj­
ku, wczoraj na znak solidarności, 

»porzuciło pracę 100.000 robotników 
f |  pracujących przy pakowaniu mięsa.

„United Press“ donosi, że z miast 
Stanów Zjednoczonych nadchodzą 
wiadomości o rozszerzaniu się straj­
ku. Największe nasilenie strajku za­
notowano w Pittsburgu, gdzie doszło 
przedwczoraj do demonstracji górni­
ków. W Chicago strajk pracowników 
przemysłu mięsnego odbił się już na 
produkcji.

Według obliczeń statystyków, stra­
ty  wskutek strajku wynoszą 1.800.000 
ton węgla.

Koła waszyngtońskie są poważnie 
zaniepokojone groźbą innego straj­
ku, tym razem w zakładach atomo­
wych w Oak Ridge. Dziś rano zosta­
ło ogłoszone sprawozdanie specjalnej 
komisji prezydenckiej stwierdzające, 
że jeżeli strajk ten dojdzie do skut­
ku, będzie to miało poważne konse­
kwencje dla „ogólnego bezpieczeń­
stwa“ .

Groźba strajku powstała w chwili 
przejęcia zakładów atomowych w 
Oak Ridge przez Carbide and Car- 
bon z rąk Monsanto Chemical Com­
pany. Nowe towarzystwo nie zgo­
dziło się, na poprzednie płace pra­
cowników laboratoryjnych, których 
wynagrodzenie było wyższe niż pra­
cowników niezatrudnionych w labo­
ratorium, wychodząc z założenia, że 
istnieją dostateczne środki zabezpie­
czające zdrowie pracowników labo­
ratoryjnych przed niebezpiecznym 
promieniowaniem. Wobec odrzucenia 
żądań pracowników, 800 ludzi za-

gróziło porzuceniem pracy. Na spe­
cjalne wezwanie prezydenta Truma-

na, groźby tej chwilowo nie wyko­
nano. Obecnie jednak strajk może 
wybuchnąć lada chwila .

Korespondent „United Press“  do 
nosi, że prezydent Truman ma za­
stosować anty strajkowa ustawę Taf- 
ta-Hartleya, na podstawie której 
można zabronić strajku przez 80 dni.

„ D ź u n i g  p r z o d o w n i k “

Stroiki w Wielkiej Brytanii
LONDYN, 17.3 (PAP). — Rozpo­

częty w poniedziałek strajk 1.400 
mechaników, utrzymujących Insta 
lacje użyteczności publicznej w lon 
dyńskich gmachach państwowych, 
trwa nadał. Pałac królewski, parla­
ment, ministerstwa oraz inne gma 
chy państwowe pozbawione są w 
dalszym ciągu ogrzewania, ciepłej 
wody i wind. Komitet strajkowy

wyłączył ze strajku szpUale londyń 
skie.

Robotnice tekstylne w rejonie 
Boiton przystąpiły do strajku któ­
ry grozi unieruchomieniem 12 tysię 
cy wrzecion. Od strajku tego zale­
ży praca 45 tysięcy robotników, pra 
cujących ' w branżach związanych 
bezpośrednio z produkcją wspom­
nianej grupy strajkujących.

W basenie Górniczym w Gdańsku-Trojanie czynnych jest przy prze­
ładunku węgla 8 dźwigów (6 w budowie). Na zdjęciu dźwig nr. 9 
zwany przodownikiem. Dzienny przeładunek 800 ton węgla. Obsłu- 
__________  guje go ob. Modrzejewski.

Republikanie bojkotują prezydenta ?

Vnndenbenj odrzuca
zaproszenie Tramami

W ASZYNGTON, 17.3 (API.). Niesłychane wrażenie w 
waszyngtońskich kołach politycznych w yw oła ło  odrzucenie 
przez przewodniczącego senackiej kom isji spraw zagranicznych 
senatora A rth u ra  Vandenberga zaproszenia prezydenta T ru - 
mana na konferencję doradczą. Konferencja ta została zwoła­
na w  celu podania do wiadomości przywódcom Kongresu 
oświadczenia, które prezydent Trum an wygłosi dziś po po­
łudn iu  przed obiema Izbam i Kongresu na temat sytuacji m ię­
dzynarodowej.

Wczoraj po południu podano do 
wiadomości, że prezydent Truman 
zaprosił na rozmowę czołowych 
przywódców Kongresu. Między n i­
mi znajdował się senator Arthur 
Vandenberg,. przewodniczący korni 
Sji spraw zagranicznych senatu 
sen. Alben Barkley przywódca 
mniejszości demokratycznej w se­
nacie przewodniczący Izby Repre­
zentantów'Jospeh Martin oraz Sóm

Anglia podemuje ostatnie dolary
z poiyczk! kanadyjskie!

LONDYN, 17.3 (API). — W ubieg 
lym tygodniu W. Brytania podjęła 
ostatnie 9 milionów dolarów z 45 
milonów, jakie miała prawo pod 
nieść w okresie pierwszych 3 mie 
sięcy z pożyczki kanadyjskiej.

Pozostaje jeszcze około 242 milio 
nów dolarów z pożyczki, lecz dal- 

, sze podejmowanie będzie wymaga­
ło nowego układu między Anglią 
i Kanadą, ponieważ obecne porozu­

mienie przewiduje tylko udzielenie 
Anglii 45 milionów w tym kwar­
tale, w związku z brakiem dolarów 
także i w Kanadzie. W ciągu tego 
kwartału Anglia podejmowała po 
15 milionów miesięcznie. Całą kwo 
ta na marzec została podjęta w cią 
gu pierwszych 2 tygodni.

Podkreśla się, że władze brytyj 
skie odczuwają obecnie specjalnie 
silny brak dolarów.

Dobrane to ir a r z i is h ro

Fiasco wiecu w Detroit
zwoianego przez rzeczników Mhko!a;czyka i Sciiumachera

NOWY JORK, 17.3 (BS). Dziennik 
polski „Glos Ludowy“ , wychodzący 
w Detroit, podaje, że w tych dniach 
został tam -wołany wiec propagan­
dowy, na którym występów ali współ 
pracownik Mikołajczyka Bagiński 
oraz przywódca ameryańskiej partii 
socjalistycznej '< homas.

Jak wiadomo, Thomas i jego zwo­
lennicy prowadzą na terenie USA

kich Wystąpienie Bagińskiego «' to­
warzystwie rzecznika Schumachera, 
wywołało ostrą reakcję ze strony 
poważnej części Polonii Amerykań­
skiej, która pamięta doskonale, że 
Schumacher dąży do oderwania od 
Polski iej Ziem Zachodnich.

To t i  n* wiec przybyła tylko „ e 
znaczna część Polonii w Detroit. M i­
mo głośnej reklamy, wiec zakończ*
się całkowitym fiaskiem, było

kampanię na rzecz Kurta Schuma- * 7  c . ch zaledwie 60(1 osób. 
chera i socjaldemokratów niemlec- nim o

Rayburn, przywódca mniejszości 
w Izbie Reprezentantów. Spotkanie 
to zostało zapowiedziane na godzi­
nę 4-tą po południu, to jest na pół 
torej godziny przed wygłoszeniem 
przemówienia. Tymczasem wczo­
raj późnym wieczorem, senator 
Arthur Vandenberg podał do w ia­
domości. że zaproszenia nie przyj- 
mojej. Jako oficjalny powód poda 
no, że senacka komisja spraw zagra 
nioznych przeprowadza jeszcze swe 
badania i senator nie może ich o- 
puścić. Wraz s senatorem Vanden- 
liergiem, zaproszenie odrzucił re­
publikanin Jospeh Martin. Ponie­
waż wobec tego pozostali tylko de 
mokraci — Sam Rayburn i Alben 
Barkley, a konferencja miała być 
. .dwupartyjna“ prezydent Truman 
rozmowę tę odwołał.

Korespondent United Press dono 
si, że według krążących w Waszyng 
tonie wersji, istotnym powodem od 
mowy senatora Vandenberga był 
fakt, że prezydent Truman nie po­
rozumiał się z nim w sprawie swe 
go projektowanego oświadczenia. 
Co więcej, senator nie był w ogóle 
poinformowany, że przemówienie 
takie ma być wygłoszone. Ponieważ 
zaś senator Yandęnberg uważany 
jęst za czołowego kierownika re­
publikańskiej polityki zagranicz­
nej, w kołach waszyngtońskich 
przyjmuje się za prawdopodobne, 
że Vandenberg potraktował zapro­
szenie na spotkanie, już po ułożę 
niu tekstu oświadczenia, za osobistą 
obrazę. Zgodnie z tymi samymi ko 
łami, senator porozumiał się * Jo­
sephem Martinem i obaj odmówili 
przyjęcia zaproszenia Trumana. 

Wobe« odrzucenia zaproszenia

przez senatora Vandenb«rga: prezy 
dent Truman zwołał konferencję 
przywódców wojskowych oraz do­
radców dyplomatycznych i gospo­
darczych, z. którymi uzgodnił ogól­
nie swe przemówienie.

Anglosnsi
dożywiaj!; Niemców

LONDYN, 17.3 (PAP). — Agen­
cja Reutera podaje do wiadomości 
oficjalny komunikat władz Bizonii, 
zapowiadający podwyższenie z 
dniem 1 kwietnia racji żywnościo­
wych dla ludności niemieckiej w 
strefach anglosaskich. Przydziały 
te będą najwyższe od chwiil rozpo 
częcia okupacji, przyczyni Angio- 
sasi zapowiedzieli „większą różno­
rodność" w dostarczaniu żywno­
ści.

Anglósasi ^uważają, że zaopatrze­
nie Nicbiców ’ w ' ifapórtoWane su- 
-szone owoce i jaja oraz zwiększę 
nie ilości tłuszczu, cukru i ryb przy 
czyni się do pozyskania ich sym­
patii.

„S k o k  iu c iem ną  p ró ż n ie ’*

Opinia brytyjska poruszona
„amerykańskim“ krokiem Attlee

LONDYN, 17.3 (PAP). — Złożona 
przez premiera Attlee w Izbie Gmin 
zapowiedź usunięcia ze służby pań 
stwowej członków partii komunisty 
cznej oraz ich zwolenników ideo 
wych — wywołała bardzo poważne 
poruszenie w brytyjskiej opinii pu 
blicznej. Opinia ta zdaje sobie o- 
becnie sprawę, że ten bez preceden 
su krok premiera stanowi zwrot 
w całym dotychczasowym b ry ty j­
skim systemie parlamentarnym i 
jest zaprzeczeniem głoszonych szu 
mnie zasad „wolności obywatel­
skich".

To zaskoczenie i zakłopotanie 0- 
pin ii publicznej znalazło silne od 
bicie zarówno w licznych oświadczę 
niach posłów i czołowych związ­
kowców, jak i  w komentarzach i arty 
kulach wstępnych prasy brytyjskiej: 
Charakterystyczne są słowa „News 

Chronicie“ , który stwierdzi:
„Najłatwiej zatraca się wolność 

wtedy właśnie, gdy wydaje się, że 
się tej wolności broni. Oświadczę 
hie premiera wzbudza wiele wątpli 
wości. Posunięcie AttIee‘go jest sko 
kiem w ciemną próżnię“ . Dziennik 
ostrzega, że usuwanie ze służby 
państwowej poszczególnych osób 
nie może zależeć od widzimisię sa 
mych ministrów, lecz winno podle 
gać orzeczeniom sądowym z prawem 
apelacji.

„Manchester Guardian“ powąt­
piewa, czy cała ta akcją będzie 
przeprowadzona w sposób uczciwy 
i nie przeobrazi się w amerykańską 
histerię generalnej nagonki na ele 
menty lewicowe i  postępowe.

Należy podkreślić, że w kołach 
londyńskich n ik t nie traktuje po 
ważnie oświadczenia premiera, że klaski partii 
zapowiedziana czystka dotyczy rów Wall Street.

nie kom unistów , ja k  i ; faszj'Stów. 
Cała opinia publiczna zdaj* sobie 
doskonale sprawę, że celem rządu 
jest usunięcie skrajnie lewicowych 
elementów, a wzmiankę o faszy­
stach dodano, jedyn ie dla zachowa 
n:a pozoru.

Generalny sekretarz związku bry 
tyjskich urzędników państwowych 
oświadczył w komentarzu do 
zapowiedzi prfemiera Attlee:

„To. co widzimy obecnie w Wiel 
kiej Brytanii, jest rozszerzeniem 
tego, co się działo w Ameryce w 
ciągu wielu miesięcy. Brytyjscy u- 
rzędnicy państwowi będą uważali 
akcję rządową, jako poważną i 
groźną, a sposób ogłoszenia tej 
decyzji wywrze jak najgorsze wra 
żenie w brytyjskim ruchu związko 
wym".

Oświadczenie Połlitta
LONDYN 17.3 (PAP). — Imie­

niem brytyjskiej partii komuni­
stycznej Marry Pollitt stwierdził, 
że oświadczenie premiera Attlee 
stanowi obelgę rzuconą pod adre­
sem wszystkich anty faszystów. Sło 
wa premiera rządu brytyjskiego 
oznaczają odstępstwo od zasad, w 
imię których rząd Labour Party 
doszedł do władzy. Po llitt podkreś 
lił, że antykomunistyczna akcja rzą 
du brytyjskiego stanowi zapowiedź 
ofensywy przeciwko klasi robotni­
czej. Premier Attlee nie kieruje 
się wcale bezpieczeństwem Wielkiej 
Brytanii — powiedział Pollitt — 
lecz zamierza do obniżenia stopy 
życiowej robotnika brytyjskiego, 
aby w ten sposób zdobyć sobie po- 

konserwalywnej i
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Obrady szesnastu w Paryżu

(rz) Konferencja paryska szesnastu dziewać, że ministrowie Bevin
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Bidault, którym bardzo zależy na 
zaprezentowaniu Stanom Zjedno­

czyli plan Marshalla czonym harmonijnej i  zgodnej 
przez pierwsze ucho j współpracy krajów zachodniej Eu­

ropy pod ich kierownictwem (do­
tyczy to w szczególności Bevina), 
nie będą szczędzić zakulisowych 
Wysiłków, by tę pozorną harmonię 
uzyskać.

Drugim tematem, o wiele waż­
niejszym, to określenie ro li Nie­
miec w planie Marshalla. Depar­
tament Stanu stwierdziwszy apo­
dyktycznie konieczność wciągnię­
cia Niemiec do planu i wyznaczy­

wszy im z góry czołowe miejsce, 
niezbyt przyjemne zadanie znale­
zienia formy w jakie j Niemcy we­
zmą udział w pracach Komitetu 
i  zaproszenie ich do Komitetu po­
zostawił obradującym w Paryżu.

W ten sposób państwa, dla któ­
rych odbudowa Niemiec i ich po­
wrót do przedwojennej pozycji go­
spodarczej jest potencjalnym nie­
bezpieczeństwem, opracować ma­
ją  plany, w jak i sposób sprawa ta 
ma być realizowana.

rozpoczęła swe obrady w tym mo­
mencie, gdy European Recovery 
Program 
przeszedł
igielne — Senat amerykański. Nie­
wątpliw ie Departamentowi Stanu 
zależało na tym, by obradującym 
w Paryżu dać jakiś dowód, że plan 
istotnie wchodzi w stadium reali­
zacji. Stąd galopujące tempo dy­
skusji w  Senacie, kiedy to Vanden- 
berg utracił większość wniesionych 
poprawek.

W ten sposób więc uczestnicy 
konferencji paryskiej wiedzą już, 
że okrojona do 5.300 milionów do­
larów suma kredytów na pierwszy 
rok działalności planu ostanie się 
raczej przed dalszymi oszczędnoś­
ciowymi zakusami. Przyjęty przez 
Senat projekt przewiduje powie­
rzenie administracji planu urzęd­
nikow i odpowiedzialnemu przed 
Departamentem Stanu i  Kongre­
sem a, wyznaczonym przez prezy­
denta. Administrator ten będzie 
miał do pomocy akredytowanych 
przy poszczególnych rządach obse­
rwatorów z bardzo szerokimi kom­
petencjami włącznie do wysunię­
cia wniosku o cofnięcie kredytów. 
Z rządami krajów marshallow- 
skich administrator będzie się kon­
taktował również przy pomocy pro­
jektowanego Komitetu Współpra­
cy Europejskiej jako stałego orga­
nu.

Szczegóły podziału kredytów po­
zostawiono do uznania administra­
tora, wiadomo jednak, iż admini­
strator ten będzie miał prawo 
wstrzymać je, jeśli któreś z 
państw — kredytobiorców nie w y­
kona przyjętych zobowiązań gos­
podarczych i  politycznych. Do zo­
bowiązań gospodarczych, bardzo 
znamiennych i charakteryzują­
cych istotę planu, należy m. in. to, 
iż 65 proc. dostaw dla Europy mu­
si być dostarczone przez flotę han­
dlową TJSA. Zobowiązania poli­
tyczne, poza znanym już faktem, I 
iż np. wejście komunistów do rzą­
du kraju uczestniczącego w planie, 
automatycznie wstrzymuje kredy­
ty, polegają m.' in. na tym, że do­
stawy fabrykatów z surowców a- 
merykańskich, do Związku Ra­
dzieckiego lub któregoś z krajów 
Europy Wschodniej wymagają 
specjalnej zgody administratora. 
Na wywóz do tych krajów niektó­
rych fabrykatów surowców ame­
rykańskich, zostało w ogóle nało­
żone embargo.

Formalnie głównym tematem o- 
brad konferencji paryskiej jest 
wybór i opracowania statutu wspo­
mnianego Komitetu Współpracy 
Europejskiej. Z niedyskrecji pra­
sowych wiadomo, że wokół kom­
petencji komitetu toczy się pole­
mika. Nie wszystkie państwa u- 
czestniczące w planie Marshalla 
skłonne są bowiem rezygnować bez 
walki, a niektóre z nich uczestni­
czą w planie raczej z obawy by 
odmową nie narazić się Stanom 
Zjednoczonym, niż z potrzeby. Są­
dzić można, że udział w planie np. 
Szwecji czy Szwajcarii podykto­
wany jest względami czysto poli­
tycznymi. Należy jednak się spo-

Prz^ffiiębienie tu Paryżu

Niemcy zachodnie zaproszone
na konferencję paryską

PAR YŻ, 17.3 (PAP.). Na wczorajszym posiedzeniu przed­
staw ic ie li k ra jó w  m arshallowskich zapadła decyzja zaproszenia 
N iem iec zachodnich do udzia łu  w  pracach konferencji.

Wniosek w sprawie zaproszenia 
Niemiec przedstawił minister Be 
vin, wyrażając przekonanie, że 
„nie ma odbudowy Europy bez od 
budowy Niemiec“

Obserwatorzy polityczni w Pary 
żu zwracają uwagę na charaktery 
styczną okoliczność, że wszystkie 
wnioski bryty.jsko - francuskie są

przyjmowane przez uczestników kon 
ferencji bez dyskusji N ik t nie ukry 
wa, że wnioski te'zostały uprzednio 
uzgodnione z Departamentem Sta 
nu.

Postanowiono powołać do życia 
„komitet współpracy". Utworzono 
specjalną komisję wykonawczą, któ 
rej zadaniem jest szczegółowe o-

Sprauiozdanie K om is ji Palestyńskiej

Anglia utrudnia
wprowadzenie w życie planu podziału

NOWY JORK. 17.3 (PAP.). Korni 
sja palestyńska ONZ złożyła w Ra 
dzie Bezpieczeństwa drugie sprawo 

zdanie, zawierające przegląd sytua

Uroczystości w Budapeszcie 
w 100-letnią rocznicą rewolucji

BUDAPESZT 17.3 (PAP). W rą 
mach uroczystości jubileuszowych, 
związanych z obchodem setnej ro 
czniey rewolucji węgierskiej odbył 
się przed gmachem parlamentu, na 
placu Kosutha potężny wiec z u- 
działem przeszło 200 tys. robotni 
ków Wielkiego Budapesztu i  chło 
pów z podmiejskich wsi.

Wiec zagaił wicepremier Arpad 
Szakasits. Z kolei zabrał głos pre 
zydent Tildy, który omówił osią 
gnięcia demokracji .węgierskiej i 
nakreślił zadania, stojące obecnie 
przed klasą robotniczą Węgier. Pre 
zydent T ildy podkreślił, że dopiero 
teraz, po wyzwoleniu, naród wę 
gierski uzyskał możność realizacji 
szczytnych idei rewolucji z 1848 
roku-

Wicepremier Rakosi w przemó­
wieniu swym wskazał na olbrzymie 
znaczenie jedności narodowej dla 
realizacji haseł rewolucji 1848 ro­
ku. Wyrażając nadzieję, iż konso 
lidacja narodu czynić będzie dalsze 
postępy Rakosi oświadczył na za 
kończenie: „Wspólnymi siłami wcie 
lim y w życie nakazy bojowników 
o wolność z roku 1848 — zbudu

jemy wolną, niepodległą i  kwitną 
cą republikę węgierską".

PRZEMÓWIENIE 
MARSZ. WOROSZYŁOWA

Na uroczystym posiedzeniu par­
lamentu, poświęconym setnej rocz 
nicy rewolucji węgierskiej, wygło­
sił przemówienie przewodniczący 
delegacji radzieckiej marszałek „Wo 
roszylow.

W przemówieniu tym marszałek 
Woroszyłow wskazał na znaczną 
zbieżność w  dziejach obu naro­
dów — rosyjskiego . i węgierskiego 
— na przestrzeni wieków. W dal­
szej części swego przemówienia 
marszałek Woroszyłow omówił de­
mokratyczne przemiany i reformy, 
dokonane ostatnio na Węgrzech, 
stwierdzając,, iż naród węgierski 
stworzył obecnie prawdziwie de­
mokratyczną republikę i budują 
swe życie na nowych demokratycz 
nych zasadach.

Jak donosi węgierska agencja te 
legraficzna, premier rządu węgier. 
skiego otrzymał od marszałka Sta 
lina depesze z okazji 100-letniej ro 
cznicy rewolucji węgierskiej.

Niemiecki Kongres Ludowy
rozpoczyna obrady w Berlinie

BERLIN, 17.3 (PAP). — Dziś, tj. 
17 marca o godz. 12-ej po południu 
w  sali Opery Państwowej w Berli­
nie nastąpi uroczyste otwarcie I I  
Kongresu Ludowego, który obrado­
wać będzie pod hasłem zjednocze­
nia Niemiec i sprawiedliwego, po­
koju. W pierwszym dniu obrad re­
feraty wygłoszą Otto Grotewohl 
(SED), dr Kuelz (LPD) i prof. F i­
scher (CDU) o naukach rewolucji 
marcowej. Obrady Kongresu będą

W  kilku wierszach
— W  d ą s u  ln te jto  b. r. zaw inę ły  do 

Santos 2 s ta tk i po lsk ie  — „N a rw ik "  i  
„W a ry ń s k i" ,  przywożąc z G dyn i k i lk a ­
naście tys ięcy ton cementu d la  B ra z y li i.  
W  drodze p o w ro tne j do P o lsk i s ta tk i za­
b io rą  skó ry  i  bawełnę.

— O dbyw ający podróż o fic ja ln ą  po
A m eryce po łudn iow e j poseł B. P. w 
M eksyku D roh o jew sk i odw iedził stolicę 
Peru, L im ę.

*
— A m e rykańsk i zarząd w o jskow y w 

B e rlin ie  opracow ał i p rzeds ta w ił sęne. 
ra ło w i C lay ‘ow l mem orandum , zaleca ją­
ce ca łkow ite  w strzym an ie  de kn rte liza c ji 
w ie lk iego  przem ysłu n iem ieckiego w 
stre fae li zachodnich.

■i• . . .
— Podczas procesu 111 powstańców w 

Salonikach, p ro k u ra to r zażądał skazania 
na śm ierć 56 oskarżonych.

«
— P a k t 5-cłn państw  ft. j .  p a k t „ u n i i  

zachodnie j“ ) zostanie nodoisany w B ru k ­
se li w środę o godz 16-ej.

*
— Francusk ie  1 am erykańskie  władze 

w ojskowe w yd a ły  zakaz zw ołan ia n ie ­
m ieckiego kongresu ludowego,, k ló ry  
m ia ł odbyć się w  B e rlin ie  17 i  18 bm.

*
— N a Z ło tym  W ybrzeżu doszło do no­

wych rozruchów , podczas k tó rych  p o li­
c ja  k ilk a k ro tn ie  u ży ła  b ro n i pa ln e j. K i l ­
kunastu tub y lców  i E urope jczyków  od­
niosło  ra ny . K i lk u  ra nnych  zm arło  w 
szp ita lu .

*
—  P arlam en ta rna  fra k c ja  kom un is tycz­

na opub likow a ła  protest przeciw ko obec­
ności w  P aryżu ka ta  narodu greckiego 
Tsa ldarisa , k tó ry  uczestniczy w  konfe­

re n c ji 16-tu państw.
*

— Rada Ekonom iczna B izo n il postano, 
w iła  zawiesić na dwa miesiące delegata 
kom unistycznego Reim anna. k tó ry  za­
rzu c ił -Radzie zdradę k ra ju .

*
— We w to rek  prezyden t T rum a n  naka­

zał przekazanie W łochom  29 s ta tków  
handlow ych. Jest to — w edług w y ja ­
śnień w aszyngtońskich — „g es t am ery­
kańsk ie j dob re j w o li“ .

*
— Dowódca b ry ty js k ic h  s ił zb ro jn ych  

w T ry p o lita n ii,  genera ł B ia c k la y  ośw iad­
czył. że oddzia ły  b ry ty js k ie  ew akuow a­
ne z P a les tyny przybędą do T ry p o lita ­
n ii.

*
— B y ły  k ró l W łoch H ube rt p rz y b y ł 

we w to rek do H iszpan ii. U da je  się on 
w raz zo swą św itą  prawdopodobnie do 
S e w illi.

— P o lic ja  hiszpańska podała do w iado­
mości, że w poniedzia łek w  nocy aresz­
towano w  okręgu sew ilsk im  64 członków  
o rgan iza c ji podziem nych — p rzedstaw i­
c ie li p a r t i i kom un is tyczne j i s o c ja lis ty ­
cznej p a r t i i  m łodzieżow ej.

W  ks ięstw ie  In d y jsk im  H ajde rabad,
6 osób poniosło śm ierć i  330 zostało ra n ­
nych w skutek w ybuchu g rana tu  ręczne­
go. rzuconego w środek p roces ji r e l ig i j ­
nej. w k tó re j b ra ło  ud z ia ł 15 tys. H in ­
dusów.*

*
— Niespodziewane opady śnieżne w Pale­

s tyn ie  spowodowaty przerw ę w w alkach . 
We w to rek  rano na ziem iach pa les tyń ­
skich leżała k ilkuna s tocen tym etrow a  
w ars tw a śniegu.

kontynuowane dnia 18 marca.
W dniu tym odbyć się ma wielka 

manifestacja nad grobami bojowni­
ków o wolność klasy robotniczej, 
poległych na pierwszych baryka­
dach przed stu laty. Po uczczeniu 
pamięci poległych, odbędzie się 
wiec na jednym z placów berliń­
skich pod hasłem: „Naszą barykadą 
jest Kongres Ludowy“ .

Porządek dzienny Kongresu prze 
widuje również referaty o gospo­
darczej odbudowie Niemiec. Przema 
wiać będą m. in. Walter Olbricht 
(SED) i  Hans Jedretzki z wolnych 
niemieckich związków zawodo­
wych. Po referatach i sprawozda-, 
niach komisyjnych nastąpi wybór 
rady, która pokieruje kampanią 
na rzecz zjednoczenia Niemiec.

,Neues Deutschland“ zamieszcza 
liczne depesze gratulacyjne, które 
nadeszły z zagranicy do sekretaria 
tu Kongresu Ludowego. Życzenia 
nadesłali m. in. John Platt Mills, 
członek angielskiej Izby Gmin, Roy 
Pascal, profesor uniwersytetu w 
Girmmgham oraz znany szwajcar­
ski socjal-demokrata Teodor Pin- 
nus.

Ze Stuttgartu donoszą, że w  stre 
fach zachodnich Niemiec władze 
amerykańskie utrudniały wszelki­
mi możliwymi sposobami wyjazd 
delegatów z prowinjci na Kongres 
Ludowy w Berlinie. Delegatom 
Wirtembergii odmówiono wydania 
paszportów międzystrefowych. Co 
się tyczy Berlina to plakaty Kon­
gresu wolno rozlepiać jedynie w 
sektorze radzieckim. W innych Sek 
torach zabroniono propagowania 
Kongresu. Mimo to zainteresowa­
nie Kongresem jest bardzo duże, a 
zjazd delegatów w  przededniu 
otwarcia obrad bardzo liczny.

cji w Palestynie i dotychczasowe 
wyniki jej pracy.

Sprawozdanie stwierdza,, iż wpro 
wadzenie w  życie uchwały Zgro­
madzenia Generalnego o podziale 
Palestyny będzie niemożliwe, jeśli 
w  kraju tym nie zostanie przywro 
ceny spokój. Jeśli obecna sytuacja 
nie ulegnie zmianie, to po wyga­
śnięciu mandatu brytyjskiego w Pa 
lestynie zapanuje chaos oraz doj­
dzie do jeszcze większego rozlewu 
krw i.

Komisja palestyńska w sprawoz 
daniu swym nie ukrywa, że trud ­
ności, na jakie napotyka w swej 
pracy spowodowane są polityką An 
glii, która odmówiła współdziałania 
w realizacji uchwały Zgromadzenia 
Generalnego..

Nawiązując do odmowy Wiełłeej 
Brytanii utworzenia na terenie Pa 
lestyny oddziału m ilic ji obywatel­
skiej, komisja ponawia swój wnio 
sek w  sprawie powołania do życia 
międzynarodowych sił zbrojnych, 
które mogłyby czuwać nad bezpie­
czeństwem ludności palestyńskiej 
ipo wycofaniu z tego kraju wojsk 
brytyjskich. . .  . .

Zastanawiając się nad kwestią 
czy Rada Bezpieczeństwa ma pra 
wo interweniować zbrojnie dla wy 
konania planu Generalnego Zgroma 
dzenia w sprawie podziału Palesty 
ny na państwo żydowskie i pań­
stwo arabskie, przedstawiciele 4 
wielkich moęarstw uznali zasadę,

| że in filtracja  zewnętrzna w Pale- 
I stynie stanowi groźbę dla pokoju 
międzynarodowego. Delegaci Sta­
nów Zjednoczonych, Francji i ZSRR 
uzgodnili rezolucję, któfa stwier­
dza, że pokojowi grozi ciągła in f il­
tracja uzbrojonych wrogich eiemen 
tów do Palestyny, ceiem przeszko­
dzenia podziałowi. Delegat chiński 
domagał się, by termin „ in filtra ­
cja" sprecyzowano dokładniej, za­
znaczając, że chodzi tu  o przenika 
nie do Palestyny ludzi i broni na 
korzyść tak Żydów, jak i Arabów.

Według doniesień prasy ka ń ­
skiej, ministrowie spraw zagranicz 
nych państw arabskich otrzymali 
depesze od swych przedstawicieli 
dyplomatycznych w  USA z zawia­
domieniem, iż rząd amerykański 
zmienił swe dotychczasowe stanowi 
sko w kwestii palestyńskiej na ko 
rzyść Arabów.

Rzecznik Agencji Żydowskiej o- 
świadczył w  prasie, że Agencja pod 
pewnymi warunkami zgodziłaby się 
na rozejm w  Palestynie. Rzecznik 
dedał: „Nie rozpoczynaliśmy tej 
walki i, nie chcielibyśmy jej konty­
nuować“ .

pracowanie projektów dla „komite 
tu współpracy".
. Minister spraw zagranicznych Por 

tugalii oświadczył, że należy zapro 
sić Hiszpanię do udziału w  -konie 
ręncji paryskiej. Objęcie Hiszpanii 
planem Marschalla — zdaniem rńi 
nistra portugalskiego — przyczyni 
się do utworzenia „solidnego blo­
ku".

Minister spraw zagranicznych > 
Grecji Tsaldaris oraz minister I r  
landii gorąco poparli wnioski w  
sprawie dopuszczenia Niemiec za 
chodnich i  Hiszpanii do udziału w 
konferencji paryskiej.
lak przy ęto wystąpienie Bev na

Prasa brytyjska poświęca artyku 
ły wstępne przemówieniu Bevina. 
„Manchester Guardian" przyznaje, 
że Bevin dał nie dwuznacznie do 
zrozumienia, że plan Marshalla o- 
granicza suwerenność narodową. 
„Daily Worker" zaznacza, że insty 
tucja, która zostanie powołana do 
życia na konferencji paryskiej, bę 
dzie w zupełności podlegać Depar 
tamentowi Stanu.

Tsaldaris „obrońcą wolności 
i tietnokrac “

Sprawozdawca dzennika „Franc 
Tireur" pisze, że przemówienie 
Tsaldarisa wywołało na sali konie 
rencyjnej zażeńowanie. Oprawca 
ludu greckiego usiłował zaprezento 
wać się jako „obrońca wolności i  
demokracji“ . Cynizm słów Tsalda 
risa wywołał wrażenie nawet wśród 
uczestników konferencji, którzy,, 
z niecierpliwością słuchali jego hy / 
mńów pochwalnych na cześć planu 
Marshalla i -unii zachodniej.

Wiadomość o zaproszeniu Nie 
mieć zachodnich na konferencję 
paryską wywołało powszechne przy 
gnębienie w  Paryżu. Usiłowania 
Bidault, zmierzające do tego, by 
na, konferencji paryskiej brali u- 
dzał przedstawiciele władz okupa 
cyjnych w Niemczech, spełzły na 
nićzym. ’ Pdstąno^ionó bo\vfe:n za 
prosić reprezentantów ńdWo uttvo 
rzonych władz niemieckich w ; Niem 
czech zachodnich. Decyzja konferen 
cji paryskiej uważana jest W ko 
lach politycznych Paryża za osta 
teczne ukoronowanie kapitulacyjriej 
polityki rządu francuskiego w spra 
wie Niemiec. Odtąd —  jak słychać 
w Paryżu — również problemy do 
tyczące strefy francuskiej. będą 
rozstrzygane przez Anglosasów. 
Francuzi nie ukrywają swych wąt 
pliwóści, czy anglosaska polityka 
w Niemczech zachodnich będzie 
odpowiadała bezpieczeństwu Frań 
c ji i jej interesom gospodarczym.

Jak słychać w kołach konferen 
cji, dalszy jej przebieg otoczony ma 
być tajemnicą z chwilą przejęcia 
dalszej pracy przez zespół rzeczo 
znawców.

Zniesienie nietykalności 
dla 6 posłów czechosłowackich

PRAGA, 17.3 (PAP). — Specjalna 
komisja parlamentarna zaleciła roz 
patrzenie na plenarnej sesji Zgro­
madzenia Narodowego sprawy znie 
sienią nietylkalności poselskiej wo 
bec 6 członków parlamentu, oskar­
żonych o spiskowanie i  zdradę, sta­
nu. Wniosek ten odnosi się do b. 
wicepremiera Ussynyego i  dra 
Rodży — obu ze słowackiego stron 
nictwa narodowego, oraz do 4 po­
słów socjalistycznych, wmieszanych 
w aferę szpiegowską.

Zakończenie demobilizacji
W Z S R R

MOSKWA, 17.3 (PAP.). — Wczo­
raj ogłoszony ■ został w Moskwie 
oficjalny komunikat prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, podający 
powziętą w  lutym  br. doniosłą 
uchwałę w  sprawie demobilizacji 
wszystkich pozostałych jeszcze w 
arm ii starszych roczników. Zgodnie 
z komunikatem, demobilizacja ma 
być ostatecznie zakończona w mar 
cu br. W wyniku całkowitej demo­
bilizacji, armia radziecka składać 
Się będzie w  zasadzie z żołnierzy 
dwóch roczników 1926 i 1927, tj. 
z młodzieży poborowej, odbywają­
cej normalną, Służbę wojskową.

Należy podkreślić, że Związek 
Radziecki był pierwszym mocar­
stwem, które rozpoczęło demobili­
zację. Zaledwie w miesiąc po za­

kończeniu wojny w  przededniu 
słynnej parady zwycięstwa na Czer 
wor.ym Placu — Rada Najwyższa 
ZSRR, na wniosek Rządu radziec­
kiego uchwaliła w  dniu 23 czerwca 
1945 r. demobilizację 13 starszych 
roczników jeszcze w ciągu tego ro 
ku. W latach następnych demobili­
zacja została przeprowadzona sy­
stematycznie i  konsekwentnie aż 
do ostatecznego zakończenia w  bie 
żącym miesiącu. Obecnie więc — 
stan liczebny armii radzieckiej od 
powiadać będzie całkowicie warun­
kom pokojowym.
; W kołach dziennikarskich w Mos 

kwie ten doniosły akt jest oceniany 
jako dobitny wyraz poczucia włas 
nej potęgi Związku Radzieckiego.

ii
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Plan trudny ale realny
Z agadnieniem centralnym 3-3et- 

niego Planu Odbudowy Gospo­
darczej, Jest stały i szybki wzrost 
produkcji przemysłowej, będący 
warunkiem odbudowy i  dalszego 
rozwoju wszystkich pozostałych 
dziedzin życia gospodarczego kra­
ju. Wzrost produkcji przemysłowej 
ma bowiem zasadnicze i  decydują­
ce znaczeni© zarówno dla intensy­
fikac ji uprawy i  w  związku z tym 
wzrostu produkcji rolnej, jak dla 
ogółu podejmowanych I przepro­
wadzanych inwestycyj oraz dla do 
statecznego zaopatrzenia kraju w  
niezbędne artykuły przemysłowe 
bezpośredniej konsumcji.

Ten prymat problemu rozwoju 
produkcji przemysłowej znaduje 
swój pełny wyraz w  tegorocznym 
planie gospodarczym, który prze­
widuje dalszy znaczny jej wzrost, 
przeciętnie o około 2 proc.

23 PROCENT
Przewidywany wzrost będzie nie­

równomierny dla poszczególnych ga 
lęzi wytwórczości. Analizując za­
planowane pozycje dostrzegamy 
przede wszystkim poważną grupę 
artykułów, których wytwórczość w 
roku bieżącym wzrośnie ponad 
przeciętną wzrostu ogólnego. Do 
grupy tej należą głównie artykuły 
bezpośredniego spożycia oraz nie­
które środki produkcji.

Podstawowe artykuły produkcyj­
ne znajdują się w  następnej gru­
pie, w której zaplanowany jest 
wzrost produkcji do 23 proc. Widzi 
my tu również pewne artykuły bez 
pośredniej konsumcji, mianowicie 
te, których produkcja ju t to nasy­
ciła rynek, już to natrafia w  swym 
dalszym rozwoju na pow'aine trud 
ności.

Dalsza grupa obejmuje bardzo 
nieliczne artykuły, gdzie poziom 
produkcji ze względów obiektyw­
nych zostanie mniej więcej utrzy­
many na poziomie dotychczasowym.

Ogólnie biorąc charakterystycz­
ny będzie wyjątkowo szybki _w ro­
ku bieżącym wzrost produkcji arty 
kułów bezpośredniego spożycia. Ma 
to miejsce, o czym już pisaliśmy, 
ee względu na konieczność wyrów 
nania pewnych dysproporcyj, _ co 
wiąże się z ogólnym nastawieniem 
planu w  kierunku uwzględnienia 
w  możliwie jak najszerszym zakre 
&ie bieżących potrzeb konsumcyj- 
nych.

Normalnie biorąc, wzrost wyt­
wórczości dóbr produkcyjnych 
co jest warunkiem rozwoju ekono­
micznego kraju — powinien być w  
©kresie odbudowy i rozbudowy 
izybszy od wzrostu artykułów bez­
pośredniego spożycia. Odchylenie 
■achodzące w r.b. jest zjawiskiem 
przejściowym. Zresztą nie będzie 
ono miało istotnego wpływu na 
właściwe ukształtowanie się sto­
sunku wytwórczości dóbr produk­
cyjnych do dóbr konsumcji bezpo­
średniej. Wbrew pozorom - pożą­
dana proporcja będzie w  zupełnoś- 
«5 utrzymana. Zagadnienie rozwo­
ju  przemysłu inwestycyjnego jest 
w  dostatecznym stopniu uwzględ­
nione, na co rzuca charakterystycz 
ne światło rozłożenie zamierzonych 
na rb. inwestycyj.

W  PORÓW NANIU 
Z R O KIEM  1938

Porównując produkcję tegorocz­
ną z przedwojenną, możemy rów­
nież wyodrębnić- trzy grupy arty­
kułów. Do pierwszej, najlićzniej- 
i«ej, należą te, których produkcja 
zarówno w  cyfrach absolutnych, 
Jak i  na głowę ludności przewyż- 
*zy, i to znacznie, przedwojenną. 
Należą tu tak podstawowe dobra 
produkcyjne, jak stal surowa, wy­
roby walcowane, nawozy sztuczne, 
węgiel kamienny, cement, maszy­
ny i narzędzia rolnicze, parowozy t wagony towarowe, energia elek­
tryczna itd

Do drugiej grupy należą artyku­
ły, których produkcja będzie niż- 
esa od przedwojennej w  cyfrach 
absolutnych, przewyższać ją jed­
nak będzie w przeliczeniu na gło 
wę ludności, np. soli, celulozy, przę 
iży  bawełnianej ,i przędzy wełnią 
nej, cynku, ołowiu itd. W grupie 
tej przeważają artykuły bezpośred 
niego- spożycia.

Trzecią grupę stanowią artyku­
ły, których produkcja z rozmaitych 
względów wciąż jeszcze będzie niż- 
aza od przedwojennej zarówno w 
cyfrach absolutnych, jak i _ w prze­
liczeniu na głowę ludności. Grupa 
ta obejmuje małą ilość artykułów,

m. in. ropę naftową, skóry twarde, 
mydło, cegłę.

W ogólnym przekroju produkcja' 
przemysłowa w rb. znacznie prze­
wyższy poziom roku ub., a także, 
szczególnie w gałęziach podstawo­
wych, je j poziom przedwojenny, 
Cechować ją będzie ponadto znacz 
ne rozszerzenie asortymentu towa­
rowego przez podjęcie produkcji no 
wych artykułów, dotychczas nie 
wytwarzanych, względnie wytwa­
rzanych w małych ilościach.

Podstawą dla rozwoju produkcji 
będą inwestycje dokonane w la­
tach ubiegłych oraz częściowo te, 
które zostaną przeprowadzone w 
roku bież.

n i e  t y l k o  ILOSC
Osiągnięciom ilościowym towarzy 

szyć powinny w rb. osiągnięcia 
pod względem poprawy jakości pro 
dukcji. Moment ten ma zasadnicze 
znaczenie, wyszliśmy już bowiem 
z fazy początkowej, w  której prób 
lem ten, z natury rzeczy, musiał 
być odsunięty na plan dalszy.

Tandety produkować nie może­
my, jeśli nie chcemy, aby rezulta­
ty byłyby połowiczne. Wysiłkom 
zmierzającym w kierunku wzrostu 
produkcji pod względem ilościo­
wym towarzyszyć muszą jeanoczes 
ne wysiłki zmierzające systematy­
cznie do .poprawy jakości produk­
cji. Ma to zasadnicze znaczenie za­
równo ze względu na całokształt 
procesów inwestycyjnych i zaopa­
trzenia k ra ju . w  niezbędne artykuły 
przemysłowe, jak ze względu na 
eksport. Zdajemy sobie sprawę z 
tego i  faktu tego nie ukrywamy, że

w tym zakresie istnieją wciąż jesz­
cze poważne niedomagania. Otóż 
te niedomagania muszą być stopnio 
wo usunięte.

Narodowy plan gospodarczy na 
r. b. kładzie duży nacisk na to za­
gadnienie i wyraźnie określa śród 
ki, które należy przedsięwziąć w ce 
lu pozytywnego jego rozwiązania 
(np. należyta organizacja systemu 
kontroli fabrycznej, dalsza standa­
ryzacja i  normalizacja wytworów 
i opakowań, usprawnienie systemu 
planowania asortymentu itd.) Ze 
swojej strony dodamy, że rozwią­
zanie tego problemu powinno być. 
naszym zdaniem rozwiązywane w 
oparciu o ruch współzawodnictwa 
pracy, którego ograniczenie do roli 
czynnika jedynie potęgującego 
wzrost wydajności pracy byłoby 
niesłuszne i  błędne. Ruch współza 
wodnictwa pracy powinien rozwijać 
się zarówno pod hasłem walki o 
ilość jak 1 o jakość.

Obok. omówionego problemu za­
gadnieniem czołowym jest również 
sprawa dalszego obniżania kosztów 
własnych produkcji. Tylko bowiem 
tą drogą, poprzez stabilizację cen 
i  w dalszej kolejności ich stopnio* 
we obniżanie, możemy zrealizować 
postulat wzrostu realnych zarob­
ków i sytuacji mas pracujących. 
Innych środków, bez obawy zach­
wiania ogólnej równowagi życia 
gospodarczego kraju i  zahamowa­
nia procesów inwestycyjnych, sto­
sować ni® możemy.

Problem ten jest również w  sze­
rokim  zakresie uwzględniony w 
tegorocznym planie. Plan przewidu 
je dalsze usprawnienia techniczne

i  organizacyjne, wprowadzenie 
norm zużycia surowców i materia­
łów pomocniczych, poprawę rachun­
kowości i kalkulacji, wprowadze­
nie norm zatrudnienia, akcję osz­
czędnościową itd.

Duże znaczenie będzie tu miał 
opracowany równolegle do progra­
mu produkcji — plan techniczny, 
o którym wyczerpujących informa 
cyj udzielił ostatnio w wywiadzie 
prasowym wicemin. Szyr.

WYKONAĆ
Doniosłą rolę odegra tu także 

przewidywany dalszy wzrost wy­
dajności w pracy. Plan ustala rów­
nież w tym zakresie szczegółowe 
wskaźniki wzrostu, które dla pod­
stawowych gałęzi produkcji prze­
mysłu państwowego wahają się od 
9 proc. w  hutnictwie do 18 proc. w 
chemicznym.

Problem produkcji przemysłowej, 
o czym musimy stale pamiętać, jest 
problemerń węzłowym, problemem 
podstawowym i zasadniczym dla 
systematycznego wzrostu potencja­
łu  ekonomicznego państwa i pod­
niesienia ponad poziom przedwo­
jenny stopy życiowej szerokich 
rzesz społeczeństwa.

Zadania postawione przed prze­
mysłem w rb. są poważne. Ich za­
kres jest znacznie szerszy niż w  
r. ub. Jednocześnie zadania te zo­
stały wyznaczone po gruntownej i 
szczegółowej analizie istniejących 
możliwości technicznych, przy u- 
względnieniu doświadczeń okresu 
minionego.

Program jest trudny, ale jest 
najzupełniej realny. A-SKI

Wicepremier Korzycki o Stronnictwie Ludowym
i jedności ruchu ludowego

Wicepremier Korzycki, sekretarz 
generalny S.L., udzielił redaktoro­
w i PAP wywiadu na temat aktual­
nych zagadnień ruchu ludowego.

— Jak kształtują się obecnie 
stosunki między Stronnictwem 
Ludowym a Polskim Stronnictwem 
Ludowym pod nowym kierownic­
twem?

Przeszliśmy na drogę współpra­
cy. Obecnie opracowujemy umowę
0 jedności działania między SL
1 PSL.

Wkład, mas chłopskich, zorgani­
zowanych w Stronnictwie Ludo­
wym, w  budowę Polski Ludowej 
jest olbrzymi. Wnosiliśmy go po 
przez radykalnych działaczy ludo­
wych, skupionych podczas okupa­
c ji w „Woli Ludu“ , poprzez po­
dziemną Krajową Radę Narodową, 
a następnie P.K.W.N. Olbrzymi 
jest nasz udział w przeprowadze­
niu reformy rolnej, w  walce ze 
wstecznymi siłami, ze spekulanta­
mi żerującymi na chłopach i  z ty­
mi w  Ruchu Ludowym, którzy łą­
czyli się, a nawet obecnie chcą się 
łączyć z prawicą. ■

Doceniamy należycie walkę, 
przeprowadzoną wewnątrz .. PSL 
przez lewicę' z mikołajczykowskim 
kierownictwem, które sprowadza o 
chłopów z drogi budowania Pol­
ski Ludowej, oraz wyraźnie_ zade­
klarowaną wolę obecnego kierow­
nictwa PSL oczyszczenia _ szere­
gów Stronnictwa od przeciwników 
polityki Bloku Demokratycznego w 
Polsce. .

Widzimy krytyczny stosunek o- 
becnego odradzającego się PSL do 
tych wszystkich poczynań z okresu 
przedwojennego, a potem z cza­
sów okupacji 1 po wyzwoleniu 
państwa polskiego, w  k t^ < *  
przejawiała się jawna czy ukryta 
niechęć współdziałania z robotni­
kami, co w praktyce Powadziło 
do współdziałania z kapitalistom 
i reakcją.

Wszystkie te doświadczenia a

w,j , ós r i * » ” ■ > »  s
f  S a ć  w życie tekst umowy o
współdziałaniu Stronmctwa tAido- 
wego z Polskim Stronictwem Lu 
dowym.

_  Jakie zagadnienia polityczno- 
organizacyjne wysuwają 8,|  ” a 
czoło w ostatnim okresie w Stron-

nll WW z^ogmmy' wysiłki, aby or-
— .6 z , s n - .

czanie do bardziej czynnego życia 
politycznego oraz do czynnej pra­
cy gospodarczej chłopów, kobiety 
i młodzież wiejską, z tych najbar­
dziej biednych, bo oddalonych od 
centrum życia politycznego i  go­
spodarczego wsi.

Organizujemy w województwach 
narady działaczy gminnych, na 
których omawiamy najważniejsze 
sprawy dotyczące rozwoju wsi. Na 
czoło tych spraw nasi działacze 
wysuwają zawsze spraą/y Związku 
Samopomocy Chłopskiej.

Nasi działacze pracują aktywnie 
i z całą świadomością nad tworze­
niem uniwersalnych spółdzielni 
gminnych . i  Związków Powiato­
wych Spółdzielni ZSCh. Wiedzą 
oni, że tą drogą uporządkujemy 
spółdzielczość wiejską, że tylko w 
oparciu o uniwersalne spółdzielnie 
możemy tworzyć niezbędne dla 
chłopów np. ośrodki maszyn ro l­
niczych.

Żądanie stworzenia jeszcze w 
tym roku ośrodków maszyn rolni­
czych przy spółdzielniach ZSCh. 
przynajmniej w  połowie gmin po­
dejmują chłopi z zaciętością, świad­
czącą o zrozumieniu, iż maszyny 
rolnicze pozwolą podnieść wydaj­
ność rolnictwa.

Sprawą podniesienia wydajności 
ziemi jest troską wszystkich dzia­
łaczy ŚL-owskich. Nasi działacze 
polityczni i  instruktorzy organiza­
cyjni są jednocześnie tymi, którzy

sprawę wydajności ziemi i  uprze­
mysłowienia wsi stawiają jako 
wielkie zadanie polityczne i  którzy 
jednocześnie starają się w  miarę mo 
Żności szerzyć zasady współczes­
nej agrotechniki.

Chłopi domagają się również 
wzmożenia działalności Gminnych 
i Powiatowych Rad Narodowych, 
co świadczy o tym, że rozumieją 
oni coraz lepiej znaczenie tego sy­
stemu samorządu. Pamiętając, iż 
ruch ludowy zawsze jtoył wydatnie 
popierany przez nauczycieli w ie j­
skich, z zadowoleniem stwierdza­
my, że w  Stronnictwie Ludowym 
szeroko rozwija się ruch nauczy­
cielski, czego dowodem są liczne 
i dobrze obesłane wojewódzkie i  
powiatowe Zjazdy oraz udział na­
uczycieli w  całokształcie działal­
ności Stronnictwa.

Wokół Stronnictwa skupiają się 
zdrowe, twórcze siły chłopskie — 
ofiarnie pracujące dla Polski Lu ­
dowej. Jesteśmy partią, która 
przyjęła i  przyjmuje wszystko, co 
dobre i  cenne z przeszłości, ale 
która umie posługiwać się współ­
czesną techniką organizacyjną, 
dba o dyscyplinę często niedoce­
nianą w poprzednich okresach 
i  która odrzuca wszelkie warchol- 
stwo. Dlatego też Stronnictwo na­
sze stanowi dziś taką siłę politycz­
ną i organizacyjną, taką partię 
chłopską, jakiej w  ruchu ludowym 
dotychczas nie było.

Przed Międzynarodowym Kongresem
Prawników -  Demokratów

Wiceminister Sprawiedliwości L. 
Chajn udzielił przedstawicielowi 
PAP następującego wywiadu na te­
mat Międzynarodowego Zjazdu Pra­
wników Demokratów, który, odbę­
dzie się w  końcu lata — prawdo­
podobnie w  Pradze.

Udział w  zjeździe wezmą przed­
stawiciele: ZSRR, USA, Wielkiej 
Brytanii, Czechosłowacji, Polski 
(państwa te wchodzą w skład Pre­
zydium Zrzeszenia) oraz Belgia, Buł­
garia, Egipt, Hiszpania Rep., Fran­
cja, Grecja, Holandia, Węgry Rumu­
nia, Jugosławia, a także niektóre z 
państw Ameryki Połudn. (przedsta­
w iciel Argentyny wziął już udział 
w  londyńskiej konferencji Prezy­
dium). Ogółem do tej pory uczest­
niczy w  pracach Międzynarodowe­
go Zrzeszenia Prawników Demokra­
tów 25 państw.

Jako tematy przyszłego Kongresu 
ustalono: Ochrona, gwarancje i  za­
kres praw człowieka w myśl wska­
zań uchwalonych przez Komisję

Praw Człowieka przy ONZ na n  
sesji w  Genewie, grudzień 1947 r.

Akty prawotwórcze, które mogą 
lub powinny być uchwalone w u- 
stawodawstwie krajowym i prawie 
międzynarodowym dla zapobieżenia 
i ścigania propagandy, zmierzającej 
do zaburzenia pokojowych stosun­
ków między państwami.

Analiza obecnej sytuacji (warun­
ków i  możliwości) w zakresie kara­
nia zbrodniarzy wojennych i  kola- 
boracjonistów.

Myślą przewodnią Kongresu bę­
dzie „Prawo w Służbie, Pokoju“ .

Wytycznymi delegacji polskiej bę­
dzie: Obrona jednostki i jej praw 
przeciwko dyskryminacji wszelkiego 
rodzaju,

Dążenie do możliwego w  warun 
kach obecnych rozszerzenia listy u- 
znanych podstawowych praw czło 
wieka 1 niedopuszczenie, że, aby 
pod maską błyskotliwych i pozor 
nié postępowych haseł i  instytucyj 
kry ły  się zamaskowane tendencje 
imperialistyczn*

Rada Naczelna
d o  s p y u w  m ło d z ie ż y  

i  k u l i m y  f i z y c z n e !
Prezydent Rzeczypospolitej wydsS 

w dniu 15 bm. następujące zarzą­
dzenia o powołaniu Naczelnej Rady 
dla Spraw Młodzieży i Ku ltury F i­
zycznej:

Na wniosek Rady Ministrów 1 na 
podstawie ustawy o powszechnym 
obowiązku przysposobienia zawodo­
wego, wychowania fizycznpgo i przy 
sposobienia wojskowego młodzieży 
oraz o organizacji spraw ku ltury f i ­
zycznej i sportu powołuję następu­
jących członków Naczelnej Rady dla 
Spraw Młodzieży i Ku ltury Fizycz­
nej spośród kandydatów, przedsta­
wionych przez:

Organizację Młodzieży TUR: 1) 
Motyka Lucjan, 2) Rogala Witold, 
3) Rzeszot Stefan, 4) Glinka Stefan.

Związek Walki Młodych: 5) Za­
rzycki Janusz, 6) Morawski Jerzy, 
7) Jaworska Helena, 8) Szafrański 
Henryk,

Związek Młodzieży Wiejskiej R. P. 
,Wici“ : 9) Ignar Stefan, 10) Ożga- 
Michalski Józef, 11) Jagusztyn Wła­
dysław, 12) Stasiak Ludomir,

Związek Młodzieży Demokraty«» 
nej: , 13) Nagórski Wiktor, 14) Guzie- 
lrf Leszek,

Komisję Centralną Związków Za­
wodowych: 15) Kosman Józef, Id) 
Ociepko Wiesław, 17) Olbrycht Ze­
non, 18) Zajączkowski Zdzisław.

Związek Samopomocy Chłopskiej: 
19) Popiel Mieczysław, 20) Jagielski 
Mieczysław, 21) Tarasiuk Benedykt, 
22) Tymoszuk Piotr.

Powołuję jako przewodniczącego 
Naczelnej Rady dla Spraw Młodzieży 

| i  Ku ltury Fizycznej: ob. Ignara Ste­
fana.

Mianuję Komendantem Głównym 
„Służby Polsce": ob. płk. Braniew­
skiego Edwarda.

Mianuję Dyrektorem Główneg® 
Urzędu Ku ltury Fizycznej: ob. inż. 
Kuchara Tadeusza.

(—) Prezydent Rzeczypospolitej 
BOLESŁAW BIERUT

(—) Prezes Rady M inistrów 
JOZEF CYRANKIEWICZ

Socialdemokratki
czechosłowackie w Warszawie

Do Warszawy przybyły delegatki 
czechosłowackiej partii socjaldemo­
kratycznej p. Jungwirthowa i Fa- 
żułtowa, które wygłosiły w  dniu 18 

, marca w sali Zw. Rewizyjnego Spół­
dzielni R. P. referaty dla warszaw­
skiego aktywu kobiet Polskiej Par­
t i i  Socjalistycznej.

Literaci i dziennikarze bułgarscy
we Wrocławia

We Wrocławiu bawiła wycieczka 
literatów i dziennikarzy bułgar­
skich.

W stolicy Dolnego Śląska, goście 
zwiedzili m. in. „Pafawag“ , Urząd 
Planowania Przestrzennego oraz za­
bytki miasta, poczym uda|j, się do 
Wałbrzycha i Jeleniej Góry, skąd 
wyjadą do Katowic, Oświęcimia, 
Wieliczki i  Krakowa.

Meksyk a Hiszpania
Komunikat meksykanskiegi 

Poselstwa w Warszawie
W związku z pogłoskami o po­

wziętej decyzji zebrania Narodo­
wych Izb Handlowych zwrócenia 
się do Prezydenta Meksyku Ale­
mana o nawiązanie stosunków dy­
plomatycznych z rządem gen. Fran­
co, Poselstwo Meksyku w Warsza­
wie oficjalnie informuje, że Pre­
zydent w porozumieniu z sekreta­
rzem Spraw Zagranicznych p. Tor­
res Bodet‘em, owiadczył kategory­
cznie, że Rząd Meksykański już od 
kilku  lat z całą dokładnością w yty­
czył swoją linię polityczną w spra­
w ie Hiszpanii i obecnie nie uważa, 
by zaszły okoliczności uzasadniające 
jakąkolwiek zmianę w tym wzglę­
dzie.

Przedstawiciele polskich portów
* wizytq w Anwlii

Na zaproszenie rządu W. Bry­
tanii bawili w  Anglii przedstawi­
ciele polskch władz portowych: dy­
rektor Urzędu Morskiego w Gdań­
sku — Franciszek Modrzewski o- 
raz pełnomocnik Ministra Żeglugi 
dla spraw rozbudowy i zagospoda­
rowania portu szczecińskiego — 
inż. Władysław Szedrowicz.

Celem wizyty było zwiedzenie 
portów angielskich celem poznania 
metod nowoczesnej organizacji pra­
cy portowej.
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Ma tle pa«nięinib6w uirycłia von Hassell
I I .  P rzy g o to w a n ie  in w a z ji i okupacji

(Od londyńskiego korespondenta A P I )
Dla nas, Polaków, specjalnie in- 

toiesujące są te zapiski Hasselia, 
które dotyczą cynicznego przygo­
towania inwazji Polski przez H it­
lera.

Pamiętniki Hasselia zaczynają 
Kię od daty 17 września 1938 r. W 
okresie Monachium, gdy po odwo­
łaniu go ze stanowiska ambasado 
ra  Rzeszy w  Rzymie pozostawał 
on bez określonego przydziału w 
'Auswartiges Amt jako doradca 
¡podsekretarza stanu Weizsackęra, 
Hassell był w serdecznych stosun­
kach z ambasadorem brytyjskim 
w  Berlinie, sir Nevill Henderso­
nem, i powszechnie uchodził za 
anglofila. Niewątpliwie Henderson 
tobdarzał go dużym zaufaniem.
- Pierwsza wzmianka co do możli 
twości ataku na Polskę jest pod da 

’ it 4 16 grudnia 1938 r., a więc w 
czasie, gdy jeszcze trwała pomo- 
fiaehijska sielanka Piłsudczyków z 
hitlerowcami. Tego dnia Hasell 
Cczmawiał z Weizaskerem. który 
feidzislił mu „bardzo alarmującego 
opisu“  polityki zagranicznej Rib-

Ulrich von Hassel 
dał, że widział, jak pijany Kreislei

feentrapa i  Hitlera. „Uważał on, że j ter z sforą swoich oprawców na-
1 kazał otworzyć więzienie, rozstrze 
lal pięć prostytutek, a dwie inne 
usiłował zgwałcić“ .

25 grudnia 1939 r. hr. Nostitz 
»powiada Hassellowi, że „zabija

łw sposób oczywisty zmierza ona 
ido wojny. Nie zostało jeszcze zde­
cydowane, czy uderzyć od razu na 
¡Anglię, trzymając Polskę w sza­
chu, w stanie neutralności, czy też 
ruszyć najpierw na Wschód celem 
zlikwidowania sprawy niemiecko- 
polskiej i ukraińskiej, oraz kwe­
stii Kłajpedy. Ta ostatnia, według 
»pinii Hitlera, nie wymaga ucieka 
nia się do siły orężnej, lecz wystar 
czy wysłanie listu rekomendowa­
nego pod adresem Kowna".

Dalsze uwagi potwierdzające z 
fak zimnym cynizmem przygoto­
wywana była inwazja Polski od­
noszą sie do sierpnia 1939 r.

Pod datą 1 sierpnia Hassell 
ujawnia, że „wysokie osobistości“ 
ministerstwa propagandy przewi­
dują podjęcie ataku na Polskę 
przez Niemcy i  L itwę około 2Ó 
•ierpnia.

Następnie, pod datą 7 sierpn:a 
Hassell na podstawie informacji 
fcrabiego Nostitz z Auswartiges 
lAmt, późniejszego konsula gene­
ralnego w Genewie, stwierdza, że 
..trzecia i ostatnia rata częściowej 
łnobilizacji przeciw Polsce jest 
Obecnie w  toku“ . Na 26 lub 27 
•ierpnia „wszystko będzie gotowe, 
•le  decyzja, czy maszerować łącz­
nie z niespodzianą akcją morską na 
łHdynię, jeszcze nie została pow- 
tię ta “ .

10 sierpnia Hassell' stwierdza, że 
..prasa całą siłą pary kieruje na 
ftolskę". ! i

Pod datą 15 sierpnia Hassell, po 
»■plując sie na swojego zaufanego 
informatora z wywiadu (Abwehr), 
Giseviusa. ujawnia, że poprzednie 
eo dnia (14 sierpnia) H itler zwołał 
Ho Ohersalzberg (rezydencja Hitle 
rs koło Berchtesgaden w Bawarii) 
dowódców armii i powiadomił ich 
o swoiei decyzi? uderzenia na Pol 
ekę. „Odpowiednie kroki prowoko 
wania Polaków sa w  toku, zwłasz 
Cza na Górnym Śląsku".

„MUSISZ KONTYNUOWAĆ 
TWOJE SZATAŃSKIE DZIEŁO 

W POLSCE“
Po rozpoczęciu inwazji Hassell 

Lapisuje 1 września następujące 
Swoje konkluzje:

„H itle r i Ribbentrop chcieli woj 
By z Polską i  świadomie przyjęli 
ryzyko wojny z zachodnimi mocar 
Irtwami, łudząc się sami do ostat­
nie j chwiti przekonaniem, że Za- 
ehód nomimo wszystko pozostanie 
neutralny“ .
: 11 października 1939 roku Has­
eeil wspomina, że szef wywiadu 
Wehrmachtu, admirał Canaris „po 
Wrócił z Polski zupełnie złamany. 
Botem gdv zobaczył skutki nasze- 
K~> brutalnego prowadzenia wojny, 
►.właszcza w zniszczonej Warsza­
w ie“ . Hassell pisze także o ..mlo- 
Hych chłopcach ż Arbeitsdienst, 
(którzy byli świadkami, gdy z racii 
Strzelania ludności cywilnej wsie 
by ły  otaczane i  podpalane, a miesz 
kańcy tych wsi złapani w  płomie 
ftinch, przeraźliwie krzyczeli".

S grudnia Hassell powołuje się 
na „szanownego“ niemieckiego oby 
watela ziemskiego z Poznańskiego. 
Conrada, który oświadczył, że ,,co 
*ię mówi o brutalnościach w Pol­
ice, jest niestety prawdziwe". Has 
»eil cytuje Conrada, który opowia­

nie setek niewinnych Żydów jest 
na porządku dziennym“ . Hassel 
wspomina także o memoriale ge­
nerała Blaskowitza, który opisuje 
zbrodnie SS w Polsce. Zaś H itler 
oświadczyć miał Greiserowii For­
sterowi, że oczekuje od nich. iż 
w  ciągu paru la t uczynią z Po­
znańskiego i  Zachodnich Prus . zie 
mie niemieckie. „A  ty, mój drogi 
Frank, będziesz musiał kontynuo­
wać tymczasem twoje szatańskie 
dzieło w  Polsce“ — cytuje Hasell 
wypowiedź Hitlera.

Pod datą l i  stycznia 1940 r. Has- 
eell cytuje Himmlera: „Führer po 
wierzył mu Zadanie dopilnowania, 
eby Polska nigdy więcej, nie j pow-,, 
fitała“ .

26 stycznia Hassell opowiada o 
rozmowie z niewymienionym z na 
zwiska podpułkownikiem Ze szta­
bu Blaskowitza. „Wyspowiadał się 
on o całej nędznej sytuacji, zwła­
szcza co do haniebnych warunków 
w Polsce. BJaskowitz jest słaby — 
oświadczył on; Blaskowitz istotnie 
memoriał napisał, ale później nie 
m iał odwagi przesłania go H itlero­
w i“ .

OKRUCIEŃSTWOM NIE MA 
KOŃCA

23 listopada 1940 r. Hassell wspo 
mina o przemówieniu Greisera ja ­
ko gubernatora Warthegau, kwali

hrera dopilnowania, aby żaden Po 
lak, bez różnicy na klasę społecz­
ną nie pobierał nauki dłużej, jak 
tizy do czterech lat;. Polacy mają 
*ię uczy czytać, pisać i rachować 

i tylko tyle, aby mogli w stanie 
orientować się w swoich własnych 
księgach rachunkowych. Niemiec­
cy nauczyciele są za dobrzy dla 

i tego rodzaju nauczania; po wojnie 
; odkomenderuje on siedem tysięcy 
podoficerów do tego zadania. Po 
trzy — lub czteroletnim nauczaniu 
Polacy zapędzeni zostaną do, w y­
kopywania kartofli i buraków!“ 

j 19 stycznia 1941 r. Hassell 
i Wspomina o wizycie niejakiego 
! Frauendorfera, urzędnika pracują- 
| cego w  urzędzie generalnego gu­
bernatora, Franka. Oto przykład 

| zacytowany z opowiadań Frauen- 
j dcrfera:
j „Generalny gubernator Frank, 

k tóry jest w  opalach po uszy., na­
pisał do Martina Bormana, że w  to 
ku ostatnio odbytej rozmowy Fjjh 
re r polecił, aby polskich robotni­
ków rolnych traktować, jak wszy­
stkich innych obcych robotników, 
itzn. po ludzku: np. należy im po­
zwolić na otwarcie rachunków 
Oszczędnościowych. Borman odpo­
wiedział, że był obecny przy 
wszystkich rozmowach i wiadomo 
mu, że F(ihrer żadnych takich po­
leceń nie dawał. Przeciwnie, był on 
ftego zdania, że Polacy nie są Euro 
pejeżykami, lecz Azjatami i mogą 
być okiełzani tylko batem“ .

Pod datą 15 maja 1943 r. Hassell 
zapisuje ostatnią wiadomość od 
Frauendorfera: „Oburzające spra­
wozdania od Fraundorfera z Pol­
ski. Podczas gdy Frank publicznie 
ogłasza, że chce umożliwić Polsce 
godną i swobodną egzystencję i 
ipcdczas gdy ta banda beż powodze 
nia stara się ogłupiać opinię pu­
bliczną świata na temat mor­
derstw Katyńskich, SS kontynuuje 
w  Polsce w bezwstydny sposób 
swoją działalność. Masy Żydów, 
itnudne do zliczenia, zagazowane 
zostały w  specjalnych komorach 
gazowych, conajmniej sto tysięcy. 
Ale i polska inteligencja dziesiąt­
kowana zostaje, jak poprzednio“ .

Jest to ostatnia notatka Hasselia 
na temat reżymu okupacyjnego w 
Polsce. Ciekawa jest jego wzmian 
ka o morderstwach katyńskich, z 
których wynika, że nawet w Niem 
czech ludzie krytycznie usposobie­
ni wobec Hitlera orientowali się co 
do kłamliwości oficjalnej wersji 
niemieckiej o grobach w Katyniu.

ZA GPAI/ICĄPISZA
»?ol9waaie sia ezarewnies« w Ai$Hi — Sssrawa złota 

.aioslowiaSsSiegs — Syiaac a w Gięci
_  . . .  , , t m ik  podkreśla, że mienie to żosta-
D a i l y  W o r k e r  ! ł0 oszacowane na fantastyczną su:

komentując oświadczenie premie- mę, nieodpowiadającą jego rej*lneil 
ra w artykule wstępnym pisze: i wartości, ani w  przeszłości, an

,Rząd Partii Pracy odważył się becnie. 
uczynić to, czego nie ośmielił się Jakie są istotne
próbować żaden rząd konserwaty- chanego postępowania nądu am 
stćw. Rząd rozpoczął „polowanie rykańskiego? -  zap^ ® .  : woku- 
na czarownice“ przeciwko komuni- tykułu. Rząd amerykański, bloku 
storn w służbie państwowej i prze jąc złoto jugosłowiansKie P« « 0 
ciw wszystkim postępowcem piętno w ten sposob ukarać Marshal- 
wanym mianem „komunisty“ . Usu cumową udziału w plamę Marshal 
wanie ich z odpowiedzialnych sta la . 
nowisk jest początkiem akcji, która j ) f l r i l d
ostatecznie doprowadzi do prze- 1 olr.awjająC sytuację w Grecji
kształcenia Wielkiej Brytanii w  sfwierdza:
państwo policyjne. Żadnemu ko- ^  ciągu roku od przyjęcia przez 
muniście, który zostanie przeniesio kongres doktryny Trumana, i przy 
ny lub usunięty ze służby państwo znania 300 milionów dolarów na 
wej nie będzie udowodniona zbrod ; pcmoc t jia Grecji, kryzys gospodar
nia ani że wdrożone przeciwko nie i czy w tym krajU przybrał jeszcze
mu żadne dochodzenie. Odwrotnie w jększe rozmiary., Życie gospodar 
dochodzenia mogą wykazać, że ęzf jęst tam niemal całkowicie spa 
sprawują oni swoje obowiązki w i rg]iżowane. Jedynym celem „pomo- 
sposóh wzorowy. „Polowanie na cza : cy« jest całkowite uzależnienie 
równice“  wprowadzone w grudniu j greckjeg0 przemysłu i rolnictwa od 
1947 przez Phillipsa w Związkach ! kapita}u amerykańskiego i. wyko- 
Zawodowych w ten sposób zostało j rzystanie Grecji jako zarzewia nie 
rozszerzone na służbę państwową, i p ,koj5W i  prowokacji na Bałka- 
Atak na zasadnicze. prawa połitycz ; nach Di ateg0 też rząd ateński sto 
ne obywateli ma na celu usunięcie suje ^ak krwawy terror, wobec kia  
tych, którzy reprezentują niezależ “  pracująCej i  wszystkich postę- 
ne stanowisko świata pracy. Ta no j demokratycznych elemen
wa inwazja na demokrację i przy tcw w Grecji. Ustrój monarcho-fa-
wileje obywatelskie — konkluduje 
„Daily Worker“  — spotka się z o- 
porem tych wszystkich, którzy wie 
rzą w  wolność obywatela“ .

„ Iz w ie s lia (C
omawiajcie rozpatrywaną ostatnio 
nu sesji Rady Gospodarczej _ ONZ 
sprawę złota jugosłowiańskiego 
stwierdzają:

szvstowski narzucony Grecji w  wy 
niku interwencji amerykańskiej uni 
cestwił wszystkie swobody' demokra 
tyczne i zmusił Związki Zawodowe 
d j  konspiracji. Mimo terroru grecki 
fion t demokratyczny krzepnie i  zy 
skuje coraz większe wpływy.,

,, TSeues Deutschland "
2 okazji zwołania I I  Kongresu Lu 

„Na pierwszych posiedzeniach Ra J dowego pisze m in.: 
dy Stany Zjednoczone ujawniły j „Sytuacja jest nader poważna, 
swoją taktykę, zmierzającą do stor Kilkunastu polityków niemieckiego 
pedowania obrad. Pro-amerykańska r pochodzenia pragnęłoby oddać nasz 
większość Rady uchwaliła tezę arne j przemysł w Niemczech Zachodnich 
rykańską. według której sprawa złój w obce ręce i czyni to nie pytając 
ta jugosłowiańskiego nie wchodzi j narodu o zgodę. Panowie ci goto- 
w zakres jej kompetencji. Przed-| w i są znowu przekształcić Zagłębie 
stawiciele USA, chcąc zatuszować j Ruhry w kuźnię broni — tym ra- 
niemiłe wrażenie, jakie .sprawa ta 1 ztm dla kapitalistów amerykan- 
wywolała w opinii publicznej, wy I skich. Prowadzenie tego rodzaju po 
sunęli na pierwszy plan • beżpodstaw j Iłtyk i jest zbrodnią w  stosunku do 
ne roszczenia Stanów Zjednoczo-! narodu niemieckiego, gdyż dopra­
nych, uzależniając zwrot złota Ju wadzić może do nowej katastrofy 
gesławii od odszkodowań za mie- Niemiec. Niemcy nie zostaną jed­
nie amerykańskich obywateli, zna- i nak rozbite, jeżeli naród niemiecki 
cjonalizowane w Jugosławii. Dzień tego nie zechce“ .

Zwycięskie walki 
wojsk demokintyczsych w Grecji

PARYŻ, 16 3 (PAP). — Jak dono | pomyślniej. Miasto Tropasa, mające
duże znaczenie strategiczne, zosta 
ło przez wojska wyzwoleńcze utrzy

fiku  jąc je jako typowe dla stanu
umysłów rządzących w Niemczech, j są bardzo wymowne. 

„Otrzymał on instrukcję od F ii I Londyn, w marcu

si agencja Elefteri Ellada, oddzia 
Ulrych von Hasell orientował się j i» partyzantów armii demokratycz- 
w Niemczech lepiej aniżeli pan I nej opanowały stację radiową w 
Mikołajczyk, profesor Kot. i  gene-J Salonikach. Po pewnym czasie par- 
rał Kukieł w  Londynie. Fakty te j tyzanci wycofali się bez strat.

Działalność armii demokratycznej 
na Peloponezie rozwija się coraz

Federacja Polskich O r g a n i z a c j i '
skupi całą demokratyczną młodzież akademicką

W czasie od 19 — 20 marca od­
będzie się w  Krakowie pierwsze 
uroczyste posiedzenie Rady Fede­
racji ■" Polskich Organizacji Studen 
ckich. Będzie to zarazem zapocząt 
kowaniem działalności Federacji, 
która ma za zadanie skupienie ca 
lei polskiej m.odzieży akademic­
kiej chcącej uczestniczyć czynnie 
w budowie nowej Polski.

Trzy lata powojennego życia 
akademickiego można scharaktery 
zować jako okres krystalizowania 
się nowych form organizacyjnych 
wśród młodzieży. Wyrazem dążeń 
do współpracy wszystkich studen­
tów na jednej płaszczyźnie orga­
nizacyjnej był powstały na począt 
ku roku 1947 Komitet Koordyna- 
cy:ny Polskich Organizacji Studen 
ckich. Komitet ten, ukształtowany 
na zasadzie „koordynacji" (tzń. 
składający się w  połowie z repre­
zentantów młodzieży zorganizowa: 
nej, a w  połowie z reprezentan­
tów niezorganizowanej) został uzna 
nv przez władze państwowe za 
przedstawiciela - polskiej młodzieży 
akademickiej zarówno na terenie 
zagranicznym, jak i  w sprawach 
akcji samopomocowej.

Nowa, wchodząca obecnie w  ży-

sadniczo rozszerzeniem kompeten­
c ji owego Komitetu Koordynacyj­
nego. Wszystkie władze Federacji 
— na wszystkich jej stopniach — 
będą wybierane również na zasa­
dzie udziału przedstawicieli róż­
nych organizacji.

Bratnie Pomoce, istniejące do­
tychczas przy wszystkich wyższych 
uczelniach, zachowają nadal swój 
charakter organizacji samopo­
mocowych, lecz po wejściu w skład 
Federacji staną się jej najniższymi 
ogniwami. W każdym środowisku, 
posiadającym więcej niż jedną 
wyższą uczelnię, powstaną Środo­
wiskowe Komitety, które z kolei 
będą podporządkowane central­
nym władzom z Radą Federacji 
na czele. Siedzibą władz central­
nych będzie Warszawa.

Federacja obejmie całokształt 
życia studenckiego., a jej prace 
skupią się w  ośmiu Wydziałach. 
Wydział organizacyjny obejmie 
sprawę organizowania ośrodko­
wych i  uczelnianych Komitetów 
Federacji. Wydział pomocowy bę­
dzie uzgadniał z Ministerstwem 
Oświaty sprawy rozdziału pomocy dla 
młodzieży akademickiej. Wydział 
naukowy zajmuje się aktywizacją ist

cis forma organizacyjna jest za- niejących kół naukowych. Wydalał

propagandowo-informacyjny prze­
kształci istniejący już „Przegląd 
Akademicki“  na organ Federacji. 
Poza tym będzie wydawał w ję­
zyku francuskim lub angietskim 
biuletyn dla zagranicy o życiu stu 
denek im w całym kraju. Zadaniem 
Wydziału Zagranicznego będzie 
międzynarodowa wymiana studen­
tów i współpraca intelektualna z 
innymi krajami. Wydział zdrowia 
i wczasów rozbuduje w szerokim 
zakresie zagadnienie wczasów dla 
całej młodzieży studiującej. Poza 
tym działać będą Wydziały: finan 
sowo-gospodarczy i sportowy. Fe­
deracja Polskich Organizacji Stu­
denckich będzie członkiem Między 
narodowego Związku Studentów. 
Skupiając około 80 tysięcy polskiej 
młodzieży akademickiej, na terenie 
międzynarodowym wystąpi jako 
poważna grupa studentów-demo- 
łciatów. Do Międzynarodowego 
Związku Studentów stworzonego 
w sierpniu 1946 r. przystąpiły pra 
wie wszystkie kraje świata (wyiąt 
k i: Grecja, Hiszpania, Portugalia, 
k ilka  krajów Południowej Amery- 
k. i  Niemcy, którym odmówiono 
współuczestnictwa).

i*o)

manę, pomimo gwałtownych ata­
ków ze strony oddziałów ateńskich. 
Inne oddziały armii gen. Markosa 
rozpoczęły zaczepne działania koło 
kanału Korynckiego. W szeregu 
miejscowościach Tessalii armia de­
mokratyczna odniosła znaczne suk 
cesy. Wojska ateńskie poniosły 
znaczne straty. Wojska demokra­
tyczne zestrzeliły jeden samolot 
„Sp ittfire “ . Znaczna ilość sprzętu 
wojennego dostała się w ręce żołnie 
rzy gen. Markosa. Walki toszą się 
również w Macedonii 1 Tracji.

Jak donosi agencja EAM-press,
prefekt okręgu Florina w wywia­
dzie, udzielonym dziennikarzom w 
Salonikach, oświadczył, te na 82 
miejscowości, należących do jegoo- 
kręgu, 65 zostało opanowanych 
przez oddziały gen. Markosa

Nowi/ numer organu B I  9.
BELGRAD, 16.3 (PAP). — Nowy 

numer dwutygodnika organu 9 
partii marxistowskich, „O trwały 
pokój i ludową demokrację“ zawie 
ra szereg artykułów, poświęconych 
przeglądowi sił poszczególnych na­
rodów w walce o pokój i demokra­
cję. A rtykuł wstępny omawia róż­
ne formy jednoczenia się Frontu 
Ludowego w zależności od miejsco 
wyeh warunków i stopnia rozwo­
ju demokracji.

Spośród innych zagadnień tycia 
międzynarodowego, poruszanych W 
nowym numerze dwutygodnika, na 
pierwszy plan wysuwają się sprawy 
związane z ruchem zawodowym. 
Giuseppe di V ittorio w artykule, 
umieszczonym w tym piśmie, pro­
testuje przeciwko usiłowaniom do 
konania rozłamu Światowej Fede* 
racji Związków Zawodowych.

^



Na sumę 56 milionów dolarów

Umowa o wymianie towarowej
między Polskę a radziecko strefę Niemiec
Korespondent API donosi z B er li na: Attache prasowy Polskiej 

M isji Wojskowej w Berlinie pik. Meller zakomunikował na konfe­
rencji prasowej, i i  między Polską a strefą radziecką Niemiec padpi 
Bana została umowa handlowa. 1

KOMUNIKAT OFICJALNY
stwierdza, iż w  wyniku prowadzo­

nych w przyjaznej atmosferze roz­
mów, w dniu 15 marca r. b. pod­
pisano układ handlowy przewidują­
cy wymianę towarową na sumę 56 
milionów dolarów między Polską a 
strefą radziecką w Niemczech.

Polska zobowiązuje się dostarczyć 
węgla, koksu, benzolu, naftaliny, ru­
dy żelaznej, żelaza walcowanego o- 
Paz metali kolorowych, jak również 
artykułów żywnościowych, przede 
wszystkim ryb.

Strefa radziecka dostarczy Polsce 
soli potasowych, drzewa, złomu że­
laznego, wytworów przemysłu ma­
szynowego, chemikalU oraz innych 
artykułów.

Układ powyższy podpisany został 
ze strony polskiej przez przedstawi­
ciela Min. Przemysłu i  Handlu St. 
Boniewicza.

Układ ten — jak podkreślił płk. 
Meller w  przemówieniu do przed­
stawicieli prasy — jest jednym z 
wielu podobnych układów handlo­
wych, które Polska zawarła ostatnio 
nymi krajami między innymi z An- 
z Anglią, Czechosłowacją, Jugosławią 
Węgrami, Związkiem Radzieckim, 
Norwegią, Danią i t. d., a stosunki 
gospodarcze między Niemcami a Pol­
ską uwarunkowane są położeniem 
geograficznym obu krajów. 
PIERWSZY UKŁAD HANDLOWY 

między Polską a strefą wschodnią 
Niemiec zawarty był już 2 lutego 
1946 r. i przewidywał wymianę to­
warową na sumę 14 milionów do­
larów.

Następny układ z 29 marca 1947 r. 
obejmował wymianę na sumę 26 mi­
lionów dolarów, obecny zaś prze­
widuje wymianę na sumę 56 mi­
lionów dolarów.

Płk. Meller podkreślił, iż fakt 
zawierania przez rząd polski ukła­
dów handlowych z poszczególnymi 
strefami okupacyjnymi Niemiec 
nie zmienia zasadniczego stanowi­
ska Polski w sprawie jedności te­
go kraju. Polska nadal uważa, iż 
jedynie Niemcy zjednoczone poli­
tycznie i  gospodarczo, zgodnie z po 
wziętymi wspólnie przez wszyst­
kie mocarstw» zobowiązaniami w 
Poczdamie i w  Jałcie, zdolne są bv 
w  sposób istotny przyczynić się do 
odbudowy Europy.

Obecna sytuacja — powiedział 
płk. Meller — uniemożliwia, nie­
stety, nawiązanie stosunków han­
dlowych między Polską a całymi 
Niemcami, jednakże rząd polski 
wyraża nadzieję, iż następne ukła­
dy handlowe będą już zawarte z 
państwem niemieckim, zjednoczo­
nym politycznie i gospodarczo.

Nowy układ handlowy między 
Polską a strefą wschodnią Niemiec 
posiada charakter układu ramowe- 
wego i  przewiduje możliwość za­
wierania konkretnych tranzakeji 
handlowych między poszczególny­
mi firmami polskimi i  niemiecki­
m i

W imieniu Radzieckiej Admini­
stracji Wojskowej w Niemczech 
podpisał umowę przewodniczcy de­
legacji — kierownik zarządu han­
dlu zagranicznego w Niemczech W.
Michin.

Przed podpisaniem umowa — jak 
informuje PAP była rozpatrywana 
przez sekretariat niemieckiej ko­
m isji gospodaczej. Po podpisaniu 
umowy, korespondent PAP w Berli 
nie zwrócił się do przewodniczące­
go delegacji polskiej — dyrektora 
Broniewicza z zapytaniem, jak 
przedstawia się rozwój stosunków 
handlowych między Polską a Stre 
£ą radziecką Niemiec, na tle umów 
z lat ubiegłych.

„Wynika to z samego zestawienia 
cyfr i  faktów — odpowiedział dyr.

Broniewicz. Pierwszą umowę podpinia umowy".

sali dnia 2 lutego 1946 r., obroty 
za ten rok wyniosły 14 milionów 
dolarów. Druga umowa podpisana 
została 1 marca 1947 r. Suma obro 
tów powiększona została wtedy do 
26 milionów dolarów. Wreszcie u- 
mowa tegoroczna podniosła tę kwo­
tę przeszło dwukrotnie, bo do 56 
milionów dolarów“ .

Jakie realne korzyści odniesie 
z tegorocznej umowy Polska?

Należy Uznać — oświadczył dyr. 
Broniewicz — że umowa jest bar­
dzo korzystna, chociażby z tego po 
wódu, że otrzymamy ze strefy ra- 
radzieckiej Niemiec surowce nie­
zbędne dla naszego przemysłu i roi 
nictwa, oraz części maszyn dla prze 
mysłu włókienniczego: igły, apara­
ty precyzyjne, chemikalia itp.

Jeżeli chodzi o termin wykonania 
dostaw, to wszystkie objęte umo­
wą artykuły otrzymamy w ciągu 
bieżącego roku. tj. w okresie trwa

Największa wytwórnia tytoniowa
powstanie w Csfiffioeh
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Jak się dowiadujemy, Społeczne 
Przedsiębiorstwo Budowlane roz­
poczęło w  połowie bm. budowę no 
wej wytwórni wyrobów tytonio­
wych PMT. Wytwórnia powstanie 
w  Czyżynach koło Krakowa. Będzie 
fco największa tego rodzaju pla­
cówka przemysłowa w Polsce, a 
jedna z największych w Europie 
ączna kubatura gmachu wynosić 
(będzie ponad 120.000 m sześć, 
przewiduje się zużycie przy budo­
wie m. in. 3.500 tys. cegieł.

Cżyżyny znane były już przed woj 
mą ze swej wytwórni. Niestety oca 
lały jedynie magazyny surowca i 
fermentacyjny. W planie przewi­
dziana jest budowa pakowni i  ma

igazynów produktów gotowycK. 
Łącznie stanowić to będzie kom­
pleks zabudowań składający się s 
pięciu olbrzymich gmachów. Suma 
globalna budowy wytwórni wynie­
sie ponad 300 milionów złotych.

W chwili obecnej przy budowie 
rwytwórni zatrudnionych jest 100 
tosób — w momencie nasilenia To 
¡bót liczba robotników wrośnie do 
500 osób. Roboty będą zmechani­
zowane w maksymalnym stopniu. 
Całość — zelektryfikowana. Budo 
iwa posiada własne źródła wody i  
¡bocznicę kolejową. Ukończenie ro­
bót przewiduje się w  drugiej p o  
Sowie listopada 1948 r.

Reorganizacja straży przemysłowej
Wydane dnia 1 marca br. w  po­

rozumieniu z Ministrem Bezpie­
czeństwa Publicznego zarządzenie 
Min. Przem. i  Hanldu zmienia do­
tychczasową strukturę organiza­
cyjną Straży Przemysłowej.

¡Zarządzenie znosi dotychczasowe 
instancje nadrzędne i  organy ad- 
ministracyjno-nadzorcze przy przed 
siębiorstwach, zjednoczeniach, dy­

Uznanie dla górników kop. „Henryk“
(am) Kopalnia węgla brunatnego 

„Henryk“  w Kuźnicach Zabrskich 
na Dolnym Śląsku wykonuje stale 
miesięczny plan wydobycia z nad 
wyżką około 10-ciu procent. To 
osiągnięcie załogi dolnośląskiej ko 
palni zasługuje tymbardziej na pod 
kreślene, jeżeli weźmiemy pod uwa 
gę, iż brak tutaj jest nowoczesnych 
urządzeń a wyrębywanie węgla od 
bywa się jedynie przy pomocy kilo 
fa bez udziału jakichkolwiek innych 
narzędzi i  maszyn. Ponadto do po­
ważnych bolączek zaliczyć należy 
fatalny stan silników poruszających 
pompy kopalniane, skutkiem czego 
istnieje tu stale obawa zatopienia 
śzvbów przez wodę zaskórną. Fakt 
taki miał miejsce na kopalni 
w grudniu ub. roku i tylko dzielnej 
postawie załogi zawdzięczać należy,

nięta. Brak dostatecznej ilości śród 
ków lokomocji stwarza również dla 
szczupłego personelu technicznego 
wiele przeszkód. , .

Mimo licznych trudności załoga 
kopalni postanowiła z początkiem 
stycznia br. przystąpić do współ 
zawodnictwa pracy. Akcja ta na ko 
palni „Henryk“ daje poważne wy 
niki.

W Styczniu przodującym górni 
lnem na filarze był Witold Sudej 
ko, który wraz ze swym ładowa

precedensu, obsadzenia wszystkich 
komórek organizacyjnych właści­
wymi ludźmi było początkowo 
wręcz niemożliwe z powodu braku 
sił fachowych. Dopiero systematycz 
ne szkolenie personelu pozwoliło za 
pełnić luki. Przeszkalanie persone­
lu, reorganizacja niektórych jed­
nostek administracyjnych oraz zdy­
scyplinowanie załogi zredukowały 
poważnie pracę w  godzinach nad­
liczbowych. O ile w r. 1946 na jed 
nego pracownika umysłowego przy 
padało 30 godzin nadliczbowych w 
miesiącu, o tyle w  roku ub. cyfra 
ta zmalała o 50 proc., a grudzień 
1947 wykazał już tylko 7 godzin nad 
liczbowych na jednego pracownika. 
Łączna suma oszczędności dzięki 
zastosowaniu właściwej polityki 
personalnej zamyka się sumą 6 mi 
lionów zł.

ZUŻYCIE SUROWCA
Problemowi racjonalnego zużycia 

surowców Centrala Dostaw Drzew 
nych poświęciła najwięcej uwagi. 
Pozyskiwany z lasów państwowych 
materiał nie zawsze odpowiadał 
wymogom technicznym tak co do 
jakości, jak i grubości. Należło więc 
gospodarować bardzo ostrożnie, by 
drewno maksymalnie wykorzystać. 
Jeżeli mimo tych mankamentów 
wydajność materiałowa utrzymała 
się na wymaganym’ poziomie, to 
sukces ten należy zawdzięczać su­
miennej pracy całego dozoru tech 
nieznego. Najlepszym sprawdzia­
nem racjonalnej gospodarki może 
być fakt, że cena tarcicy wyprodu 
kowanej na tartakach Centrali Do­
staw Drzewnych jest znacznie niż­
sza od oficjalnego cennika.

ODPADKI I  TRANSPORT
Jeszcze do niedawna bo do koń­

ca r. 1946 tartaki C. D. D. nie mo­
gły znaleźć zbytu na gromadzące 
się w  magazynach sterty odpad­
ków materiałowych w postaci 
zrzynków i trocin. Śląsk nasycony 
węglem nie konsumował zupełnie 
opału drzewnego. Dopiero kontakt 
z przedsiębiorstwami, położonymi 
w innych częściach kraju spowodo 
wał odpływ wspomnianych odpad­
ków.

Do rzędu poważnych osiągnięć 
oszczędnościowych należy zaliczyć

nie. Przeciętna manca w r. ub. zma 
lała do 0,84 proc., przy czym czwar 
ty kwartał tego roku wykazuje już 
zaledwie 0.55 proc.

PLAN NA ROK 1948 
Program akcji na rok bieżący obej 

muje prócz dalszego usprawnienia 
gospodarki przedsiębiorstwa szereg 
innych problemów, z których naj­
ważniejszymi są: zorganizowanie 
we własnym zakresie dowozu użyt 
ku tartacznego i  impregnacja drew

Pól miliarda złotych
zaoszczędziła C e n tra la  Dostaw D rzew n ych

CENTRALA Dostaw Drzewnych, podobnie zresztą, jak i  reszta 
przedsiębiorstw przemysłu węglowego, przystąpiła do zorgani­

zowania planowej akcji oszczędnościowej. Z początku ub. r. specy­
ficzny charakter te j komórki przemysłu węglowego nadać musiał 
akcji oszczędnościowej również specyficzny kierunek.

Oszczędności Centrali Dostaw 
Drzewnych na przestrzeni całego 
roku 1947 osiągnęły cyfrę 530 
min. zł. Najistotniejsze elementy 
przeprowadzanej akcji oszczędno­
ściowej Stanowiły: podniesienie wy 
dajności pracy, właściwa polityka 
personalna, racjonalne zużycie su­
rowców, zużycie odpadków wresz 
cie redukcja manka i  kradzieży.

WYDAJNOŚĆ P R A C |.....
jeśli-chodzi o podniesienie .wydaj 

noś ci pracy, to Centrala może wy­
kazać się poważnymi osiągnięcia­
mi. Tartaki Centrali Dostaw Drzew 
nych podniosły wydajność przetar­
cia na 1 trakogodzinę o 33 proc., 
z 2 mtr. sześć, w roku 1946 do 2,66 
mtr. sześć, w roku 1947. Jeszcze 
lepsze wyniki osiągnęły składnice 
terenowe produkujące kopalniaki.
W roku 1947 przeciętna Wyrzynki 
i załadunku drewna na jedną ro- 
boczo-dniówkę wynosiła tu 5,11 
m. sześć, wobec 2,87 m. szesć. w 
roku 1946.

Wyniki powyższe, które przynio 
sły w  sumie 94 miln. zł oszczędno­
ści, uzyskano głównie dzięki zwięk 
szeniu dyscypliny pracy, jak rów­
nież dzięki racjonalnemu wykorzy 
staniu surowca.

POLITYKA PERSONALNA 
W polityce personalnej kierowa­

no się zasadą oteadzenża wszelkich 
etatów siłami kwalifikowanym;
Z uwagi na tó, że charakter Cen­
tra li Dostaw Drzewnych, jako przed 
siębiorstwa nie m iął dotychczas

rekcjach branżowych i centralnych 
zarządach przemysłu. W myśl po­
wyższego kierownik i załoga stra­
ży przemysłowej, w zakładzie pod­
lega bezpośredni dyrektorowi za­
kładu, który odpowiedzialny jest 
osobiście za stan bezpieczeństwa 
podległej fabryki. .¡V .

Powiększenie istniejącego stamt 
straży przemysłowej lub powoły­
wanie je j w  nowych zakładach- fa­
brycznych może nastąpić jedyni« 
w wypadkach niezbędnych. W celu 
przedłużenia ważności istniejącej 
lub powołania nowej straży prze­
mysłowej naczelny dyrektor przed­
siębiorstwa występuje do właści­
wego Urzędu Bezpieczeństwa Pu­
blicznego. Uzbrojoną straż przemy­
słową obowiązuje regulamin służ­
bowy wydany przez M ilicję Oby­
watelską. W zakresie zgodności 
działania z przepisami Min. Bez­
pieczeństwa Publicznego i regula­
minu wydanego przez MO straż 
przemysłowa podlega kontroli or­
ganów odnośnego ministerstwa o- 
raz M ilic ji Obywatelskiej.

Dla centralnych zarządów prze­
mysłu: węglowego, hutniczego i. 
chemicznego ustanawia się wydzie­
loną straż jeńców na okres zatru-na.

W celu obniżenia kosztów dowozu 1 dnienia jeńców niemieckich wzgl, 
użytku tartacznego z lasu do skład- i innych przebywających w obozach, 
nic, C. D. D. ma zamiar zakupić 35 j Dyrektorzy generalni wymienio- 
ciągników, którym i we w łasnym ! nych CZP odpowiedzialni są .za 
zakresie przeprowadzać będzie podległe im administracje obozów
zwózkę. Kalkulacja drobiazgowa 
wykazała że na przestrzeni jedne­
go tylko roku zamortyzuje się 
wszystkie wydatki włożone w za­
kup tego sprzętu.

Zagadnienie impregnacji drewna 
jest sprawą szczególnie palacą. La­
sy państwowe są, jeśli chodzi o 
drzewostan, deficytowe i z trudem 
tylko mogą pozyskać nałożone zgó 
ry  kontyngenty. Impregnowanie 
przedłużające żywot drewna nie­
mal trzykrotnie zmniejszy jego zu­
życie, przyczyniając Się do zachowa 
nia równowagi w eksploatacji. C. 
D. D. ma zamiar przystąpić począt 
kowo do nasycania podkładów ko­
lejowych i dopiero z czasem przejść 
do , impregnacji wszystkich asorty­
mentów drewna, zużywanych przez 
polskie kopalnictwo. (am)

jenieckich, stan ich bezpieczeństwa 
oraz straż obozową.

Zarządzenia dotyczące obozów 
jenieckich winny być uzgadniane 
z Wojewódzkimi Urzędami Bezpie­
czeństwa Publicznego. Etaty straży 
jenieckiej ustalają dyrektorzy ge­
neralni w  porozumieniu z WUBP.

Celem dopilnowania realizacji 
niniejszego zarządzenia pozostają 
aż do odwołania tymczasowe jedno­
osobowe inspektoraty w central­
nych zarządach przemysłu oraz 2- 
osobowy Główny Inspektorat w  
Departamencie Ogólnym Min. P. 
i H. Inspektorzy CZP składają 
głównemu inspektorowi miesięczne 
sprawozdania o wykonaniu zarzą­
dzenia oraz wykaz zatwierdzonych 
etatów Straży Przemysłowej, przy­
dzielonej broni i  amunicji.

R ejon izac ja  elektrowni na Ziemiach Odzyskanych
Proces całkowitego obsadzenia go 

spodarki energetycznej na Ziemiach 
Odzyskanych przez polskiego techni 
ka i  robotnika dobiega końca. Na 
uwagę zasługuje szybkość tego pro­
cesu.

W styczniu 1946 r. na 7.600 pra­
cowników zatrudnionych w siłow­
niach Ziem Odzyskanych pracowa­
ło 3.000 Niemców, a więc blisko 40 
proc. W styczniu 1947 r. na ogólną 
liczbę zatrudnionych wynoszącą 
15.491 przypadło już tylko 653 niem 
ców tj. zaledwie 4 proc. W chwili 
obecnej liczba pracowników energe

czpm wykonał 167 proc. normy. Na . . . . . .
p a ln ik u  orzodował Józef Aloszko rowmez zredukowanie manka trans 

Pn marze wyróżnił się portowego. W 1946 roku -  1,87w  lu ty m  na fila rze  
Gawrona A lo jzy, k tó ry  z lodowa
czem H enryk iem M yślińsk im  w y

proc. całego metrażu kopalniaków, 
wysyłanego wagonami ze składnic 
załadowczych nifr dochodziło do

tyki na Ziemiach Odzyskanych się­
ga 18.000, a personel niemiecki nie 
przekracza 1 proc. tej liczby.

Dane powyższe wskazują na po­
ważne osiągnięcia C. Z. Energetyki, 
w  dziedzinie polityki kadr i zatrud 
nienia. Postępująca repolonizacia 
elektrowni równa się wzrostowi 
bezpieczeństwa na zakładach pro­
dukcyjnych. Należy- pamiętać, iż ze 
względu na specyficzny charakter 
pracy elektrowni zatrudnienie w 
nkh obcego i niepewnego elementu 
jest wysoce niepożądane, (e)

„Victoria“ remontuje turbozespoły

ir ł  1 8  Droc normy Ns cłiodni-
ko reSaozem oka la ł się ’ odbiorców, przy czym straty z tego
Rn^mUsM A io jS  (179 proc). tytułu były ogromne. W roku 1947
Bogumns - - j sytuacja uległa redykalnej zmia-

że woda z szybu została szybkolusu- HaMBBHBBBBBBHBBnBSlBnBBBBBBBBBBBBBaBBBBB
BBB!!!83IIBBIIffiiBHBBflBBBBBBBBBBBBBBBłBBBBB , ,  . ,

\  Prowadzi obrót czekowy-wkiady oszczędnościowe-ubezpieczenia n  życie- w y  
1  i C  I  1  bonuje bezpośrednio zlecenia klientów we^szystkich miejscowościach kra ju

dzięki 13 Oddz., 6 Ekspozyturom i ponad 4200 Zbiornicom w Urz. Pocztowych CZYTMCIE » Jpff fJBLEM
___ _ _ _ _ a aHMBBBBBHBB BBBBBBBBBBBBflBBflBBBBBBBBflBMMUB 1

W najbliższym czasie oddany bę 
dzie do ruchu w elektrowni „V i­
ctoria“ odremontowany turbozespół 
o mocy 18 tys. kW. Drugi z turboze 
spolów tej samej mocy wejdzie do 
eksploatacji prawdopodobnie w 
kwietniu lub maju.

Remont turbozespołów odbywa 
się na miejscu pod kierowmictwem 
montera szwajcarskiego. Koniecz­
nych cżeści zamiennych do przepro 
wadzenia remontu dostarczyła 
Szwajcaria. Po uruchomieniu

dwóch czołowych turbozespołów 
moc dyspozycyjna ..Victorii“  wzro­
śnie o ok. 25 tys. kW 

Elektrownia „Victoria" jest jedy 
ną w Polsce elektrownią, posiadają­
cą kotły o ciśnieniu 125 atmosfer. 
Związek Radziecki posiada również 
tylko jedną elektrownię tego typu 
z kotłami o ciśnieniu 130 atmosfer, 
przy czym zamierza zbudować w 
najbliższym czasie elektrownie cks 
perymentalną na ciśnienie 300 at­
mosfer. (e)
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Ponad 15 miliaidów złotych
na inweslycłe wo1, nd&ńskłeuo
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U D ZIA Ł  woj. gdańskiego w Planie Inwestycyjnym zamyka się su­
mą 15.527.373 tys. zl, która stanowi ponad 8 proc. całości sum in­

westycyjnych Państwa (193,8 miliarda zł.). W roku ub. kwoty p rzy  
znaijte dla woj. gdańskiego wyniosły 6,4 miliard, zł. (7 proc. ogólne­
go Planu).

Pewnym zmianom uległ także 
Tozdział kredytów na poszczególne 
cele. Na gospodarkę morską prze­
znaczono w r. 1947 56.7 proc. o- 
gólnych kredytów, w r. bież. zaś 
48.9 proc. Stosunek procentowy o- 
gólnej sumy kredytów w innych 
dziedzinach w tych latach przed­
stawiał się następująco: na komu­
nikację 15.9 proc., w r. bż. 10.9 pr. 
na odbudowę miast i wsi 8.4 pr. w 
r. bież. 12.2 proc. na przemysł, han­
del i spółdzielczość 8.1 proc., w  r. 
bież. 12.9 proc.; na rolnictwo, leś­
nictwo 10.1 proc., w r. bież. 12.4 
proc. oraz inne 2.7 proc.

Ze względu na dominujące w 
woj. gdańskim zagadnienie mor­
skie kredyty przyznane tej grupie 
inwestycji są największe. Wyno­
szą one 7.606 m ilj. zł. i będą służy­
ły  do realizacji planów Gdańskie­
go Urzędu Morskiego. Gen. Inspe­
ktoratu Rybołówstwa Morskiego, j 110.6, przem. konserwowy

zdrowia .zakładów szkoleniowych 
(Akademia Lekarska) — 71.300
tys. zł., na budownictwo Opieki 
Społecznej — 88.704 tys. zł. itd. W 
odbudowie wsi będą uwzględnione 
przede wszystkim zagrody wiej­
skie, w które zainwestuje się 
330 m ilj. zł., oraz wiejskie budow­
nictwo szkolne na kwotę 40.500 
tys. zł. Poza tym budownictwo 
Zdrowia i Opieki Społecznej otrzy­
ma ok. 3 mil. zł., oświata rolnicza 
7 milj., stacje melioracyjne 3 milj., 
budownictwo PNZ i innych mająt­
ków publicznych ok. 30 m ilj. zł.

Po inwestycjach w gospodarce 
morskiej największe sumy przy­
znano dla przemysłu, handlu i 
spółdzielczości — razem 2.002 m ilj. 
zł. Z tego na energetyke wypada 
636 m ilj. zł., na przemysł metalo­
wy ok. 310 milj., spółdzielczość — 
261,7 milj., przemysł chemiczny —

148.7.
Zjednoczenia Stoczni, G.A.L.-u 
Centrali Węglowej i państwowych 
przedsiębiorstw portowych.

N A  R E A LIZA C JĘ  
Z A D A Ń  M O RSKICH

Gdański Urząd Morski — w ra­
mach przyznanych kredytów in ­
westycyjnych w wysokości 2.342 
m ilj. zł. — będzie przeprowadzał 
dalej rozbudowę portu Gdańsk- 
Gdynia, oraz wydzieli odpowiednie 
¡sumy na wyposażenie i  odbudowę 
małych portów, leżących na tere­
nie woj. gdańskiego (Władysławo­
wo, Jastamia-Hel, Elbląg, Łeba). 
W centralnym zespole portowym 
przeprowadzone będą prace, zwią­
zane z uaktywnieniem portu, od­
budową falochronów, nabrzeży, 
zakup i montaż nowych dźwigów 
itd.

G.A.L. inwestuje z własnych 
środków budowę 8 rudowęglow- 
ców, 14 holowników, 4 parowców 
dla żeglulgi trampingowej, 2 mo­
torowców typu „Lewant“ , 8 pa­
rowców typu „Kolno“ , 5 motorow­
ców drobnicowych, 4 motorowców 
typu „Bielsko“ , statku chłodnicze­
go, tankowca ł innych jednostek 
pomocniczych. Budowę nowych 
statków program żeglugowy roz­
kłada na kilka lat, jednak, już w  
roku bież. budowa paru z nich bę­
dzie daleko posunięta.

Pokaźne kredyty przyznano 
Zjednoczeniu Stoczni (528 m ilj. zł), 
które niemal w większości prze­
znaczono na inwestycje w urządze­
nia technicze (425 m ilj. zł) oraz po­
nad 100 m ilj.) na szkolenie zawo­
dowe, odbudowę budynków war­
sztatowych itp. co podniesie bez­
pośrednio możliwości produkcyj­
ne i  zwiększy zakres wykonywa­
nych prac. Gen. Inspektorat Ry­
bołówstwa otrzymał w  planie na r. 
bież. sumę zł. 473 m ilj., z czego 
235 m ilj. zużyje na rozbudowę flo­
ty lli rybackiej oraz resztę na bu­
dowę chłodni i  różnych instalacji 
chłodniczych.

K O M U N IK A C JA  
I  ODBUDOW A M IA S T  I  W SI

Blisko 11 proc. kredytów inwe­
stycyjnych przeznaczono na roz­
budowę komunikacji. Razem wy­
niesie to 1.694 m ilj. zł., z czego 
ok. 712 m ilj. przypada na koleje 
i  linie normalnotorowe, 40 m ilj. na 
koleje wąskotorowe a reszta — 
z ważniejszych prac — na różne 
inwestycje techniczne, odbudowę 
dworca w Gdyni, warsztatów ko­
lejowych w Trojanie, odbudowę 
mostów w Tczewie i pod Grudzią­
dzem itd Dalej w grupie inwesty­
c ji komunikacyjnych przewiduje 
Się 408 m ilj. zł. na drogi kołowe, 
182 m ilj. na budowę mostów na 
drogach państwowych, 143 m ilj. na 
drogi wodne, 84.7 m ilj. na upo­
rządkowanie lotniska we Wrzesz­
czu oraz remont i odbudowę u- 
rządzeń turystycznych. Dla gdań­
skiej dyrekcji Poczt i Telegr. przy­
znano na rok bieżący 210.107 tys. zł.

Z sumy przeznaczonej na odbu­
dowę miast i w«i (1.887 m ilj. zl) 
najwięcej pochłoną zniszczone o- 
siedla miejskie (1.482 milj.) w któ­
rych przewidziano wydatki na od­
budowę mieszkań pracowniczych 
w wysokości 691.8 milj., zaś na bu­
dynki szkolne i szkolnictwo zawo­
dowe 132 9 m ilj. zł.

N A  CELE SPOŁECZNE
Poważne kredyty przeznaczono 

es odbudowę szpitali, ośrodków

Izby Przemysłowo-Handlową i 
Rzemieślniczą ok. 113 m ilj., prze­
mysł spożywczy — 80.8 m ilj. i 
przemysł mineralny — 53.7 m ilj zł. 
Reszta zostaje rozdzielona pomię­
dzy przemysły hutniczy, włókien­
niczy, skórzany, papierniczy, 
drzewny, fermentacyjny, „miejsco­
wy", budowlany oraz Główny U- 
rząd M iar 1 Wag, Bacutil, Centra­
lę Rybną, PCH, Centralę Handl. 
Przem. Metalowego itd.

POMOC D L A  R O LN IK A
Rolnictwo i  leśnictwo regionu 

gdańskiego otrzyma 12.4 proc. 
wszystkich kredytów co wyniesie 
1.913 m ilj. zł. Z sumy tej przezna­
czono 759 m ilj. na likwidację odło­
gów i 384 m ilj. zł. na meliorację 
Żuław, które poza tym otrzymały 
specjalne kredyty dodatkowe w 
ramach akcji aktywizaeyjnej po­
wiatu i ipiasta Elbląga. Z fundu­
szów Min. Ziem Odzyskanych du­
żą sumę (308' m ilj. zł.) przyznano 
na pomoc dla ludności wiejskiej 
na Z. O. Osadnicy indywidualni 
otrzymają więc pomoc w zagospo­
darowaniu się a część pieniędzy 
pójdzie dla akcji zbiorowych i  na 
zakup ziarna siewnego. Państwo­
we Nieruchomości Ziemskie o- 
trzymają na zakup traktorów, me­
liorację, likwidację odłogów

zł., z przeznaczeniem na odbudo­
wę tartaków, zalesienie i ochronę 
lasów, rybołówstwo, meliorację łąk, 
eksploatację torfowisk itd.

N A  C ZŁO W IE K A
W tegorocznym planie gospo­

darczym uwzględniono potrzeby 
człowieka. Ogólna suma przyzna­
nych w tej grupie inwestycji kre­
dytów wynosi 325.292 tys. zł. Naj­
więcej przeznaczono z tej sumy 
na ochronę zdrowia (ok. 110 milj.) 
w  czym mieszczą się inwestycje na 
urządzenia i wyposażenie szpitali, 
uzdrowisk, wyposażenie w narzę­
dzia gabinetów dentystycznych, na 
ośrodki zdrowia, na laboratoria słu­
żące do walki z gruźlicą, na ogólne 
podniesienie stanu sanitarnego, na 
Apteki Społeczne itd. Dalej wy­
mienić trzeba pozycję 97 milj. zł., 
które przeznaczą się na oświatę, 
a więc na wyposażenie i pomoce 
naukowe dla szkół ogólnokształcą­
cych, zawodowych, akademickich, 
biblioteki, Domy Dziecka, świetli­
ce, ogrody Jordanowskie, kolonie 
i półkolonie.

Niewiele przeznaczono na ku ltu­
rę i sztukę, gdyż zaledwie 58.497 
tys. zł„ z czego trzeba będzie ob­
dzielić teatry Ivo Galla, muzea, 
kina stałe i objazdowe, zakłady 
graficzne i dziedzinę muzyki.

W ramach kredytów inwestycyj­
nych na Opiekę Społeczną, wyno­
szących 59.711 tys. zł, zostaną wy­
posażone w urządzenia i  sprzęt le­
karski zakłady Ubezpieczeń Spo­
łecznych, Ubezp. Społeczna, za­
kład szkoleniowi' dla inwalidów 
w Lęborku, ośrodki rolne, wytwór­
nia protez w Lęborku, zakłady dla 
dorosłych, zakłady dla Matki 
i. Dziecka oraz środki rolne Op. 
Społecznej.

Wreszcie kredyty na „inne“ cele 
(93 milj.) przeznaczone są na 
Straże Pożarne (sprzęt, samocho­
dy), wyposażenie gmachów sądo­
wych itp.

W pierwszym kwartale br. o- 
twarto przede wszystkim kredyty 
dla rolnictwa. Z całości sum inwe­
stycyjnych, kolejno w poszczegól­
nych kwartałach, udostępniane’ bę­
dą. następująco: 20 proc., 25 proc., 
30 proc. i 25 proc. Na pokrycie ich 
przewidziane są środki skarbowe, 
dochody uzyskane z tytułu rozpro­
wadzania dostaw UNRRA, kredyty 
bankowe oraz środki własne inwe­
storów. Poza tym w  r. bież. pow­
stały pomyślniejsze niż w  latach 
ubiegłych warunki materiałoweitp

146 m ilj. zł. Na zagospodarowanie * dla wykonania planu dzięki opa- 
rolnicze obiektów państwowych nowaniu rynkowej zwyżki cen. 
i instytucji publicznych przyzna- przekroczeniu przedwojennego
no 55 m ilj., na podniesienie pro- wskaźnika produkcji przemysło- 
dukcji, parcelacje ok 100 m ilj. zł., wej oraz zawarciu szeregu ko- 
Gospodarstwa poparcelacyjne o- ' rzystnych umów handlowych. W 
trzymają pomoc 146 m ilj. zł. Po- woj. gdańskim nie przewiduje się 
za tym inne kredyty przyznano dla j trudności w  angażowaniu odpo- 
Tech. Obsługi Rolnictwa — 30 m ilj. wiednio wykwalifikowanych dla
na oświatę rolniczą — 13, gorzel­
nie, lecznictwo zwierząt, prze­
mysł ludowy itd.

Leśnictwo otrzymało stosunko­
wo niewielki kredyt ok. 87 m ilj.

przeprowadzenia planu sił robo­
czych — nic przeto nie stoi na 
przeszkodzie aby plan ten w 100 
proc. wykonano.

(a. j. kra.)

Premie dla pracowników
iahtykt siici »Odiffw«

(am) W Nowej Soli na Dolnym 
Śląsku o-dbyło się premiowanie czo 
łowych pracowników miejscowej 
fabryki nici „Odra“ .

Dyplomy i premie gotówkowe o- 
trzymało 12 przodu! ąc> eh pracowni 
czek fabryki: m. in. Haniszewska 
Stanisława (202,5 proc. planu), Ka­
lińska Teofila, Janul i Bulewicz 
(200.7 proc.), Mikulska Olga (189 
proc.), Walczak Helena (189 proc.). 
Siedlecka Anna (137 proc.).
KOLEJ arze opolscy wzywają do 
współzawodnictwa

W Opolu odbyło się zebranie pra 
cowników oddziału rucłwwo-han- 
dlowego PKP,, na którym postano 
wiono wezwać do współzawodnic­
twa pracy oddziały w Gliwicach, o- 
ra w Brochowie, Niezależnie od

T O W A R Poznań 
12 III

Lublin 
12 Ul

Kafotuice
15 III

Gdańsk 
13.III

wali współzawodnictwo międzysta- 
cyjne. I  tak Opole Gł. współzawod 
niczy ze stacją w Kędzierzynie, a 
kolejarze ze stacji Orosznwice ze 
stacją Brochów,

Głównym celem współzawodnic 
twa są: planowe utrzymanie biegu 
pociągów towarowych i osobowych, 
przestrzeganie obciążenia pocią­
gów towarowych według właści­
wych norm, należyte-formowanie po 
ciągów towarowych oraz zwalcza­
nie marnotrawstwa materiałowego.

Umowa o współzawodnictwie pra 
cy przewiduje ponadto prawidłowe 
zestawienie pociągów, likwidowa­
nie przetrzymań parowozów, prawi 
dłowy obieg drużyn konduktor- 
skieh. utrzymanie w czystości urzą 
dzeń nastawniczych i teletechnicz-

Pszęnice
Żuto
Jęczmień pasteurną 
jęczmień przemiałouni 
Jęczmień browarnianą 
Owies
Mieszanka pastewna 
Gryka
Proso grube 
Kukurydza 
Mąka pszenna 80 
Mąka pszenna 70 i 
Maka żulnis 90)
Mąka żątnia 8OJ 
Mąka ziemniaczana 
Otrębą pszenne 80'!
< )}rębą żytnie 90°/, 
Otrębą 'ęcżrnienne 
Otrębą owsiane 
Piątki owsiane 
Otrębą kukurądziane 
nasza jęczmienna 65$. 
Kasza ianlann 
Kasza grączana 
Pęczak 
Groch ąolhu 
Groch V'k!oris 
Groch „Foiger"
Groch pastewną .
Pasoia biała' iad.
Fasola kolorowa 
Fasola mieszana 
Fobii 
Wąka.
Cęlnszka
Lubin żółtą . •
Lubin słodki 
Lubin gotzki 
Łubin niebieski 
Lubin odp.orąc.soną 
Seradela . .
Rzepak ozimą 
Rzepak iarą 
Rzepak przemysłową 
Rzepik letni 
Siemię lniane 
Siemię konopne.
I nianks . . ■
Mak nfebieslti do siewu 
Gorczyco 
Inkarnatka ■
Konfcz. czetur cząszcz 
Konicz. biała ozyszcz 
Konicząna czerw. aut. 
Koniczyna biała sur 
Konicząna szwedzka 
Nasiona burocz. past. 
Nasiona buracz. tniesz 
F minek
niepo ścierniskowa 
Tąmotka
Nssjomr ceb. iątawsł. 
Nasiona brukwi. 
Nasiona pomidorów 
Fsparseta niełn«zt v 
Makuch kokosowe 
Makuch lnianą 
Makuch rzepakouy 
criit kokosowy 
Śrut lnianą 
•'rut rzepakową 
Sną sojową 
Olej lnianą 
Olej rzepakową rai 
Pokost lnianą 
Ohmie1 (50 kg) 1 pat 
Moma żątnia luzem 
Słoma pras, żątnia 
Siano zw. luzern 
Siano z w prasoutanf 
‘dano pras. n/noter.kb 
Ziemniaki iadalne . 
Ziemniaki przemąslowe 
Marchew jadalna 
Kapusto
Kapusta kiszona 
Buraki 
Pietruszka 
labłka tadalin- 
Jabłka przem.
Jabłka zimowe i gat. 
Cebula

tego kolejarze opolscy zainicjono- nych.

Szkolim y fachowców

Kurs ka kolatorów nrnzvnawyeli
Szybki rozwój produkcji maszyn 

rolniczych stwarza konieczność spe 
cialnego kształcenia fachowców w 
tei dziedzinie,

W związku z tym Łódzkie Zjed­
noczenie Przem Maszyn Rolniczych 
zorganizowało przy swoich fabry­
k i eh szereg Szkół Przemysłowych 
dla młodocianych ora* kursów za

wcdpwych dla starszych pracowni­
ków.

Zorganizowano również w Ło­
dzi kurs kalkulatorów maszyno­
wych.

Oprócz techników o wykształce­
niu gimnazjalnym fabryk-' delego­
wano na kurs ten szereg doświad-' 
czonych i  zdolnych robotników.
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12. 00-12 500 
4.000

5 500-5.800 
6:800 7 200

3.600
2.400

2.400

2.400

6.100

3.600
8.500-8,900
2.100-2.300
1.700- 1 800
1.700- 1.80»

4.400-4600

6.600-7.000

6.100-6,500 5 800-6 200
5.500 53.00 4.700-5.000

5 70'' 6.000 5.200-5.700
5 400 5.800 5,200-5.700
3.900-4,200

3,700-4,000
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9 (¡00-9.50!

9.000- 9.300 I 8.000-8,5(0

17,500-18 000 16,000-16,501
8.000- 8 500 j -
9.0! 0-9.300 I -
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9.000- 9.500 9.000-10.01“

42.000-48.00i

3.600
2.400

2.300

2.300

6.200 6,500

3.500- 1,700 

2.500
1.900- 2.CO®
1.900- 2.000

6,100-6.500

6.500- 6.700

6.400 6.700 
7.000-7.300

5.500- 6,000
5.500- 6.000

t0.00r-45,000

35.000-4500»

/  -

4.200-4,3(0
2.600- 2.7i!i i

3.600- 3.80 
2.500-2.60»
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825-925

l 800-2 100

1.7(10-3.900
2.500

4 500-4.600 
2.8OO-3.0O»

2.900-3.100
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850-950

t 050-U50

700-750
650-700

1.500-1.700

7.C00-10.0W

600-700

900-1.150

15.000 57.000

25.0(0-30.00®

51.000

550-660

650-700

Jak obliczać ceny mięsa cielęcego
w hurcie i w detalu

Weszły w życie przepisy Biura 
Cen Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu, ustalające dopuszczalną 
wysokość zysku brutto w  handlu 
mięsem cielęcym.

Maksymalna cena hurtowa tego 
gatunku mięsa winna równać się 
cenie targowej żywca powiększonej 
o 50 proc. W detalu, maksymalna

cena mięsa cielęcego bez kości ró­
wnać się ma cenie hurtowej mię- 

i sa powiększonej o 80 proc., zaś cie­
lęcego z kością (maksimum 35 proc. 
kości) — cenie hurtowej powięk- 

1 szonej o 16 proc.
I Cena kości cielęcych w  detalu 
* rówila się cenie hurtowej mięsa 
obniżonej o 85 proc.

Możemy kupować zegary na raty
Pragnąc uprzystępnić szerokim 

rzeszom pracowniczym nabycie na 
najdogodniejszych warunkach ze­
garów, Centrala Handlowa Prze­
mysłu Metalowego przystępuje do 
ratalnej Sprzedaży pewnej ilości 
zegarów w cenie 10 265 zł. w okre­
sie przedświątecznym.

Sprzedaż nastąpi na podstawie 
deklaracji podpisanych przez na­
bywcę 1 poświadczonych przez pra­
codawcę. Pierwsza rata płatna jest 
przy odbiorzę zegara, następne 
cztery w odstępach miesięcznych. 
Jako zabezpieczeni* punktualnego

spłacania rat składa nabywca, po­
za zobowiązaniem na deklaracji, 
weksle w  odpowiedniej ilości i od­
cinkach zaopatrzone podpisem po­
ręczyciela, który musi być ró.wnież 
pracownikiem wymienionych na 
wstępie instytucji lub przedsię­
biorstw. Deklaracje wydaje Sklep 
Nr. 8 Biura Sprzedaży Przemysłu 
Precyzyjnego i Optycznego w War­
szawie, ul. Nowy Świat 19. od dnia 
15 I I I .1948, gdzie również można 
obejrzeć wzory zegarów oraz o- 
trzymać wyczerpujące informacje.
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Dalsze sukcesy osadnicze
'Akcja osadnictwa rolniczego na 

Ziemiach Odzyskanych trwa w 
dalszym ciągu, przy czym prowa­
dzona jest coraz bardziej planowo. 
Jeszcze stosunkowo dużo ziemi 
jest do rozdzielenia wśród osadni­
ków, ale niektóre powiaty są już 
nasycone ludnością rolniczą, a w 
innych z powodu braku budyn­
ków, jakichkolwiek urządzeń itp. 
nie można na razie nikogo osied­
lać. O indywidualnym osiedlaniu 
się dziś mowy nie ma. To też M i­
nisterstwo Ziem Odzyskanych w 
porozumieniu z Ministerstwem 
Adm inistracji oraz Rolnictwa usta 
liło  plan osadnictwa na pierwszą 
potowe 1948 r. Plan obowiązuje 
od dnia 15 marca, a jako datę koń 
cową wyznaczono dzień 30 czerw­
ca.

Odwrotną funkcją osiedlenia roi 
niczego na Ziemiach Odzyskanych 
jest rozładowanie przeludnienia 
wsi na ziemiach dawnych. Zatrosz 
czono się o to, by osadnik nie ty l­
ko otrzymał gospodarstwo nadają 
ce się do prowadzenia, ale także 
O to, aby osiedlać ludzi z tych oko

drówki narodów w dwie strony, 
dokonanej w tak krótkim  czasie 
i tak sprawnie. Uznają to już dziś 
powszechnie w świecie. Ucichły 
już nawet ujadania niemieckie,, że 
w środkowej Europie t j.  na Ślą­
sku i na Pomorzu Zachodnim bę­
dzie pustynia, bo Polacy nie są w 
stanie tych ziem zaludnić i zago­
spodarować. Jeżeli zaludnienie 
Ziem Odzyskanych jest jednak mi 
mo to jeszcze o 3 mil. ludzi mniej 
sze, niż było przed wojną, to jest 
to jedynie i wyłącznie następst­
wem potwornych zniszczeń wojen­
nych. Mamy te trzy mil. ludzi, ma 
my więcej ludzi dla dalszego osad 
nictwa w naszych przeludnionych 
wsiach i na emigracji, którym nie

pozwalają wracać do kraju. 'A le  
łatwiej jest zająć gotowe gospo­
darstwo lub wymagające tylko nie 
wielkiego remontu, niż odbudować 
wieś, a tym  bardziej miasto.

Na jedną rzecz chcemy przecież 
zwrócić uwagę. Przed wojną było 
na Ziemiach Odzyskanych okrągło 
85 tys. gospodarstw wiejskich, z 
których 25 proc. uległo zupełnie 
zniszczeniu. Obecnie już mamy 
tam około 500 tys. gospodarstw 
chłopskich. Jest tu  następstwo na 
szej reformy rolnej. Na ziemiach, 
które były latyfundiami pruskich 
junkrów i  baronów węglowych, f i 
larów pruskiej potęgi, gospodaru­
je dziś polski chłop. Z.

\ S»GATi1-t op rzecieżd r—
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1
miystk ego“

TASELA WYGRAKYCH 52 LCTEP.il
4 ły dzień ciągnienia B-dej klasy

lic,' w których nadmiar rąk robo­
czych nie jest w pracy wykorzy­
stany, przez co tworzą się na wsi 
ciężkie warunki gospodarcze, albo 
z tych, w których jeszcze nie zdo­
łano zagospodarować zniszczeń wo 
jennych.

Z 40.000 rodzin, które do 30 
(Czerwca mają być osadzone na Zie 
Miiach Odzyskanych, planuje się 
przesiedlić z woj. krakowskiego — 
7.000 rodzin, z kieleckiego — 9.500 
z rzeszowskiego —• 5.000, z łódz­
kiego — 6.000, z lubelskiego — 
6.000, z warszawskiego — 5.000, 
ale z poznańskiego tylko 1.500, z 
pomorskiego i z białostockiego po 
000 rodzin.v '

_ planu osadniczego wyłączono 
Woj. dolno-sląside f wrocławskie 
jako chwilowo dostatecznie nasy­
cone. Na osadników czekają go­
spodarstwa na Ziemi Lubuskiej i 
w woj. szczecińskim, gdańskim, 
olsztyńskim i białostockim. Poza 
femi dodatkowo przeznaczono ns 
osadnictwo niektóre tereny Żu- 
ław> Położone w pow. gdańskim, 
elbląskim i malborskim. Plan 
przewiduje osiedlenie tam 3.000 
rodzin ,ale ze względu na ciężką 
glebę będą na Żuławach osiedlane 
ty lko  rodziny, posiadające przy­
najmniej dwie osoby zdolne do 
Prac3r i inwentarz żywy, składa­
jący się z 1 mocnego konia i z 1 
krowy.

Każdy nasz nowy sukces osie­
dleńczy na Ziemiach Odzyskanych 
napawa nas słuszną dumą, bo hi­
storia nie zna takiej masowej wę-

Wygrana 500.000 zl padła na Nr
35658 w Warszawie.

Wygrana 200.000 *1 padła na Nr
72304 w Będzinie.

Wygrane po 100.000 zł NrNr 15309 
15750 20003 25948 29544 41666.

Wygrane po 50.000 zł NrNr 5332 
6260 15825 31890 65784 70613 79620.

Wygrane po 20.000 zł NrNr 775 
3496 13246 15717 19161 23939 23932 
34249 35262 39832 44654 47795 49876 
55945 56560 59073 64190 66043 72512 
73143 74150 78551 78597 78775.

Wygrane
6506 7037
14223 15199 
23937 24338 
33340 33970 
41501 4Î733 
52066 55370 
61213 61251 
62341 63256 
71163 72768

po 10.000 zł
8134 12397 
16334 17839 
25472 30493 
34640 36431 
48226 49275 
55371 57033 
61652 61710 
63939 63998 
76940 78539

NrNr 1373
12742 12952 
20392 21653 
31853 32301 
33931 41243 
51374 51820 
58206 59338 
61903 62272 
66101 70961 
78920 79774.

Wygrane po 4.000 zł .NrNr 2 231 
305 321 57 1531 2 176 713 3332 351 
584 895 5069 172 680 952 5201 282 453 
6303 556 7318 830 880 9197 379 10201 
245 901 12059 13379 554 14156 700
15054 151 533 809 933 17077 687 19060 
081 672 678 912 20104 21683 22576
929 23016 216 323 451 702 728 850
24629 25368 25501 760 26116 27334
455 608 703 943 28550 569 29022 097* 
516 30655 684 719 980 31120 32929
33874 34270 322 583 630 644 700 35243 
803 33575 994 37797 38882 39030 39052 
320 349 40283 467 509 41187 923
42357 491 695 43127 776 513 864 44072, 
308 481 499 719 780 907 937 978j
45470'493 736 46533 47403 979 48210 ., 
49809 50454 609 731 52096 259. 495 934 ; 
968 53060 54102 786 55034 487 664 822 j 
56930 57471 58324 579 59064 60847 837 j 
61103 171 288 346 359 416 424 766 833 . 
62609 794 971 63376 64153 728 747 856 j 
853 65041 084 470 740 907 66123 212

500 703 952 67457 68444 618 871 
69005 506 533 730 70164 249 268 403 
750 71126 407 73165 393 74534 75397 
437 617 76159 441 77829 78219 441 514 
960.

Wygrane po l!000 z! 
b 2-go dnia ciągnienia.

Wygrane padły po 1.000 zł na Nr
Nr: 116 215 66 318 60 410 87 550 628 
53 71 961 1074 107 256 356 89 420 575 
600 727 42 890 930 66 2034 157 64
286 341 588 665 857 60 946 3062 164 
86 252 78 95 311 504 607 28 59 703
48 813 31 931 96 4065 205 51 76 535
51 649 787 852 85 939 5050 104 49 
228 342 412 57 641 55 69 71 5 729 
898 9 956 82 7 6009 250 65 361 458 
37 44 564 615 79 720 820 937 82 7162 
76 202 64 73 5 8 96 344 67 441 511 
57 764 822 41 941 87 8140 51 75 200
444 94 567 88 650 706 84 75 895 95S
9,025 33 7 162 244 343 66 466 583 609 
74 93 71-2 41 845 949.

10168 206 74 90 382 98 445 5460 
672 761 91 815 909 28 35 11127 40 77 
80 378 608 734 57 99 825 933 8 12077 
095 209 34 54 66 74 93 336 44.75 472 
550 75 602 73 722 33 87 816 19 905 
24 62 80 13010 182 99 208 49 85 318 
423 70 567 632 2 45 94 800 77 917 6], 
5 14051 61 140 299 332 49 468 9 619 
70 811 15012 27 133 87 210 314 435
501 600 52 97 724 82 872 902 16030 1 
64 101 67 202 83 438 562 604 842 909 
11 40 51 17032 358 454 91 688 797 8 
821 37 18043 139 50 66 83 89 216 53
83 375 471 89 511 12 619 55 8 70 9 
91 734 808 61 3 19038 253 81 334 53 
73 6 85 413 55 66 522 37 92 624 50 1 
731 8 42 53 828 901 57 97.

20039 89 90 343 59 87 432,574 605 
66 735 45 56 835 909 15 21041 67 17.5
84 205 75 328 457. 69 81 688.917 38.
98 22135 366 616 71 85 780 822 9 37 
934 78 23087 99 228 47 58 385 425 48 
64 620 887 24005 49 76 111 87 245 53 
8 63 84 424 61 630 81 95 25136 73

k  Dalszy ciąg wygranych po 1000 zl podany bidzie ju tro

J ic o t e  siń  korzenie“ A.d‘Uss8auiJ.Gow
m scenie festru Małego

Czy pod wpływem nienawiści; | 
Amerykanów do Murzynów żyją 
tylko ..starsze pokolenia? Byłoby 
irzeczą niezmiernie radosną, gdy­
byśmy mogli uwierzyć, że ta zwie 
irząca. nienawiść ludzi białych do 
czarnych blednie w Ameryce wraz 
z zanikiem starego pokolenia., re­
prezentującego. związki z- tradycją. 
O tym usiłują nas przekonać auto 
tzv sztuki ,,Głęboko sięgają korze 
nie“ , choć - lektura’ dzisiejszej, pra­
sy amerykańskiej : relacje óbser- 
lwa torów mówią, że zle tradycje 
Ukazują się- niestety na tym o.d-. 
Icinfcu wyjątkowo trwałe. Kwestia^ 
murzyńska ma przecież silne pod­
łoże' gospodarcze, odgrywające ro 
lę zasadniczą.

Dysponując bardzo ubogimi, mo­
żliwościami teatralnej ekspresji 
A  d‘.Usseau i J. Gpw zasypują nas 
¡potokiem, słów. włożonych w usta 
manekinów. Z tych licznych scen. 
składających się na trzy akty sztu 
ki, można hy wykroić kilka pro 
pagandowyeh artykułów, ale trud 
Bo byłoby wyłowić choćby jed-

człowieka zakorzenionego 
ealnym życiu, czy choć- 
;dno mocne spięcie drama- 
■. L iterat Horward Merrtck 
w drugim akcie: na spo-
są korzenie... poplątane i 
;owane, jak gdyby wzajem- 
ę duszące“ Tak właśnie, jak 
korzenie, wygląda cala sztu- 
ą w niej poplątane sytuacie, 
cwane charaktery, a wszy 
wzajem nie się. dush daiąc w 
,m rachunku wielkie zero 
i tyczne. Całość rozpływa s.ę 
prymitywne opowiadanie o 
senatorze, który bardzo me 
Murzynów, ale m irt 
nie podzielające antypatii. 

Fabuła tego opowiadania w 
drugim osiąga dosyć silne

tv melodramaty czne. daiąc 
chwilę złudzenie, że zaczyna 

oś ważnego dziać na scenie
__ 8k t trzeci owej bau.cz 

£ b a  nazwać nieprzytomną 
- Ż  autorów do rozplatania 
^zakończonej tylko połc­
ie .happy «ndesn .

Poszczególne postacie nie są 
zróżnicowane, dzielą się tylko me­
chanicznie na „złych“ i  „dobrych“ . 
Poza tym nie mają żadnych indy­
widualnych cech charakteru. Mo­
gliby w każdej chwili przejść na 
przeciwną stronę „muru“ i wygła 
,szać wręcz odmienne poglądy, niż 
poprzednio. Tak zresztą dzieje się 
z córką senatora, Alice, którą od 
pierwszego aktu do ostatniego 
aktu jest poddawana przez auto­
rów nieprawdopodobnym łamań­
cem psychologicznym, by w końco 
Wej scenie stanąć w jednym sze­
regu z Murzynem i walczyć razem 
z nim przeciwko przesądom raso­
wym. To zakończenie trzeba za­
kwalifikować jako propagandę, sto 
jacą na pograniczu cynizmu, skoro 
zważy się, jak w istocie wygląda 
zagadnienie murzyńskie w dzisiej 
iszej Ameryce.

Jako element swoistego „kolory 
¡tu obyczajowego“  trzeba potrakt.b 
wać stosunek społeczeństwa „bia­
łych“ do „czarnych“  wracających 
*  wojny w charakterze narodo­
wych bohaterów. Nigdy chyba tak 
dosłownie w tym wypadku nie 
mogła być interpretowana prawda, 
że ..Murzyn zrobił swoje Murzyn 
mc że odejść“ . Ten moment jest 
hańbiący I poniżający godnoóć

Dorośli zdają maturę
Stołeczny. Komitet OM TUR zor 

genizował I I I  kurs maturalny. 
Najliczniejszy wydział, matema­
tyczno-przyrodniczy, ma 360 słu- 
chaczy, matematyczno-fizyczny—126 
i humanistyczny — 69, Nauka od­
bywa się wieczorem od godz. 17 do 
21.45.

Komitet OM TUR zdobył do­
świadczenie w  prowadzeniu ku r­
sów podczas pracy na dwóch po­
przednich. I I  kurs został zakończo 
ny 13 marca. Na 150 uczniów, do­
puszczonych w tym kursie do 
egzaminów, 101 uczniów uzyskało 
świadectwa maturalne.

W zasadzie warunkiem przyję­
cia na' kursy jest wiek ponad 21 
la t i posiadanie małej matury, lecz 
ci którzy walczyli podczas oku­
pacji i którym wojna uniemożliwi 
ła naukę,, przyjmowani są bez ma­
łej matury. Na poprzednich dwu 
kursach przygotowało się do matu 
ry  wielu studentów uniwersytetu, 
a nawet ludzi na poważnych sta­
nowiskach. Najstarszy z uczniów 
liczył... 65 lat. Był to wytrwały 
uczeń. K ilkakrotnie przed wojną 
próbował zdać maturę jako ekster 
nista, lecz nie udawało mu się, aż 
wreszcie osiągnął cel.

OM TUR prowadzi również kur 
sy korespondencyjne, z których ko 
rzysta około 3500 osób w całym 
kraju. Wielu starszych ludzi pra­
cujących, wielu robotników i rze­
mieślników zapisało się na nie nawet 
nie w  tym celu, żeby zdobyć do­
kument naukowy, lecz po prostu 
czują oni potrzebę douczania się 
i skwapliwie korzystają z akcji 
OM TUR. Lecz Komitet napotyka

w -swej pracy szereg trudności,
przede wszystkim ma za mało pie 
niędzy i  za mało sal wykładowych.

Państwowa- Komisja Egzamina­
cyjna uznała za potrzebne, aby po 
dzielić słuchaczy na grupy po 100 
osób (w celu umożliwienia w  cza­
sie wykładów repetycji), lecz w  
praktyce nie można było tego zro 
bić właśnie z przyczyny braku sal. 
Duża sala, w której odbywa się 
nauka, mieści się w gmachu Samo 
pomocy Chłopskiej przy ul. Sta- 
rynkiewicza 7. Koszt tej sali w y­
nosi 20 tys. zł miesięcznie.

Czy nie za dużo?
Za kursy korespondencyjne OM 

TUR pobiera 200 zł wpisowego i  
500 zł opłaty miesięcznej. Obliczo­
no, że koszt skryptów dla jedne­
go ucznia wynosi 726 zł miesięcz­
nie, więc resztę dokłada CM TUR. 
Przydałyby się specjalne ulgi w 
cenach przydziałowego papieru 
oraz większe, niż dotąd, zniżki w  
opłatach pocztowych.

Wiele trudności nastręczała or­
ganizacja egzaminów dla tych, któ 
rzy uczyli się drogą korespondea 
cii. Był zamiar urządzenia dla 
n ch masowego egzaminu ieez ze 
względu na trudności finansowe 
takiei imprezy urządzono się ina­
czej,w ten sposób, że efcsterniści 
zdają egzaminy w poszczególnych 
kuratoriach.

Podczas otwarcia dn. 15 marca 
o godz. 17, I I I  kursu maturalnego 
w Warszawie przy pl, Starynkie- 
wicza 7 wykład języka polskie­
go wygłosił dr Białecki, który mó­
w ił o powstaniu i drogach rozwo­
ju  humanizmu. B. K.

Wnuk Karola Marksa
Na zaproszenie Ogólnopolskiego 

Komitetu Obchodu Wiosny Ludów 
w dniu 16 bm. przybył do Warsza­
wy wnuk Karola Marksa p. Lon­
guet wraz z małżonką p. Blanche 
Longuet.

Państwo Longuet powitani żo-

w Warszawie
stali na lotnisku przez przedsta­
w icieli KC PPR, CKW PPS, KC 
ZZ, a także przez przedstawicieli 
Ogólnopolskiego Komitetu Obchodu 
Wiosny Ludów.

Goście zabawią w  Warszawie k il­
ka dni

Æ  ± € 8 & & & $ s v e i§  B i u r t ą i

Oddanie ostatnie! posługi
zasłużonemu dziennikarzowi

W dniu 16 bm. odbył się w  Łodzi 
uroczysty pogrzeb zasłużonego dzien­
nikarza — wiceprezesa Zarządu Od­
działu Łódzkiego Związku Zawodo­
wego Dziennikarzy R. P. Redaktora 
K. Bogusławskiego.

Na cmentarzu na Dolach przemó­
wienia pożegnalne wygłosili przed­
stawiciele Związku Dziennikarzy, 
PPR, PPS jak również poszczegól­
nych zespołów redakcyjnych pism 
łódzkich.

Ś . f  p .

Konstanty Bogusławski
naczelny redaktor „Expressu Ilustrowanego“ , członek 
Zarządu Głównego Zw. Zaw, Dziennikarzy R. P., 
wiceprezes Oddz. Łódzkiego Zw. Zaw. Dziennikarzy R, P.

zmarł po długich i  ciężkich cierpieniach dnia 14 b. m. w jyieku 
lat 57. W Zmarłym tracimy wytrawnego dziennikarza, wielolet­
niego działacza związkowego zasłużonego organizatora prasy 
w Odrodzonej Polsce. — Cześć Jego Pamięci!

ZARZĄD GŁÓWNY ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
DZIENNIKARZY RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

amerykańskiego społeczeństwa.
Langdon nie pamięta o tym, że 

tysiące murzynów, wcielonych do 
arm ii USA,, walczyły i ginęły na 
to by takie jak on „rekiny“ mo­
gły siedzieć spokojnie w luksuso­
wym  salonie i układać pasjansa 
¡po smacznym obiedzie. Langdono- 
w ie myślą tylko c tym. że Murzy 
n i nauczyli się na wojnie , zabijać 
białych i teraz mogą stać się groź 
ni, gdy w nagrodę za swój wkład 
w zwycięstwo nie uzyskają obie­
cywanych im przez dowództwo 
ludzkich praw.

Ryszard Ordyński — w jednej 
osobie tłumacz i reżyser utworu — 
■dał się prawdopodobnie uwieść 
problematyce. „Głęboko sięgają­
cych korzeni“ . Może pozytywna 
ocena amerykańskiej krytyki i  pu 
fol cznośei, o której pisze Ordyński 
w  programie, była wynikiem zu­
pełnie odmiprinych kryteriów, ja ­
k im i tam mierzy się zjawiska l i ­
terackie i problemy społeczne. Dla 
nas „rewołucyjność“ . tego utworu 
jest mało przekonywująca, a jego 
•ceniczność — prawie żadna.

Reżyser zbyt wielkim pietyzmem 
otoczył mało wartościowy tekst, 
nie dając nam ani jednego śmia­
łego skrótu rozwleczonych tyrad. 
¡Przedstawienie «zło żółwim kro­

kiem. Trudno mieć pretensje do
aktorów, że wpadali raz poraź w 
melodramatyczny ton utworu, pó­
k i ywając długimi deklamacjami 
duchową „nijakość“ swoich sce­
nicznych postaci. Stosunkowo naj 
wyraźniej zarysowały się psychicz 
no sylwetki Horwarda Merricka 
<Ryszard Kierczyński) i por. Bret-i 
■ta (Kazimierz Zarzycki). Janina 
Anusiakówna — bardzo efektow­
na — włożyła dużo swego talentu 
w rolę Alice, którą autorzy wypo­
sażył i w mnóstwo niekonsekwen-4 
¡ci’ Halina Jasnorzewska również 
bohatersko wałczyła z płaskością 
i bezbarwnością dramatyczną po­
staci Nevy. Szczera była Stefania 
Kornacka w  roli Belli. Na tle cało 
ści raziło groteskowe ujęcie ro li 
Honey (Zofia Malicka). Było pno 
błędnym akcentem w interpretacji 
całego utworu. Marcin Bay-Ry­
dzewski nie stworzył jednolitej w 
wyrazie postaci Senatora Langdo- 
na. Nienawiść brzmiała tylko w  
słowach, nie narzucała się całą 
ekspresją dramatyczną, w której1 
było zbyt wiele iowialności. Jan 
Hawrylkiewicz rozwiązał .wnętrze 
zamożnego salonu z rozmachem, 
•godnym podziwu przy tak małej 
scenie. j

Zofia Karczewska-Markicwic*
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^ m S i Praga zmieni wygląd
Całkowici® za lat 69, częściowo jnź za 2 latale  wzorem ul. Matejki Nr 5 dom 

(oznaczony numerem 1 również 
przygotowuje się na przyjęcie no­
wych lokatorów do swych podzie­
m i Dom ten jest całkowicie wypa 
tcny a na stropach piwnicznych le 
ną zwały gruzów. Niebezpieczeń­
stwo zerwania się tych stropów 
widać nie odstrasza przyszłych 
mieszkańców piwnic. „Podziemia“ 
(zostały już „własnym przemysłem“ 
Uporządkowane i  lada dzień w 
piwnicznych otworach ujrzymy 
szyby okienne. Po raz setny zapy­
tujemy: kto zezwala na wprowa­
dzanie się ludzi do grożących za­
waleniem ruin? Kto będzie odpo­
wiadał za ewentualną katastrofę 
(budowlaną?

Zapomniana ulica

MEGAN

Zdjęcie powyższe bynajmniej nie 
przedstawia podwarszawskich bez­
droży ani żadnej uliczki dalekich 
przedmieść. Jest to bowiem ulica 
Oleandrów, łącząca Marszałkowską 
*  Polną. Zapomniał o tej ulicy Wy­
dział Ruchu i  Motoryzacji. Że kie­
dyś o niej pamiętał — świadczą o 
tym leżące kamienie, przeznaczone 
na krawężniki chodników. Tych 
chodników jednak nigdy nie zaczę­
to układać a jezdnia również nie 

istnieje.

Trzysta lat m ija w bież. roku od 
chwili nadania wsi leżącej naprze­
ciw Warszawy praw jurydyki miej 
skiej. Wsią tą, jak łatwo odgad­
nąć, była Praga. / Faktem jest, iż 
nawet w  tym wypadku Stara War 
szawa była uprzywilejowana, ponie 
waż ostatnie uzupełnienia swych 
praw miejskich otrzymała o prze­
szło 200 lat- wcześniej. Dalszy roz­
wój obu miast nie był zbyt pomyśl 
ny dla Pragi, na terenie której nig 
dy nie-rozwinęło się w  sposób nor 
malny budownictwo wielkomiej­
skie. Swego rodżaju przekleństwem 
Pragi stał się fakt nie tylko odgry 
wania przez nią ro li przedmieścia 
stolicy, ale również fakt przepro­
wadzenia przez jej tereny lin ii ko­
lejowych w  sposób zupełnie nie l i ­
czący się z koniecznościami życio 
wymi tego miasta. Kolej w  stopniu 
znacznie większym niż Cytadela na 
warszawskim brzegu wykoszlawiła 
rozbudowę Pragi, jej ulic 1 jej do­
mów.

Kiedy w drugiej połowie X IX  
wieku Praga szybko poczęła się 
rozrastać, niefortunne rozplanowa­
nie sieci torów kolejowych i  dwór 
ców rozcięło dosłownie Pragę na 
trzy części wrzynając się pasami 
od 200 do 300 metrów szerokości w 
głąb zabudowanych już terenów: 
Konsekwencje takiego stanu rzeczy 
ciążą dziś na tej prawobrzeżnej 
części stolicy a zlikwidowanie ich 
przedstawia trudności znacznie po­
ważniejsze do rozwiązania od po­
dobnych w  Warszawie.

Wiemy już, że pierwszym kro­
kiem do przebudowy arterii komu 
nikacyjnych Pragi będzie budowa 
arterii „W—Z“ , która w  dwu trze 
cich swej długości przebiegnie 
przez tereny lewobrzeżnego miasta, 
ale w  jednej .trzeciej przejdzie 
przez tereny praskie, początkiem 
swym sięgając ul. Radzymińskiej. 
Według plastycznych projektów, 
opracowanych przez zespół archi­
tektoniczny Biura Odbudowy Sto­
licy, początek praskiego odcinka 
„W—Z“ zajmie część terenów za­
budowań dworcowych Dworca Wi­
leńskiego. Całkowite jednak prze­
nosiny tego dworca przewidziane 
są na lata dalsze i to na tereny w 
okolicach ulic Białostockiej i Gro­
dzieńskiej. Jednak już samo zwę­
żenie w  okresie najbliższych dwu 
lat terenów zajętych pod budynki

Nos dla tabakiery

i  tory dworcowe pozwoli na wypro 
stowanie ul. Zygmuntowskiej aż do 
Radzymińskiej przez co. pominięta 
zostanie kręta trasa przejazdu dziś 
wiodącą Targową i Ząbkowską.

Jak podała w  swym lutowym..(z 
29 lutego) numerze „Stolica" (Or­
gan Naczelnej Rady Odbudowy 
Warszawy) dalszy etap przebudo­
wy arterii komunikacyjnych na 
Pradze polega na przebiciu nowej 
ulicy, wiodącej w lin ii prostej z 
południa na północ Pragi. Obecnie 
poważną przeszkodą w tych zamie 
rżeniach jest nasyp kolejowy, wzno 
szący się na skraju cmentarza ży­
dowskiego na Targówku. , Drugą 
przeszkodę stanowią tereny Dwor­
ca Wileńskiego, na których krzyżo 
wać się będą: trasa „W—Z“ i  tra­
sa północ - południe.

Poza dwoma powyższymi plana­
mi „poprawienia" głównych ulic 
Pragi, w  planach BOS przewiduje 
się również wyodrębnienie całego 
terenu Pragi zawartego między 
trasą „W—Z“ , projektowaną arte­
rią północ - południe, zabudowa­
niami dworca Wschodniego i  linią 
Wisły — pod zabudowę wyłącznie 
administracyjną.

Na obszarze leżącym na południe 
od Dworca Wschodniego powstanie 
dzielnica przemysłowa, sięgająca 
ul. Grochowskiej. Drugi ośrodek 
przemysłowy powstanie na Targów 
ku, trzeci — na t. zw. Koziej Gór­
ce grochowskiej, położonej między 
Rembertowem, a istniejącą Stacją 
Obsługi Kolejowej.

Ten ostatni projekt grozi całko­
witą likwidacją pola dawnej OI- 
szynki Grochowskiej, przeznaczo­
nego na urządzenie wielkiego par­
ku. Warto podkreślić, Iż teren ten,

obfitujący w wodę podskórną, bar 
dzo bagnisty, zupełnie nie nadaje 
się na jakąkolwiek zabudowę.

Wydaje się również błędem umie 
szczanine ośrodka przemysłowego 
na południe od Dworca Wchodnie- 
go, chociażby tylko dlatego, iż 
skupienie tu przemysłu spowoduje 
zadymienie całej Pragi. Przed woj 
ną prowadzone badania nad kie­
runkami stałymi wiatrów stwier­
dziły, iż największa częstotliwość 
wiatrów trwa na kierunku połud­
niowy zachód — północny wschód. 
Jednym z wyników tych badań by­
ła wówczas decyzja skoncentrowa­
nia przemysłu ciężkiego w okoli­
cach przyszłego portu na Żeraniu. 
Szkoda, iż tej decyzji nie wzięto 
obecnie pod uwagę w planach 
BOS-u.

Na marginesie niejako tych wiel 
kich problemów przebudowy Pra­
gi warto zaznaczyć, iż wybrzeże 
wiślane ulegnie również zmianom. 
Ogród Zoologiczny obejmie nie ty ł 
ko przestrzeń od mostu kolejowe 
go (pod Cytadelą) do mostu Śląs­
kiego, ale i teren obecnego parku 
praskiego Na odcinku od mostu 
Śląskiego do obecnego portu pras­
kiego powstanie tarasowy, kamień 
ny bulwar. Dalsza część wybrzeża 
ku południowi przeznaczona jest na 
tereny wystawowe o założeniu par 
kowym Park Paderewskiego prze­
dłuży się ku Wiśle, przez co wyko 
rzystane zostaną obszary podmok­
łe, nie nadające się do zabudowy. 
Ogół tych prac przewidziany jest 
do wykonania w  okresie aż... 60 
lat (!). Jednak prace najbliższe 
(przy osi „W—Z") przeprowadzone 
będą w  najbliższym dwuletnim o- 
kresie. (W).

Jezdnia na gruzach
Powsinie na „nowej”  Marszałkowskie!

Wzdłuż całej „czerwonej trasy“ 
nowej Marszałkowskiej — od Pla­
cu Bankowego do Muranowa — 
w  przyspieszonym tempie trwają 
roboty. Z lewej strony wysypane­
go tłuczoną cegłą torowiska tram 
wajowego brygady robotników 
wdzierają się w  hałdy gruzu. Metr 
po metrze oczyszcza się długi pas 
ziemi pod przyszły chodnik i jez­
dnię.

Jeszcze nie tak dawno przy toro 
waniu wąskiej „kiszki“  pod tory 
itrernwajowe trzeba było kopać 
dwumetrowej wysokości „wąwóz“ 
przy pomocy maszyn i  ładunków

twych robót. Dotąd bowiem nie 
Istnieje bezpośrednie połączenie 
l in ii tramwajowych „starej“ Mar­
szałkowskiej z „nową“ . Na tym 
ostatnim odcinku roboty miano roz 
począć w lutym, później przesunię 
■to termin ich rozpoczęcia do wio- 
isoy. Obecnie mówi się o połowie 
kwietnia jako o terminie ostatecz­
nym. Za dwa tygodnie okaże się, 
.czy . i  ten nowy termin zostanie 
dotrzymany, (ms)

Mądry system
W pewnych sprawach zgadzam 

sie najzupełniej z opinią fachów* 
cow literackich. Zdaniem naszym 
powieść nie powinna mieć abso* 
turnie żadnej akcji.

Akcja jest bowiem najzupełniej 
zbyteczna. Nawet mało powie* 
dzieć: zbyteczna. Akcja jest szkód 
liwa. Absorbuje ona w sposób grn 
biański uwagą czytelnika i  nie pa 
zwala mu na rozkoszowanie się w  
należytym stopniu samym utwo* 
rem, oryginalnym stylem autorab 
pięknem języka i  niezwykłością 
metafor.

Tymczasem jednak mało kto, 
jak dotąd, pisze u nas powieści po 
zbawione zupełnie akcji. Literaci 
drepczą wciąż raczej wydeptaną 
ścieżką małżeńskich trójkątów, za 
ręczyn, ślubów, podróży, zdrad 1 
zbrodni. Dlatego też, skoro trudno 
z akcją skończyć należy przynaj* 
mniej dążyć w miarę możności ¿0 
neutralizowania je j szkodliwego 
wpływu, zwłaszcza w powieściach 
fabularnych.

Jak się to robi, to demonstruje 
Polskie RadiOi nadając powieść 
Kraszewskiego „Szalona". Przed 
rozpoczęciem każdego nieomal od* 
cinka powieści g}os speakera in ­
formuje słuchaczy o tym, czego 
się za chwilę dowiedzą. Zęby nié 
szarpać im nerwów niepewnością 
o losy bohaterów i umożliwić pe® 
ną skupienia kontemplację, bes 
które j słuchanie powieści byłoby/ 
jedynie mamotrastwem czasu.

System Polskiego Radia może 
mieć ogromne znaczenie pedaga* 
giczne i  doprowadzić najoporniej* 
szych nawet literatów do kapituła* 
cji. i

Dlatego też wydaje się nam go& 
ny uznania i  naśladownictwa.

MEGAN

Uwaga
Komitety Blokowe

WKRÓTCE ukaże się broszurki
poświęcona Komitetom Blokowym. 
Na treść złożą się: artykuł Wice­
przewodniczącego Stołecznej Rady 
Narodowej ob. Wiktora Grodzi« 
kiego, statut i regulamin Komi­
tetów Blokowych. !

Dziś u' i t o H c t f
Pod tym tytułem niejednokrotnie 

ukazywały się notatki w  prasie u- 
«iłujące przekonać pewne instytu­
cje, że nie tę zasadę, a jej antyte­
zę należy stosować w t.zw. urzędo 
waniu. Dziś kolej na Elektryczne 
Koleje Dojazdowe.

Według przepisów E.K.D. na 
przednim pomoście wagonu moto­
rowego nie wolno przebywać pasa­
żerom. Jak wyglądają praktyczne 
konsekwencje tego zarządzenia? 
Oto budujący obrazek:

Do jednej ze stacji miejscowości 
podwarszawskiej dn 15 bm. o godz. 
7 podjeżdża wagon EKD dosłownie 
obwieszony pasażerami na wszyst­
kich stopniach. Ale o dziwo! Przed 
n i pomost wagonu motorowego jest 
zupełnie pusty. Jedyny jego „oku­
pant“ — konduktor patrzy ironicz­
nie na 4 (cztery) kobiety, z trudem 
utrzymujące się na stopniach tego 
pomostu. Pogardliwym milczeniem 
reaguje również na prośby pasaże­
rów — śpieszących o tej godzinie 
do pracy — o wpuszczenie ich do 
wagonu. Tylny pomost jest tak „za 
gęszczony“ , że nie sposób wsiąść 
choć jednej osobie. Wagon rusza, 
kobiety wiszą dalej na stopniach,

kilka osób zostało na peronie, przed 
ni pomost nadal pusty. Za 15 m i­
nut nadchodzi następny pociąg rów 
nież oblepiony pasażerami. Jeden 
z pasażerów, który usiłował wsiąść 
przez przedni, pomost spotkał się z 
brutalnym zachowaniem strażnika 
EKD, próbującego kolbą zepchnąć 
go ze stopnia. Gdy mimo to nie dał 
on za wygrane i  prawie siłą wszedł 
do pociągu, strażnik ten sporządził 
mu protokół. Na zakazanym pomoś 
cie znajdowało się już 11 pasaże­
rów. w tym 2-ch wojskowych. M i­
mo obecności tych osób na przed­
nim pomoście pociąg bez przygód 
dotarł do ul. Nowogrodzkiej. Czy 
motorniczy potrzebuje 8 m. kw. do 
swej dyspozycji?

Coś tu jest nie w  porządku! Zna 
my doskonale trudności komunika­
cyjne miejscowości podwarszaw­
skich, na tle których zarządzenie 
wspomniane na wstępie wydaje się 
conajmniej dziwne. Nietaktowne za 
chowanie strażnika również nie 
przysparza zaszczytu Elektrycznym 
Kolejom Dojazdowym.

Niestety ciągle pokutuje w pew 
nych instytucjach zasada, że... nos 
jest właśnie dla tabakiery! (wd)

Wybuchowych. Dzisiejsze poszerza­
nie przebitej ulicy nie wiele jest 
łatwiejsze. Jedyną „bronią“ robot­
nika w  walce z gruzem stała się 
obecnie łopata i kilof. Nie wiemy, 
dlaczego na całym terenie prowa­
dzonych prac nie widać ani jednej 
kopaczki mechanicznej i  ani jedne 
go pługa. Dość smętnie spoglądają 
robotnicy na unieruchomioną od 
iwielu miesięcy, samotną kopaczkę, 
bezczynnie rdzewiejącą na skraju 
przyszłej ulicy. Znik ły  i  wagoniki 
'na torach. Zastąpiły je zwykłe tacz 
ki ręczne.

Mimo tych braków technicznych 
trasa jezdni metr po metrze .posu 
wa się w kierunku Żoliborza. Obie 
¡ściany wykopu odsunęły się już 
od siebie. Od wylotu ul Przejazd 
ido ul. Muranowskiej miejsce pod 
jezdnię zostało już całkowicie 
oczyszczone. Za parę zaledwie dni 
.'będzie już można układać trwałą 
nawierzchnię.

Południowy odcinek „nowej Mar 
.szałkowskiej“ (od ul. Przejazd do 
Królewskiej) jest niemal nietknię 
ty. Wprawdzie na ul. Przejazd i 
Rymarskiej biegną już tory tram 
fwajowe, ale miejsce pod jezdnię 
i  chodniki nadal jest zawalone ce­
głą Jeszcze bardziej ku południo­
w i przedłużenie Marszałkowskiej 
czeka nadal na rozpoczęcie właści-

Znowii $?ę zazieleni
Z e'eree WieSkegoisk!

Obszerny skwer położony między 
ulicami: Filtrową a Wawelską, 
zwany Zieleńcem Wielkopolskim, 
w  tym roku po raz pierwszy po 
wojnie oddano zostanie do użyt­
ku publicznego. Zostanie on do­
prowadzony do przedwojennego 
stanu w trzecim kwartale bież. 
roku.

ODBUDOW Ą W ARSZAW Y 
S K ŁA D A M Y  HOŁD

JEJ OBRO SIC OM

O d c z y t y
O godz 18 w K lu b ie  In te lig e n c ji P la ­

cu jace j (u l. M okotow ska 25) odczyt I ie -  
ny  K rz y w ic k ie j p .t. „K o k  w P a ryżu ". 
W stęp w olny.

O godz. 17.15 w sa li odczytow ej M u ­
zeum Narodowego (A l. 3 M a ja  13) od­
czyt p ro f. W . K e m u li p.t. „C o zawdzię­
czają sobie f iz y k a  i  chem ia“ .

Imnrez?
O godz. 19 w  K lu b ie  P rzy ja źn i P o l­

sko-Radzieckie j (A l. S ta lin a  26) „D am a 
P ikow a“  Cza jkowskiegro, w w ykonan iu  
solistów , chóru i o rk ie s try  W ie lk iego  
T e a tru  w Moskwie. Operomontaż w oprą 
cow aniu M a r ii Bechczyc-R udnick ie j.

O godz. 19 w safi P o lsk ie j YM C A — 
operomontaż „C arm en“  B ize t‘a w w y ­
konan iu  a rtys tów  operow ych: S ław y Ma 
kow sk ie j, B a rb a ry  R udzkie j, Józefa 
Bogdanowicza i W ieesława K ru k a . P rzy  
fo rte p ia n ie  St. U rste in .

Kimcerty
O grodz. 19 w „R om ie “  re c ita l p ia n i­

s ty  A leksandra W ie lhorsk iego. W  pro­
g ram ie  u tw o ry  Chopina 1 kom pozycje 
własne.

W y w tn tw ir
M U ZEU M  NARO DO W E: W y its w a

S ztuk i Narodów Jug os ław ii X IX  i 
X X  w.

Tentry
T E A T R  PO USKI (K aras ia  2): o godz. 

18 „P a n  In sp e k to r p rzyszedł“ .
T E .V IR  K D Z M A liO S U l (M arsza łkow ­

ska 8): o godz. 19 „C h o ry  z u ro je n ia " .
T E A T R  P l.A U Ó W K A  (K ró lew ska  81): 

o godz. 18.13 „Noce gn iew u“ .-
T E A T R  M A Ł Y  (M arszałkow ska 81): © 

godz. 19-ej „G łęboko siegaja korzenie“ .
TE A T R  POW SZECHNY (Zam ojskiego 

W): o godz. 18.30 „Ż abn s ia ".
TE A T R  NOWY 'P u ław ska  88): o gofo. 

18.30 „S łom ko w y kapelusz“ .
T E A T R  K LA S Y C ZN Y  (M okotow -ka 

ska 13): o godz. 18.39 „M a r ia  S tu a rt“ .
T E A T R  M IN IA T U R Y  (M arszałkowska 

69): o godz. 19 „D om  przy drodze“ .
OOM OEDIA (Szwedzka 8): godz. 19 

„Sprzedana Narzeczona".
G U L IW E R  (K ró lew ska 18): „G u liw e r 

w k ra in ie  L ilip u tó w “ , w oiedz. I ówieta 
o 12-ej 1 15-ej. w dn i powszednie o I ł

T E A T R  „W R O K E l.E K  W A R S ZA W S K I" 
(Zygm untow ska 8): „Z jazd  gw iazd " pooz. 
godz. 17 15 i 19.15.

T E A T R  D Z IE C I W A R S ZA W Y  (K a ro ­
wa 31): o godz. 12 „D o k tó r  D o lit t le  i je ­
go zw ierzę ta“ .

Y M C A  (K on opn ick ie j 8): o godz. 19 
„D u b y  aanaioE®“ ,

Pomarańcze dla Zw. Zawodowych
Jak informuje Warszawska Ra­

da Związków Zawodowych, po­
marańcze, które pojawiły się w 
stolicy w  wolnej sprzedaży, zosta­
ły  sprowadzone przez prywatną 
firmę importową.

Nfe będzie szklarni
w Grodzie Saskim

Resort Rolnictwa i Terenów 
Zielonych wyjaśnia, że szklarnia 
w  Ogrodzie Saskim nie może" być 
odbudowana, gdyż plan nowej 
Warszawy przewiduje w tym miej­
scu przedłużenie ulicy Marszałko­
wskiej. Prac renowacyjnych w 
Ogrodzie Saskim podjęło się Woj­
sko Polskie, które wykonuje od-

Pomarańcze, które nadeszły w  
dniu 15 bm. dla świata pracy, War­
szawska Rada Związków Zawo­
dowych, wespół z P.C.H. rozpro­
wadza wyłącznie pomiędzy człon­
ków związków zawodowych.

budowę tzw. „Osi Saskiej“ . W ra­
mach tych prac przewiduje się 
również odnowienie rzeźb, znaj­
dujących się na terenie ogrodu. 
Statustki w  szklarni zostaną pra­
wdopodobnie przeniesione do Pal- 
m iarni w  Zakładzie Hodowli Ro­
ślin przy ul. Chodkiewicza 11.

m a t a
PALLADIUM (Z ło ta  T/9): „W tem nA  

E w a ", pocz. 11, 13, 15, 19 i  21. D la Z-*, 
Zaw. o 17-ej.

P O LO N IA  (M arszałkow ska 56): Dziewę 
ozę z pó łnocy pocz. 11, 13, 15, 19 i  21 dl4 
Zw. Zaw. o 17-aj.

S TY LO W Y  (M arsza łkow ska U l ) :
„T rzech Panów L u d w ikó w ", pocz. seans, 
¡3. 15. 17, 21. Zw. Zaw. o 19.

A K T U A LN O Ś C I Nr. i  (M a rsza łkó w  
ska 112): o godz. 11 P rog ram  nr. 1S

A T L A N T IC  (Chm ielna 33): „S ka rb  T a i 
rżana", pocz. 11, 13, 15, 17, 21. D la  Zw , 
Zaw. o 19-ej. 1

SYR EN A (Praga, In żyn ie rska  SM 
„D w a j Panowie F “ . 1

TĘCZA (Suzina 4): „M y s z y  1 ludzie*“«
A K T U A LN O Ś C I Nr. 2 ( In żyn ie rska  8ł> 

o godz. 13 P rogram  n r. 7.

A / 4 D I O
W  dn iu  17 hm. (éroda) usłyszymy) 

m. in . następując© audycje :
7.00 Dz. po ranny; 9.00 Aud. d la  szkół* 

12.04 Dz. popo łudn iow y; 12.09 Przegląd 
prasy stołecznej; 12.15 „Z  m ikro fonem  po 
k ra ju “ ; 12.30 K once rt d la  m łodzieży* 
13.30 Muz. z p ły t ;  13.40 Aud. M in . Oświa! 
ty ;  14.00 „K la s y c y  i współcześni kom po* 
zy to rzy  ro sy jscy “ ; 14.30 S łuchow isko d la  
dzieci sta rszych ; 16.00 Dz. popo łudn iow y; 
16.40 Aud. d la  m łodzieży; 17.00 „M e lod io  
operetkowe“ ; 17.45 R .U .L. „ K r a j  1 la ^  
dzie“ ; 18.00 Lekc ja  języka  ro sy jsk ie go ; 
1815 Aud. ro z ryw kow a ; 19.00 Aud. d la 
w o jska ; 19.30 Aud. C hopinowska; 20.00 
Dz. w ieczorny; 21.50 „Z  życia Zw iązku  
Radzieckiego“ ; 22.10 S krzynka  O gólna; 
22.20 Muz. lekka z p ły t ;  23.00 Ostatnio 
w iadom ości; 23.30 H ym n.

W A R S ZA W A  I I
18.00 Dz. popo łudn iow y; 18.25 ,,W q«

d ró w k i p taków “  pog.; 18“.35 K oncert synu 
fetniczny z p ły t ;  19.00 „N au ka  poprawne« 
g  o m yś len ia “ ; 19.15 Muz. popularna tl 
p ły t ;  20.00 Dz. w ieczorny; 20.50 Muz. ta-- 
neczna. |

W  dn iu  13 hm. (czw artek)
$.00 Sygrn. czasu; 6.15 W ian. po r.; 7.|J 

M uz.; 7.20 Lekcja  j©z. rosy jsk iego; 8.3® 
M uz.; 12.04 Dz. po łudn.; 12.15 „Z  m ik ro ­
fonem po k ra ju “ ; 12.25 Mus. lu d .; 18-0® 
Muz. lu d .; 14.00 L u d w ik  van Beethoven — 
Serenada; 14.30 Aud. d la dzieci p .t, „Po*1 
ro zm aw ia jm y“ ; 14.50 Muz. Kone. życzeń;
16.00 Dz. popoł.; 16 35 R adiow y po radn ik  
ję zyko w y ; 17.45 R.U.L. „W o jc iech  Bogru* 
s ła w sk i“ ; 18.00 „D la  każdego coś m ile - 
pro“ ; 20 00 Dz. w iecz.; 21.00 Konc. kona* 
ppz. A lf r .  Crradsteina-Chojnackiegro; 21.30 
„ Wyspa p o ko ju “  — słuch. wg. Euff. Pię­
tro w a ; 22.10 X V  aud. Dawn. Muz. n® 
n lv tocb  „L .  A n tho log ie  Sonore“ ; 23.00 
Ost. w iad.

W A R S ZA W A  I I
20.00 Dz. wiecz. (z W -w y  T); 20.50 

Muz. popul. w w yk . zesp. ins trum . Zo* 
Szareckiego.
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Wychowanie fizyczne i sport
RADY PW I  WF JESZCZE 

PRACUJĄ
Według nowej ustawy o organi­

zacji spraw ku ltury fizycznej i 
sportu dotychczasowe Rady WF i 
PW ulegną likwidacji. Aby nie nisz­
czyć dorobku tyóh Rad i  nie wpro­
wadzać zamętu do spraw jeszcze 
przez nie rozpatrywanych Prezy­
dium Państwowej Rady WF i PW 
podaje:

1) Państwowa Rada WF i PW, 
Wojewódzkie i Powiatowe Rady WF 
i PW na mocy rozkazu Ministra 
Obrony Narodowej mają ulec likw i­
dacji w okresie do dnia 1 maja rb.

2) W interesie ku ltury fizycznej i 
sportu leży, aby dotychczasowy do­
robek Rad WF i PW nie został za­
przepaszczony.

3) Mając na względzie dobro ku l­
tury fizycznej , i sportu w Polsce 
oraz ułatwienie Radom Młodzieży i 
Ku ltury Fizycznej przejęcie bez za­
hamowania wielu spraw, będących 
w  toku załatwiania, zaleca się 
wszelkim czynnikom, pospołu z Ra­
dami WF i PW kontynuowanie prac 
rozpoczętych aż do czasu przekaza­
nia. ich Prezydium Rad Młodzieży 
i Kultury Fizycznej.

.4) Nie należy inicjować i rozpo­
czynać nowych prac w  szczególności 
takięh, które nie zostały zlecone 
przez Prezydium Państwowej Rady 
WF i PW w trybie bieżącym.

5) Sposób likw idacji Rad WF i PW 
zostanie podany oddzielnie ostatnim 
okólnikiem Prezydium Państwowej 
Rady WF i PW.

PIAST — CESKY TESIN 2:1 (1:1)
W rrffnach uroczystości związa­

nych z' podpisaniem umowy polsko- 
czeskiej odbył się w Cieszynie Cze? 
skim tradycyjny mecz p iłk i nożnej 
między TS ,.Piast“ (Polski Cieszyn) 
a SK „Cesky Tesin“ , zakończony 
zwycięstwem „Piasta“ w stosunku 
2:1 ( 1: 1).

Drużyna polska zasłużyła na wyż­
szy wynik, brak było jednak 
strzelców, doskonale natomiast Spi­
sały się formację obronne.

W zespole czeskim dobra była o- 
brona oraz lewa strona ataku. — 
Mecz prowadził obiektywnie sędzia 
czeski Kozok.

W przedmeczu drużyn rezerwo­
wych zwyciężył „Piast“ również w 
stosunku 2:1 (0:0).

„MOTOZBYT“
WSPÓŁFINANSUJE WYŚCIG

„Motozbyt“ współfinansuje udział 
kolarzy polskich w gigantycznym 
biegu Warszawa-Praga-Warszawa.

W tym celu Zjednoczone Zakłady 
Rowerowe (Bydgoszcz) wyproduko­
wały 4 specjalne rowery dla dru­
żyny polskiej,, orai przydzieliły do 
dyspozycji tejże ekipy specjalną ob 
sługę techniczną i 'masażystę.

Poza tym dyrekcja „Motozbytu“ 
ufundowała specjalne nagrody dla 
zwycięzców w klasyfikacji indywi­
dualnej i zespołowej.

W K ILK U  WIERSZACH
3 biegi na przełaj ZWM. W nad­

chodzącą niedzielę, tj. 21 brn., od­

będą się 3 biegi na przełaj, orga­
nizowane przez ZWM. Start i meta 
biegów na stadionie KS Polonia 
przy ul. Konduktorskiej. Główny 
sędzia — dyr. Walenty Foryś pre­
zes PZLA.

Kucharski biegnie w  Poznaniu.
Tegoroczny sezon lekkoatletyczny 
w Wielkopolsce rozpoczęty zostanie 
w  dniu 11 kwietnia biegiem na 
przełaj o puchar redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego". Na ręce organi­
zatorów wpłynęło już zgłoszenie 30 
zawodników ZWM (Gdańsk), z naj­
lepszym długodystansowcem Pol­
ski Kielasem na czele. Rewelacją 
będzie start olimpijczyka Kuchar­
skiego, który wystąpi, w barwach 
warszawskiej „Syreny“ .

Rekord Planicy wyrównany. W od
bywającym się obecnie tygodniu sko 
ków na największej skoczni nar­
ciarskiej świata w  Planicy, zawod­
n ik szwajcarski Tschanen powtó­
rzył niedzielny wynik Jugosłowia­
nina Polby — 120 m, co jest rów­
ne rekordowi skoczni, a zarazem 
najdłuższemu skokowi świata. Dru 
gie miejsce w zawodach zajął Ju­
gosłowianin Finzgar skokiem — 
118 m.

CLTK — Dundee Tigers 4:4. Na­
stępne spotkanie CLTK (Praga), w 
ramach tournee czołowej czeskiej 
drużyny hokejowej po Szkocji, mia 
ło miejsce w Dundee. Czesi zremi­
sowali tu z miejscową drużyną: T i­
gers 4:4 (0:0, 2:2, 2:2), mimo, że 
jeszcze pod koniec trzeciej tercji 
prowadzili 4:2. Dwie ostatnie bram­
k i dla gospodarzy padły na krótko 
przed końcem meczu.

Grochów: .— Zjednoczeni. W dtnu 
21 odbędzie Się w  Bydgoszczy spo­
tkanie towarzyskie między Grocho- 
wem a Zjednoczeniem (Bydg.). Do 
spotkania drużyny wystąpią w naj­
silniejszych składach: Zj.ednoczęm: 
Jóźwiak, Kruza, ' Baranowski, So­
wiński, W ikliński; Sosnowski Ja­
błoński i Chyła, zaś, Grochów — 
Patora, Szatkowski, Sobkowiak, 
Komuda. Majewski, Kolczyński, 
Archacki, Woźniak. W zeszłym ro­
ku w ramach drużynowych Spot­
kań o mistrzostwo Polski, „Gro­
chów“ pokonał drużynę „Zjedno­
czeni“ 9:7. :\  'Tt •rmfitnr* y-*tk vr u . ?>■■■-;

Tenisiści czescy zwyciężają w Le­
ningradzie. Czołowi tenisiści cze­
chosłowaccy po występach w Mos­
kwie przebywają obecnie w Lenin; 
gradzie, gdzię rozegrali szereg spot 
kań towarzyskich z najlepszymi za­
wodnikami tego miasta. W rozegra 
nym ostatnio meczu Praga — Le­
ningrad zwyciężyli Czesi w stosun 
ku 3:2.

Turniej tenisowy na Riyicrzc. Fi
nały międzynarodowego turnieju 
tenisowego . w  Beaulieu sur Mer 
przyniosły następujące wyniki: 
Gra pojedyncza mężczyzn: Asbolh 
(Węgry) — Belaraineili (Włochy) 
6:3 (7:5). Gra pojedyńcza kobiet: 
Bossi (Włochy) — Kormoczy (Wę­
gry) 4:6 (6:0(. Gra podwójna męż 
czyzn: Asboth, Stolpa (Węgry) — 
Belardinelli de. Bello (Włochy) 6:1 
(4:6, 6:2).

Walne zebranie PZN. Walne Ze­
branie Polskiego Związku Moto­
cyklowego odbędzie się w niedzie­
lę dnia 21 marca o godz. 10 w sali 
gimnastycznej Stadionu W. P. w 
Warszawie, przy ul. Łazienkow­
skiej 3.

Finaliści Pucharu Anglii. Finał 
turnieju piłkarskiego o mistrzostwo 
Angielskiego Zw. P iłk i Nożnej ro­
zegrają między sobą drużyny Black- 
pool i Manchester United. W pół­
finale Manchester pokonał Derby 
County 3:1 (2:1), a Blackpool wy­
eliminował Tottenham Hotspurs, 
wygrywając w tym samym stosun­
ku.

Obóz treningowy tenisistów pol­
skich. W niedzielę otwarty został 
na kortach gliwickiegó „Piasta“ 
obóz kondycyjno-treningowy, dla 
tenisistów polskich przed meczem 
z Włochami o puchar JEtevisa. PZT 
powołał na ten obóz Łptępujących 
zawodników: Skoneckiego, Olejni- 
szyna, Konczaka, Chytrowskiego, 
Niestroja i Bratka.

Prognoza pogody
Zachmurzenie duże z opadami 

deszczu lub mżawki, zwłaszcza w 
‘godzinach porannych, a z możli­
wością przejaśnień w ciągu popo­
łudnia. Temperatura nocą od plus 
'4 stopni do plus 6. W ciągu dnia 
'około plus 10 stopni.

Przetarg nieograniczony
na budowę sieci hydrantów przeciwpożarowych.

Polskie Zjednoczone Fabryki Fajansu pod Zarządem Państwowym 
We Włocławku ogłaszają przetarg nieograniczony na wykonanie sieci 
hydrantów przeciwpożarowych na terenie fabrycznym we Włocławka, 
ul. Kościuszki 14/16.

' Oferty sporządzone zgodnie z przepisami i  warunkami technicznymi 
Polskich Norm winny być złożone w zalakowanych kopertach z napi­
sem „Oferta na budowę sieci hydrantów przeciwpożarowych“ , do dnia 
23 marca 1948 r. godz, 12-ta w biurze Zarządu Fabryki przy ul. Ko­
ściuszki 14/16.

Bliższe informacje, rysunki i projekty do wglądu, ślepe kosztorysy, 
oraz warunki obowiązujące oferentów otrzymać można w biurze Zarzą­
du Fabryki od godz 8-ej do 15-ej u ref. inwestycyjnego.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 23 marca br. o godz. 13-ej w biurze 
Zarządu Fabryki przy udziale powołanych władz i oferentów.
. Do oferty winienYbyń dołączony .dowód, wpłacenia wadium w wyso­
kości 2% oferowanej sumy. . . . .

Zarząd Fabryki zastrzega Sobie prawo wyboru oferenta niezależnie 
od wysokości oferowanej sumy, wydzielenia z oferty części robót; do­
stawy .potrzebnych materiałów, oraz unieważnienia przetargu bez od­
szkodowania i podania przyczyn. Kr: 1157-0

Dyrekcja Polskich Zjednoczonych Fabryk Fajansu 
pod Zarządem Państwowym we Włocławku.

C E W T R R Lhm m iim R  PHZ E M YSUJMETflLOWE G i) 
BIURO SPRZEDAŻY ODLEWÓW

W arszam a, ul. Mokotouiska 12. Teł. 8-50-21, fc-50-22
ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie dekoracji i wnętrza stoiska o poW. 240 m- w pawilonie 
przemysłu metalowego na tegorocznych Targach Poznańskich.

Oferty adresowane jak wyżej w zalakowanych kopertach z napi­
sem: „Oferta na wykonanie dekoracji i wnętrza stoiska Biura Sprzeda­
ży Odlewów w pawilonie przemysłu metalowego na Targach Poznań­
skich“ , składać należy w Wydziale Ogólnym B-S-O. do dnia. 24 marca r;b. 
go‘dz. 11. O godzinie 11-ej min. 15 nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacone do Narodowego Banku 
Polskiego — Oddział Główny w Warszawie na r-ku w/w Biura,, wadium 
w wysokości 2% od sumy oferowanej.

Dokładnych informacji zasięgnąć można w Wydziale Ogólnym 
B.S.O., jak również pobrać podkładki ofertowe za zwrotem kosztów 
Własnych.

Biuro Sprzedaży Odlewów zastrzega sobie wolny wybór oferenta lub. 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn. K r  1195-1

Przetarg nieograniczony
Zakład Uprawy Tytoniu P. M. T. w  Lublinie ogłasza przetarg nie­

ograniczony na budowę baraku drewnianego dla Stacji Wykupu Tyto 
nlu P. M. T. w Zamościu.

Podkładki przetargowe, oraz informacje otrzymać można w biurze 
Zakładu w Lublinie przy ul. Wrotkowskiej Nr. 10, jak również zapo­
znać się z Regulaminem wykonywania robót budowlanych i instalacyj­
nych przez przedsiębiorców w P. M. T.“ , oraz „Szczegółowymi warun­
kami technicznymi dla robót budowlanych wykonywanych przez przed­
siębiorców w P. M. T.“ .

Oferty w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków, firmowych 
z napisem „Oferta na budowę baraku w Zamościu“  należy składać do 
godziny 11-tej dnia 30 marca 1948 r. w kancelarii Zakładu.

Zakład zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez wzglę­
du na wynik przetargu, względnie unieważnienie przetargu bez podania 
powodów i ponoszenia z tego tytu łu odszkodowań. Kr. 1181-0

Zakład Uprawy Tytoniu P. M. T.
w Lublinie._________

Przetarg ofertowy
Okręgowy Urząd Miar w  Poznaniu, Wały Jagiełły 

targ ofertowy na sprzedaż samochodu osobowego 4-cyu. „A d ie r-m u  ^
(starszego typu). . tt—p-

Bliższe informacje otrzymać można w  wyżej wymieniony 
dzie w  godz. służbowych, od 8 — 13-ej, do dnia 20 ™arĉ  . '

Otwarcie ofert nastąpi dnia 22 marca b.r. o godz. b dneg0
Okr, Urząd M iar w Poznaniu zastrzega sobie prawo s K° ° ^ o ł- l

wyboru oferenta. . *,*mini«tracii Miarp. o. Naczelnik Okręgu Administracji
(—) inż. E. Skibski, radca.

PRZETARG
Urząd Wojewódzki Ł ó d z k i W y d z i a ł  Odbudowy, ul. Ogrodowa Nr 

15 w  Łodzi, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie instalacji 
ogrzewania parowego garaży i magazynów oraz na budowę neutraliza­
tora, ścieków farbiarskich na terenie Państwowej Szkoły Techniczno-
Przemysłowej w  Łodzi, ul. Żeromskiego 115.

Oferty z podpisanym kosztorysem w  zalakowanych kopertach, z na­
pisem: „Oferta na wykonanie instalacji ogrzewania parowego garaży 
i  magazynów“ , oraz „na budowę neutralizatora ścieków farbiarskich na 
terenie Państwowej Szkoły Techniczno-Przemysłowej w  Łodzi, ul. Że­
romskiego. 115“ , należy składać w  Urzędzie Wojewódzkim Łódzkim — 
Wydział Odbudowy, pokój 149, do dnia 25 marca 1948 r., godz. 12, gdzie 
nastąpi komisyjne otwarcie kopert o godz. 12.

Do oferty należy dołączyć kw it na wadium złożone w I  Urzędzie 
Skarbowym w Łodzi, w  wysokości 1% od sumy oferowanej (od obo­
wiązku złożenia wadium zwolnione są Przedsiębiorstwa Państwowe lub 
pod Zarządem Państwowym).

Bliższych informacji udziela Urząd Wojewódzki Łódzki — Wydział 
Odbudowy, Dział Przetargów, pokój Nr. 155. gdzie za zwrotem kosztów 
oferenci mogą otrzymać ślepe kosztorysy, warunki przetargowe oraz 
projekt umowy.

Urząd Wojewódzki Łódzki — Wydział Odbudowy zastrzega sobie 
prawo swobodnego wyboru oferenta bez względu na cenę, jak też unie^ 
ważnienia przetargu bez podania powodów. K r  1201-2

Sanocko Fabryka Wilsonów L.Ztelsniewski I Fitzner-Gamper
w Sanoku, Lipińskiego 91

ogłasza

przetarg nieograniczony
na roboty ziemne, betonowe, żelbetonowe, murarskie, blacharskie 
i  szklarskie przy budowie nowej hali montażowej.

a) wykonanie cokołu betonowegb'wokół hali około 100 m3.
b) wykonanie gzymsu żelbetonowego 316 mb.
c) wykonanie ścian bocznych i czołowych z cegły maszynowej na 

zaprawie półcementowej z testowaniem 1000 m3.
d) wykonanie rynien dachowych leżących i  spustowych z blachy 

cynkowej wraz z okapem blaszanym 520 mb.
e) oszklenie okien żelaznych, ścian bocznych, czołowych, świetlików 

podłużnych i  poprzecznych, szkłem zbrojonym na podwójnym kicie m i­
niowym o powierzchni 3000 m2.

f) wykonanie 30 kanałów roboczych wraz z wykopem i  wybetono­
waniem o rozmiarach: 1.53x1.90x27 na.

Plany i  podkłady kosztorysu mogą oferenci otrzymać w dziale in ­
westycji zakładu. Oferty w  zapieczętowanych kopertach oddzielnie na 
każdy rodzaj roboty należy przesłać w terminie do 1 kwietnia 1948 r. 
do godz. 11-ej do Dyrekcji Fabryki, gdzie zostaną w tym czasie otwarte. 
Do oferty należy dołączyć dowód wpłaty na konto nasze w Narodowym 
Banku Polski Oddział Jasło, wadium’ w wysokości \% od sumy oferto­
wej. Instytucje państwowe i, spółdzielcze załączają dowód zabezpiecze­
nia bankowego.

Zakład zastrzega sobie prawo do wolnego wyboru oferenta bez 
względu na wysokość ofert, prawo podziału robót, oraz unieważnienie 
przetargu bez podania powodów. K r  1202-0
T""/./ Naczelny Dyrektor

Schneider Filip.

ZJEDUDGZEDIE PRZEMYSŁU OBRABIARKOWEGO 
Wytwórnia Ghrabiarok i Narzędzi 

Stowarzyszenie Mechaników w Pruszkowie
Pruszkóm, Sienkiewicza 19

O G Ł A Z A  P R Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y
na budowę demu mieszkalnego o kubat. 8.800 mtr. sześć.

Przepisowe oferty w zalakowanych kopertach bez pieczątek firm o­
wych. lecz napisane: „Oferta na budowę domu mieszkalnego" należy 
złożyć w Kierownictwie Budowy Wytwórni do dnia 31.I I I .1948 r „  godz. 
11 rano. W tym terminie odbędzie się otwarcie ofert. Do oferty należy 
dołączyć k w it na wpłacone do kasy Wytwórni wadium w wysokości 
1% od oferowanej sumy robocizny.

Wytwórnia zastrzega sobie prawo:
1) Oddania całości robót wraz z materiałem.
2) Oddania jedynie robocizny, z tym, że całość mat. dostarczy Wy­

twórnia.
3) Oddania całości robocizny z częściową dostawą materiałów przez 

Wytwórnię.
4) Zmniejszenia, ilości robót lub zaniechania niektórych robót bez, 

odszkodowania.
5) Dowolnego wyboru oferenta, lub unieważnienia przetargu bez 

podania przyczyny.
UWAGA: Przedsiębiorca winien podać ceny oddzielnie na mate­

r ia ł i robociznę, jak też ceny, które będzie ewentualnie płacił Wytwórni 
zą dostarczone przez nią materiały.

Oferta obowiązuje w ciągu 6 tygodni od chwili otwarcia. 2623-1

Ogłoszenie o przeiargn
Portowe Zakłady Przemysłu Tłuszczowego i Olejarskiego w Gdań­

sku, ul. Załogowa 10, ogłaszają przetarg nieograniczony na generalny 
remont automatycznej wykrojnicy do kartonu, znajdującej się w f-ce 
proszku „Amada“ , Gdańsk, ul. Załogowa Nr. 10.

Podkładki kosztorysowe można nabyć w Sekretariacie Technicznym.
Oferty zapieczętowane w zalakowanych kopertach bez żadnych zna­

ków firmowych z napisem „przetarg na wykrojnicę‘‘ należy składać w 
terminie do dnia 23 marca 1948 r. w Sekretariacie Dyrekcji Techniczne! 
ul. Załogowa Nr. 10, którego to dnia o godz. 12-ej nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty winien być załączony:
1) odpis karty rejestracyjnej na rok 1948.
2) kw it wadialny na wpłacenie 2% oferowanej sumy w kasie Za­

kładów.
Portowe Zakłady zastrzegają sobie prawo unieważnienia przetargu 

bez podania przyczyn oraz wyboru oferenta bez względu na wysokość 
oferowanej sumy. K r  1191-1

Urzqd Wojewódzki Pomorski -  Wydział Komunikacyjny
W BYDGOSZCZY

ZAW IADAMIA O OGŁOSZENIU PRZETARGU
na roboty drogowe w  województwie pomorskim, zamieszczonym w Nr. 
9 Pomorskiego Dziennika Wojewódzkiego.

Podkładki ofertowe można otrzymać, począwszy od dnia 22 marca 
r.b., w Urzędzie Wojewódzkim. Wydział Komunikacyjny w Bydgoszczy, 
u !  Dworcowa 63. pokój 43, gdzie również należy składać oferty do dnia 
2 kwietnia 1948 r. godz. 10.00. w którym to dniu nastąpi otwarcie ofert. 

Bydgoszcz, dnia 9 marca 1948 r. K r 1200-1
Urząd Wojewódzki Pomorski 

Wydział Komunikacyjny.



Rzeczpospolita i d zien n ik  gospodarczy Nr 76. str. to

Dieslów.skie zespoły generatorowe 
B e n z y n o w e  zespoły generatorowe 
Lokomotywy dieslowskie dla górniciwa 
K o m p r e s o r y  p o w i e t r z n e  
P o m p y  w s z e l k i e g o  r o d z a j u
Szybki dostawa -  Prosimy o szczegółowe zapotrzebowania

[ELB KRAMARSKI 60RPMMi)il
39 BROADWAY, NEW YORK 6, N. Y.
Tel.r W hitehall 3-4062 (10 linii) 
Adres telegraficzny: Orewolfram

A genci poszukiw an i w  k ra jach , gdzie nie je ­
steśmy dotychczas reprezentow an i. Kr 1197-1

Z A A N G A Ż U J E M Y :

kandydatów na stanowiska kierownicze
(z długoletnią praktyką), do Głównego Inspektoratu.

Handlowców (branży m e b l a r s k i e j )  do Dyrekcji
Finansotnej i Handloiuej.

Korespondentkę ze znajomością językom: angielskie­
go, francuskiego, niemieckiego (pożądana maszyna).

Zgłaszać się iu godz. od 10 — 12 iu Wydziale Personalnym CENTRALI 
HANDLOWEJ PRZEMYSŁU DRZEWNEGO ul. Chmielna 57. Kr 1194-1

Z A K U P I M Y :

i»

1 ) s i ln ik  do sa m o ch o d u  „ B .M .W .  
ty p  326 , 327 lu b  328

2 ) s iln ik  do s a m . „ W A N D E R E R  
ty p  W23 lu b  W26, 6 c y lin d ro w y
dolno lub górnczuworowy.

Reflelstujemy na silniki nonie lub mało użyum- 
ne, najchętniej z kompletnym myposażemem. 

Oferty prosimy przesłać do Wydziału Handlowego H U T Y  
„ B O B R E K ” w Bobrka Bytomskim. Kr 1188-1

PAŃSTWOWE FABRYKI KONFEKCYJNE 
Ośrodek Nr 4 w Łodzi, ul. Dr S t e r l in p  Nr 26

poszukują:
SEKRETARKĘ, KSIĘGOWYCH, 
MASZYNISTKI, RACHMISTRZÓW.

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. Kr 1204-0

Oddział w  Krakow ie ul. św, A nny 2
zawiadamia, że z dniem 17 marca 1948 r. przenosi biura i  ma­

gazyny z ui. św. Anny 2 na

u). Basztowa 6, parter
Sprzedaż art. farmaceutyczno-drogeryjnyeh odbywa się w 

Hurtowni farmacęutyczno-drogeryjnej naszego Oddziału przy 
ul. Pijarskiej 9, I I  piętro. Kr. 1199-1

Wytwórcza Spółdzielnia Pracy „CERAMIK" w Firle u k/Rademia
zaku p i n a ty c tim la a t

/ e f l e n  G S Ą G IM IH  H O J *N K A K
do uiózkóiu na szyny, lub parouiozik o rozpiętości .szyn memn. 600 mm. 
2.000 m. (duia kilometry) szyn o rozpiętości memn. 600 mm z żelaznymi
podkładami. Kr 1182-0

KUPIMY 2 ZEGARY KONTROLNE
e l e k t r y c z n e  l u b  » p r c j ż y n o w e

zapisujące czas vue|ścia i  w e jśc ia
O F E R T Y  K I E R O W A Ć :

HUTNICZE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
„ ,„s,  G LIW IC E , ul. WILEŃSKA Nr 4

Gminna Spółdzielnia „SAMOPOMOC CHŁOPSKA
P a k o ś ć  p o w.  M o g i 1 n b

poleca KAPUSTĘ KWASZCNA
I mybór, dobrze zakmaszona, zdroma, smaczna, 
«ucha. normalnej jakości, m partiach magono- 

Kr 1158-0 mych lub beczkomych po cenach przystępnych.

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

Zjednoczenie Przemysłu Drzewne­
go Okręgu Pomorskiego, Sopot, Al. 
Marsz. Stalina 694-96 zakupi na­
tychmiast 2 aparaty do ryso­
wania „Isis“ „Culmann“ ewentual­
nie wraz ze stołami. Kr. 1169-0 .

PRACA ZAOFIAROWANA

Dyrekcja Kopalnictwa Naftowego 
w Krośnie poszukuje kwalifikowa­
nej siły biurowej z dokładną zna­
jomością stenografii 1 maszynopi- 
sma do pomocy Kierownikowi Se­
kretariatu Naczelnego Dyrektora. 
Warunki płacy do omówienia. Mie 
szkanie i stołówka zapewnione. O- 
ferty pisemne i zgłoszenia przyjmu 
je Dyrektor Administracyjny Ko­
palnictwa Naftowego w Krośnie.

Kr. 1168-0

Państwowe Zakłady Przemysłu Ba 
wełnianego .Prudnik, Daszyńskiego 
8, przyjmą natychmiast: 3-ch kwa­
lifikowanych księgowych (dział ko 
sztów własnych i księgowość ma­
teriałowa), 2-ch rutynowanych re­
ferentów (działy: zbytu 1 asekura­
cji). Oferty, względnie osobiste zgło 
szeriia z życiorysem, odpisami świa 
dectw, przyjmuje Wydział Perso­
nalny. Oferty nieuwzględnione po­
zostają bez odpowiedzi. Kr. 1167-0

Stenotypistka oraz maszynistka po­
trzebne. Oferty ,.456“ Biuro Ogło­
szeń „Czytelnik“ Warszawa, Da- 
szyńskego 16. Kr. 1175-1

Zaangażujemy st. referentów i re­
ferentów do Działów: Zakupu, Sprze 
dąży i. Transportu, referentów ad­
ministracyjnych. drogistów i maszy 
nistki. Zgłoszenia pisemne ..wraz z. 
życiorysem prosimy nadsyłać ną 
adres: Centrala Handlowa Przemy 
siu Chemicznego Oddział w Kato­
wicach, Referat Personalny — ul. 
Sokolska 4. Kr. 1170-0

R O Ż N E

Wojewoda Warszawski podaje do 
wiadomości, że orzekł zmianę naz­
wiska Kota Zygmunta urodzonego 
21 lutego 1922 r. w  Rzekuniu, pow. 
Ostrołęckiego, syna Romana i Zo­
f ii z Dąbrowskich małż. Kotów, za­
mieszkałego w Ostrołęce, ul. Sło­
wackiego 48 na nazwisko Kotarski.

Kr. 1192-1

RZECZPOSPOLITA 
1 DZIENNIK GOSPODARCZY

R E D A K C JA : W arszawa, n l M arsza ł­
kowska 3/5. T e le fony : 87-1182. red. go­
spodarczej: 88-717. Sekretarz Redakcji 

p rz y jm u je  od I I  do 12-ej. 
A D M IN IS T R A C JA : W arszawa. Da­
szyńskiego 16. tel. 87-112. A d m in i­
s trac ja  czynna w godz. od 9—15.

w sobotę od godz. 9—12. 
W Y D A W C A : Spółdzie ln ia W ydawnl-. 
cza „C z y te ln ik " . W arszawa, ni. D a­

szyńskiego 14.
A D Ił E Ś t r  •

A dm in is tra c ja  g łów na: Warsz.awa. o!. 
Daszyńskiego 16. te l 871 12. B in ro  
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, te l. 857-93 
1-887-768 O ddzia ły  w k ra ju :  9 l a  = k: 
R ylom . Stelmacha 16. tel 531-93. 56 79 
— Katow ice. 3 M aja 12. tel 369-74 — 
W rocław . K rupn icza  13. te l. 68— f.ńdź 
P io trkow ska 96. Redakcja 261-58, 
A d m in is tra c ja  tel. 193 33, — W y -
n r  z e ż e: G dyn ia. M ściwoja 9. teł 
222-07. -  Sopot, PI, A rm ii Czerwonej 
74, tel 513-67, -  Szczecin. PI IIo l tu 
Pruskiego 8. — B y d g o « z. c z. M. 
Focha 6. — K r a k ń w  W ielopole 1, 
te l 545 60 -  i, n h I V n. 8 Maja 4, 
teł, 25 88. -  P o z n a ń .  Marsz Fo-

eha 14, te l_62-31________
Miesięcznic poczto na p row inc je  zł 
120.—, z odbiorem na m iejscu zł. 100 — 
Zamówienia p rz y jm u ją  D zia ł P renu­
m eraty „C z y te ln ik “ , Daszyńskiego 16 
i oddzia ły. W płacać na konta PK .O . 
1-4602 Rzeczpospolita t D ziennik Go­
spodarczy“ , zaznaczając na odwrocie 
b lank ie tu  dokładny adres W ysy łkę  
rozpoczyna się z dniem 1-gn lub 16-go 
każdego miesiąca. Prenum erata za­
graniczna wynosi zł. 100.— plus zł. 
180— koszta przesy łk i iw g  obow ią­

zu jące j ta ry fy  pocztowej).
C e n n i k  u u w i s k w

D robne: 30 zł za w yraz poszuktwa 
nie pracy 15 zł. za w yraz, m in im um  
10 słów. m azim um  40 T łu s ty  d ruk 
100% drożej. Ogłosz. w ym ia row e : Iza 
1 mm szer. 1 szp a lty ): za tekstem 
do 70 mm zł. 60: 71 — 190 mm z! 80; 
121-200 mm. zł. 100: 201-300 mm *1. 
130; ponad 300 mm zl 180; tekstowe 
do 70 mm zt. 100; 71-120 mm zt HO; 
121-200 mm. zł. 175: Sil 300 mm. * ł. 
225; ponad 300 mm zł 300 m ie l ' e za­
strzeżone 50% droże j; nekro log i 
do 70 mm zt 60; 71 — 120 mm zł. 75; 
121 -200 mm zt 120; 201-300 mm zł. 
150; ponad ' 300 mm. zł 200 B ilanse 
i uk ład  tabe la ryczny o 100% drożej. 
W nom ordU Ł niedzie lnych 1 św iątecz­
nych sn % ra n p ta ty . Za te rm inow y 
d ruk ngto^Wń a d m in is tra c ja  nie od­
powiada Należność za ogłoszenia na­
leży kierow ać przez, P K G. na konto 
N r r 717 -  D zia ł Ogłoszeń

o g ij is z e n T a  PRZY i m i j a :
B in ro  Ogłoszeń „C z y te ln ik “  -  Cen­
tra la  w W arszawie, n l Daszyńskiego 
16. I  p „  tel 857-93 1 687 08. oddziały 
-n ie is k ie : M arszałkowska 3/5. Poznań­
ska 38 Praga n l Targowa 67 'k s ię ­
garnia Jeżowskiego) K s ięgarn ie  ..Czy 
tę tn ik “  n l Nowy św ia t 47 nl M ar­
szałkowska 61 n i Puławska 49. księ­
ga rn io  „W o lno ść" nl. Mai Szatkowska 
95; w K r a j ą :  w szystkie oddzia ły 

„C z y te ln ik a "  1 B io rą  Ogłoszeń.

„C z y tę tn ik "  D ruka rn ia  n r 1

B - 4 9 3 5 0

Ostrzeżenie
D n ia  9 m arca  1948 r. skradziono

maszynę do liczenia marki »O rig inal-O dhner«
n r  5 2 7 3 3 5

ł lokalu Centrali Handlowej Przemysłu Metalowego, Biuro Sprze­
daży Śruto, Nitów, Okuć Budowl. i  Części Kutych, Bytom, PI. Sta­
lina 11.

Ostrzega się przed kupnem w/w maszyny. Osoby proponujące 
sprzedaż w/w  maszyny, należy oddać na najbliższym posterunku 
M. O., wzgl. o zamiarze sprzedaży zawiadomić naszą instytucję.

Zarząd M ie jsk i w Łodzi —  Wydz. P lanow ania  P rzestrzennego
zatrudni natychmiast w Oddziale Urbanistycznym;

3 inżynierów-archileklów i 4 techników
Warunki odnośnie wynagrodzenia i  zakwaterowania do omó­

wienia na miejscu Oferty wraz z życiorysem należy składać w 
Wydziale Personalnym,- Łódź, ul. Piotrkowska 14, pokój 225.

Kr. 1189-1

PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZERÓBKI WŁOSIA
iue Wrocławiu, ul. Kaszubska 16, tel. 30-91

materace eksportowe
z najlepszego materiału, inyp ;hane włosiem. Kr 1187-1

INŻYNIERA
luli TECHNIKA

I
 mechanika na stanow isko nanc/y- 

Plela przedm iotów  zawodowych po­
szuku ją szkoły fabryczne (Szkota 
Przem ysłowa, G im nazjum  i Liceum 
Mechaniczne) W y tw ó rn i Wagonów 
l Mostów w Chorzowie, ul. S ie­
m ianow icka nr. 7. K r  IU3-0

]u J tn \a m a  

t'układ koslug 
fdcstafcla mDydi sil j 

dkJeeim i Aobsiymmf

KUPIMY CESJE Kr 5169-0

na należności zagraniczne
w  d o la ra c h

lub fra n k a c h  s zw a jca rsk ich
„Strójwąs“ Warszawa, Hoża 57

SPECJALISTĘ
ODLEWNIKA

obeznanej*;« z burtową koklH  do od - 
* lewania tłoków  a lum in iow ych  p rz y j, 

tniemy zaraz na warunkach wg. unio 
wy. O fe rty  ,,P A I* ‘\  Poznań, A lie l- 
żyńskleg-o 8 nr. 8341. K r. 1205.1

DOLNOŚLĄSKIE ZAKŁADY

WYROBÓW PAP EROW YCH
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

Je 'en ia  G ó ra , G ó rn a  4

zaangażują od zaraz:
1) maszynistów offsetowych
2) przedrukarzy
3) stereotypistów
4) maszynistów drukarskich
5) majstrów introligatorskich.

Reflektuje się na pracowników o 
uipsokich kwalifikacjach zawodo- 
ii jjch. Uposażenie uig. umowy in­
dywidualne ¡. Podania wraz z życio­
rysem przesyłać do Wydziału Per­
sonalnego na pow. adres. K 1193-1

WEZWAN1C
Sąd Okręgowy, Tel-Awiw. Spa­

dek I. 115-48. W sprawie spadku po 
zmarłym Pinchasie (Pinkus) StocK- 
hammerze z Warszawy. Wniosko­
dawczym: Feiga Sima Kupiec z do 
mu Stockhammer zastąpiona przez 
Adwokata Mosesa L. Millera, z ul. 
Nachlat Benyamin 55, Tel-Awiw.

Niniejszym donosi się powszech 
nie, że Feiga Sima Kupiec z domu 
Stockhammer zwróciła się do Sądu 
Okręgowego w Tel-Awiwie, z proś 
bą o orzeczenie w sprawie spadku 
po zmarłym Pinchasie (Pinkus) 
Stockahammerze. Każda osoba, któ 
ra rości sobie prawa do powyższe­
go spadku winna zjawić się przed 
tutejszym sądem w ciągu trzydzie 
stu dni od dnia ogłoszenia niniej­
szego wezwania, bo w przeewnym 
razie Sąd orzeknie jak będzie u- 
ważał za stosowne. Dnia 13 lutego, 
1948 r.

(—-) Eliahu Mani, Registrar Sądu 
Okręgowego w Tel - Awiwie.

Kr. 1186-1

Czytaj’c ie l

Rejonowe Kierownictwo Robót Wodno-Melioracyjnych w N. Sączu
ogłasza

przetarg nieograniczony
. na dostawę materiałów faszynowych do robót regulacyjnych wykony- 
wanych na odcinku rzeki Białej i dopływach administrowanych przez 
Rejonowe Kierownictwo w N. Sączu. Przetarg odbędzie się dnia 3 
kwietnia 1948 r. o godz. 10-ej w  Biurze Rejonowego Kierownictwa Ro­
bót Wodno-Melioracyjnych w N Sączu, ul. Długosza 10. Tamże w godzi­
nach urzędowych można otrzymać załączniki ofertowe oraz szczegółowe 
instrukcje.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta przetargowa 
na dostawę materiałów faszynowych“ z dowodem wpłacenia wadium, 
względnie w gotówce w wysokości 1% oferowanej sumy. należy skła­
dać do S k r z y n k i  ofertowej w kancelarii Rejonowego Kierownictwa Ro­
bót Wodno-Melioracyjnych w N., Sączu do dnia 3 kwietnia 1948 r. 
godz. 9.30,

Rejonowe Kierownictwo zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta, podziału między kilku oferentów oraz unieważnienia przetar­
gu bez podania przyczyny i wypłaty jakichkolwiek odszkodowań.

Rejonowe Kierownictwo Robót Wodno-Melioracyjnych 
Kr 1198-1 w Nowym Sączu.


